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РБ LVDZIGM РӘ WGLI 


Zakopane, 24. 12. (PAT.) Wczoraj o 
godzinie 9 rano przybył do Zakoras 
nego specjalnym pociągiem z Warszae 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej z 
małżonką. Na dworcu kolejowym ocze 
kiwali przybycia Pana Prezydenta kas 
pelan przyboczny Pana Prezydenta ks. 
płk. Humpola, płk. Szumski, tamtejszy 
proboszcz ks, dziekan Dobola, wicęsra- 
zosta mgr. Wroński i: burmistrz Zako» 
panego inż, Zaczyński, Po powitania 


przez oczekujących Pan Prezydent R. 
ЇР. z otoczeniem udał się bezpośrednio 


„DZIENNIE POLSKI“ niedziela, 25 grudni: 1738 r. _ 


Pan Prezydeni Rzeczypospolitej 
na świętach w Jaworzynie 


z dworca kolejowego samochodem do 
Jaworzyny. 

Na dawnej granicy przy moście na 
Łysej Polanie, powitała serdecznie Ра; 
na Prezydenta R. P. licznie zgromzdzo» 
na tamtejsza ludność. Specjalna del:gas 
cja wręczyła Panu Prezydentowi chleb 
i sól, Pan Prezydent udał się następaie 
w dalszą drogę do zameczku myśliw= 
skiego w Jaworzynie, gdzie powitiny 
został przez inspektora lasów państwoe 
wych Lewickiego i nadleśniczego inż. 
Marchlewskiego, 


Pierwsze święta па waskie ziemi 
Ruch i nastrój przedświąteczny 


na Slasku Zaolziańskim 


Cieszyn, 24, 12. (PAT) W Cieszynie 
ina calym Zaolziu zapanował w ostas 
tnich dniach nastrój przedświąteczny. 
Ruch w pociągach i autobusach wzmo 
żony, W centralnych punktach miast i 
osad ustawione są wielkie cho nki, 
rzęsiście oświetlone, Staraniem zarząć 
dów miast i gmin oraz komitetów i 
organizacyj odbywają się we wszyst: 
аА ISES po ye anar AEC 

Min. Beck 


w Monte Carlo 
Warszawa, 24, 12, (Tel. wł. — 1, r.) 
Minster Spraw Zagranicznych  Józel 
Beck wyjechał na dwutygodniowy 
urlop zagraniczny. 
Min. Beck spędzi swe wywczasy w 
Monte Carlo, 


FABRYKA KONSERW 


ЇШЇП RUCKERA 


S. A. WE LWOWIE 
III. Żółkiewska 223/5. Tel. 200-07, 20210 


poleca 


Konserwy mięsne w puszkach dla 
gospodarstwa domowego. Specjalno- 
ści dla turystów, harcerzy I myśliwych, 
gulasze, flaczki, pieczenie wołowe 
Í cielęce, wieprzowe, ozory, kiełbaski 
ltd. Konserwy jarzynowe. Kompoty. 
Jamy i marmelady. Ogórki, 4019 


Kino „TON“ w pasażu Mikolascha pre- 
zentuje w swym świątecznym programie 
twowskiej publiczności najnowszego sensas 
cjonistę Ameryki Charlesa Staretta, 

Swa nieprzeciętną urodą oraz brawurową 
jazdą konną, zdolat on w krótkim czasie 
wszystkich dotychczasowych przedstawie 
cieli tego typu ról usunąć w cień, stając w 
szeregach ulubieńców amerykańskiej publi- 
czności. Niczawodnie i lwowscy zwolennis 
cy filmów cowboyskich staną się miłośni- 
kami Staretta, którego zobaczymy w pełnym 
стос i oryginalnych piosenek filmie „W 
kryjówce Dawsona* na programie świąte- 
cznym Кіпа „ТОМ“. 


Współpraca $ir. Zachowawczego 
ze Sir. Narodowym 
Warszawa, 24. 12, (Tel. wł. — 1. r.) 
AW. Warszawie odbyło się posiedzenie 
Stronnictwa Zachowawczego. Na pos 
siedzeniu tym była omawiana sprawa 
współpracy ze Stronnictwem Narodo+ 
wym. 
РЕТОНА РАНЕТИТЕ 


Podziękowanie 


„Przewielebnemu Duchowieństwa, Wysoe 
kiej Dyrekcji Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, PT.: Związkom Obrońców Lwowa, 
Kolu Bochmaków, Krewnym,  Przyjacioe 
łom, Kolegom, znajomym i wszystkim. któ. 
тту oddali ostatnią usługę śp. nieodżałowa- 
nemu mężowi memu Józefowi Bialikiewi- 
szowi składam serdeczne Bóg zapłać. 


STRFANIA BIALIKIEWICZOWA 


p nnn a O W T OO J T. 


kich miejscowościach gwiazdki Фа 
bezrobotnych i dzieci biednych. 

Ludność urządziła również uroczy» 
ste wieczory gw'azdkowe dla żołnies 
rzy stącjonowanych na Zaolziu į ode 
działów wojskowych. 

W szkolach wczoraj po ostatnich 
lekcjach odbyły się również gwiazdko 
we uroczystości, przy czym dzieci zo- 
stały obdarowane praktycznymi po» 
darunkami w postaci ubranek. butów 
it. p. oraz łakociami. 

W Cieszynie staraniem zarządu mia 
sta odbyła się w świetlicy dla bezro- 
botnych gwiazdka dla sezonowych ro» 
botników, zajętych przy robotach 
m ejskich na terenie С eszvna zachod: 


КЕШУ Тед ТЫТ? 


Zginął tragi 


W dniu wczorajszym około godz. | wane do anten radiowych. Nie wie“ 


pół do 5stej wieczorem wydarzył się 
u wylotu ul. Jagiellońskiej i Legio» 
nów wstrzasajacy wynadek. 

UI. Jagiellońska w kierunku ul. 
Legionów przejeżdżała autodorożka 
пг, 40.307, prowadzona przez szofera 
Mirosława Małynyka. W tym тог 
mencie przechodził przez jezdnie ja- 
kiś nieznanego nazwiska chłopiec, 
który niósł dwie długie tyczki, uży» 


czne Gr | 
znany lwowski lekazz-spoietznik 


zastępczy Ubezpieczalni Społecznej 
(ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 41). 
Uderzenie tvczki bvło dla dr Gar- 


NA GWIAZDKĘ PIĘ 
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KNE UPOMINKI 


perfumy, rozpyla-ze, wody kolońskie, kasetę i różne inne attysuły kesmnetyczne oraz 


na lessze wody Kolońs ie w 


poleca po cenach rewelacyjnie niskich nejsu! dnie sza 


tysiącach zapachów na wagę 
FE 


‚егїштзпа BIRNF=LDA, Lwów, Катітізгга w lelkiego 1, 3930 


„Gwiazdka“ 


па Zamky 


zudzalem Pani Prezydentowej Mościckiej 


Warszawa, 24. 12. (PAT.) Dorocze 
nym.zwyczajem odbyła się, dnia 22:g0 
| b. m, na Zamk uroczy: 


stość „Gwia: dzieci niższyzn 
funkcjonariuszów Zamku i Łazienek 


niego, Robotnicy w liczbie ok. 130 ob: 
darowani zostali prowiantami, Po 
dobna gwiazdka odbyła s'ę dla 200 ro- 
botników, zatrudnionych па teren е 
Cieszyna wschodniego, oraz dla cho- 
rych szpitalnych, 


królewskich, oraz dla dzieci podofice: 
rów gabinetu wojskowego. 
Uroczystość, którą zaszczyciła swoją 
obecnością małżonka Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Pani Maria Mości .k; 


‚| rozpoczęła się odegraniem przez dziaci 


Jaselek, połączonych z pięknymi taña 
cami luaowymi, 

Uczestnicy podziwiali znakomitą grę 
i tańce dziecięcych artystów, którzy 
osiągnięty sukces zawdzięczają wy: 
trawnej i cierpliwej reżyserij pani Ma 
tii Dulęby, 

Miłą uroczystość zakończył św, Mi 
kołaj, który zachwyconym dzieciom 

rozdał podarki gwiazókowe. 

L m 
| Rzym, 24. 12. (PAT.) Agencja Ste 

fani-komunikuje: Listem z dnia 17 bm 

do ambasadora francuskiego Francois 

Poncet, rząd włoski zawiadomił 

waża układy francusko = włos! 

7 stycznia 1935 r. za nieobowiązujące. 


WSŁYSTKIE GATUNKI WODEK 


PAÀSTWOWTCH ZAMKOWYCH 


IU PAZ. МОТ 


w C.ESZYNIE 


sa do nabyr'a jedyn'e 
w НАМЫС о Win 


mozg RZ 


sieć na razie, czy szofer jechał 
w szybkim tembie i potracił chłopca, 
który poślizznawszy sie wywinął 
w ten sposób jedna z tyczek, iż ta 
jednym końcem uderzyła w otwarte 
okno autodorożki. 

W tei chwili z autodorożki rozległ 
się przeraźliwy krzyk pasażera, któs 
rym był dr Władysław Garbicz, liz 
czący 37 lat, ginekolog, bvłv lekarz 


Wszystkim Prenumeratorom i Czytelnikom 


oraz Przyjaciolom i 


sympatykom naszego 


pisma składamy najserdeczniejsze życzenia 


20еѕоіусӣ Świąt 


Redakcja „Dziennika Polskiego“ 
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ADOLF DYGASIŃSKI: Przeprawa Pana Jędrzeja Piszczalskiego przez 


Alpy 
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WŁADYSŁAW JAWORSKI: Racjonalność i irracjonalność w powojen= 


nej poezji 
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M. K.: W walce o inteligencję fakty ezna 
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BRUNO PAWLIK: Udział w akcji 
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wTemps* o wizycie min. Ciano w Budapeszcie . 


$'adim 


ега "219711, 1070131 


telefon 247-46 11005 


ilera 


dr i Władysław | Garbicz 


bicza wprost katastrofalne. Ostrze 
tyczki ugodziło go bowiem w oko i 
przebiło mózg na wylot. Wśród ogól 
nego zamieszania, jaki wstrząsający 
ten wypadek wywołał na ulicy, szos 
fer przewiózł dra Garbicza do szpie 
tala powszechnego, gdzie dr Garbicz 
niebawem życia dokonał. Zwłoki ode 
stawione zostały do Instytutu medy- 
cyny sądowej, 

Komisariat X wszczął bezzwłocz» 
nie dochodzenia celem ustalenia bliż: 
szych szczegółów wstrzasajacego wyż 
padku, który wśród tak niesamowie 
tych okoliczności spowodował śmierć 
młodego lekarza. Autodorożkę таса, 
rażowano, szofera Mirosława Małv- 
nyka poddano w Komisariacie X 
szczegółowemu przesłuchaniu. 

W czasie zamieszania chłopak, któ 
ry wywołał ten wstrzasaiacy зуура, 
dek, zbiegł bez śladu. Policja wdro- 
żyła za nim enersiczne poszukiwa* 
nia. 

Tragiczny zgon dr Garbicza wy: 
wołał w rodzinie jego nieopisana roz 
pacz, a w mieście łatwo zrozumiałe 
wrażenie. 

Dr. Władysław Garbicz był zna: 
nym we Lwowie działaczem społecz- 
nym. Szczególnie zasłużony Ьу} jako 
prezes Koła Legionowego TSL im. 
Józefa Mączki. Zginał właściwie na 
posterunku swojej pracy społecznej. 
Taksówka, która stała sie powodem 
jego niesamowitej śmierci, jechał dó 
'Grzybowiec Wielkich (pow. Lwów) 
gdzie budował Dom Ludowy. Miał 
tam dr Garbicz wypłacić robotnikom 
zarobki. 

Grczę wstrzasającej śmierci dr Gar 
bicza powiększa fakt, że zginał traz 

| gicznie w przeddzień wigilii Świat. 
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MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


Bb UW CU РУШ ST E 


Boże Narodzenie — święto Dobrej 
Nowiny jest symbolem wiary w zwy: 
cięstwo prawdy Chrystusowej. Praw 
da zwyciężać ma na świecie organiza- 
cią Kościoła, wysiłkiem pojedyncze” 
go człowieka, działaniem państwa i 
pracą narodu. N 

Dzisiejszego wieczoru, zasiadając 
po raz dwudziesty w odrodzonym 
państwie polskim do stołu wigilijne- 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE 
(utu ү Каса Oszczędności) 


ROK ZAŁOŻENIA 1843. 


Instytucja prawa publicznego. 


Wydaje książeczki oszczędac - 
Ѕсіомг Imłenne 1 na okaziciela 
z PORĘKĄ PAŃSTWA. 


Prowadzi rachunki bleżące 
1 czekowe. 3056 


Fundusze rezerwowe zł. 5,668,000 
zamiejscowe wpłaty - Р, К, 0. 500.198 


go, obejmijmy myślą drogę przebytą 
w ostatnich dwu dziesiątkach lat i 
uczyńmy rachunek sumienia z оѕіав» 
nięć zbiorowych, utrwalających no: 
wy typ moralny „hominis połonici* 
— człowieka polskiego, 


Dawna Rzeczpospolita królewska 
wykształciła typ kulturalny rycerza i 
ziemianina, prawodawcy i pisarza, 
szerzyciela cywilizacji zachodniej na 
szerokich ziemiach Korony, Litwy i 
Rusi. Kultura patriotyczna i religij- 
na, wspólne formy obyczajowe i toz 
warzyskie, wspólna historia stuleci, 
wszystko to stało się dla narodu pol- 
skiego źródłem siły i odporności 
w okresie niewoli. Rozważając przy* 
czyny upadku Rzeczypospolitej szla: 
checkiej, nie zawsze doceniano nale- 
życie jeden ważny czynnik rozstroju, 
tkwiący w kulturze etycznej dawnej 
Polski w dwu ostatnich wiekach jej 
istnienia, Tym czynnikiem — od cza- 
sów renesansowych — był zakorze” 
niony głęboko w społeczeństwie zie< 
miańskim kwietyzm. Kwietyzm 
w najszerszym sensie, jako rezygna= 
cja z wyższych ambicyj oraz үу» 
godnictwo w życiu prywatnym, ia: 
ko brak odpowiedzialności w ży: 
ciu publicznym, јако niechęć do 
walk trudnych i wyczerbujacyc::. 
a pochopność do krótkiej, do- 
raźnej bijatyki. Kwietyzm. który 
z czasem zaczął się stawać powszech= 
ny, jakby coś w rodzaju składnika 
temperametu narodowego, wynisze 
czał najcenniejsze dobra duchowe i 
materialne społeczeństwa. Kres temu 
położyła katastrofa niewoli, Sto kil- 
kadziesiąt lat ucisku i heroicznych 
zmagań zahartowało naród, unowo* 

tylko pierwszo- 


4 
SUKNA rzędne wyroby 
2. GROCHOLS 


Lwów, telefon 230-30 Wałowa 9 


NIE 


cześniło до, 
ofiar. 
Odzyskanie niepodległości posta- 
wiło przed narodem konieczność 
ukształtowania nowego typu „homi: 
nis polonici*. Nowe zadania obrony 
i powiększenia państwa, zmienione 
warunki polityczne i gospodarcze, 
przebudowa ustroju rolnego, powsta: 
wanie nowych form socjalnych i oby: 
czajowych zmusiło pokolenia współ: 
czesne do ciągłego wysiłku ducho= 
wego, umysłowego i fizycznego. Na 
kwietyzm, na życie sielskie w daw: 
nym stylu, nie stało miejsca ani cza- 
su. Pozostałości kwietyzmu tułają się 
jeszcze tu i ówdzie, uderzają w stru” 
ny uczuciowe, Фғарџіз sie czasem 
w togę tradycjonalizmu, ale nic ich 
już nie uratuje. Z tradycji narodowej 
musi wsiąknąć w życie dzisiejsze tyl- 
ko to, co było dobre i twórcze, co 
pobudzało energię i dynamike ѕроїеғ 


zaprawiło do trudów i 


POLSKI" 


ПЕ mia 1958 r. 


czeństwa. Kultura statyczna, obraca- 
nie się w zaczarowanym kole zawsze 
tych samych spraw i tych samych 
możliwości prowadzi do zastoju i do 
cofania się wstecz. Naród i państwo 
współczesne nie może istnieć bez dy: 
namizmu pracy indywidualnej i zbio: 
rowej. Aktywność jednostki działa- 
iącej zgodnie z interesami 
czeństwa jest dziś ideałem prawdzi* 


wego postepu, — nie w duchu libe: Ë 
ralnych i utopijnych doktryn XIX 


w., bo natura ludzka nie zmienia sie 
na lepsze, 
najpelniejszego rozwoju konkret: 
nych sił į zdolności ludzkich. Własne 


państwo daje zarówno jednostce, jak Ë 


i narodowi możność doskonalenia się 
wewnętrznego i 
niejszej twórczości, 
Przez dwadzieścia lat niepodległe= 
Ro bytu kształtował się dzisiejszy typ 
moralny „hominis poloni 


spole: É 


lecz w sensie dążenia do | 


rozwijania najbuj: | 


Str, 3 


„= W SIĘ EFAs 


wiek można o vim powiedzieć, jest 
to bez watpienia typ energetyczny, 
opanowany wola i rozumem, qotowy 
do walki i poświęceń, do lamania 
przeszkód zewnętrznych i wewnętrz* . 
nych. W dwudziestym roku niepo< 
dległości mieliśmy tego stanowcze 


DRAKTYCZNE UppMINKI 


dowody. I to właśnie jest faktem 
najradośniejszym, którego możemy 
sobie wszyscy gratulować przy lamas 
niu się opłatkiem. 


Wręczenie państwowej nagrody literackiej 
Arturowi Górskiemu 


(PAT) Wczoraj 


Warszawa, 24, 12. 
min. Świętosłąwski уі laureato- 
wi dr. Arturowi Górskiemu nagrodę 
literacką na 1958 r. Minister wygłosji 
przy tym przemówienie, w którym 
m, in, powiedział: 

Sąd konkursowy przyznał Panu na- 
grodę literacką za wieloletnią działal. 
ność pisarską, biorąc także pod uwagę 
twórczość Fana, poruszającą podsta: 
wowe zagadnienia współczesnego 
cia polskiego w sposób głęboki, 
telny i niezależny. 

Pewne pozycje 


CZY PALIŁEŚ JUŻ 


ШИИ! 


Wzrasta zaufanie do Komu- 
nalnych Kas Oszczędności 


Na terenie czterech województw połud= 
niowo-wschodnich wzrosły wkłady oszczęd- 
ności w ciągu 1 о 5 milionów 
tych a 3005 nowych wkładców, którzy zało- 
żyli sobie książeczki oszczędnościowe KKO. 
świadczy o tym, jak jest dążność do 
oszczędzania w naszej i. 

Społeczeństwo przekonało się w okresie 
niedawnych niepokojów politycznych, że 
Komunalne Kasy Oszczędności są instytu+ 
cjami, którym można że spokojem i zaufa: 
niem powierzyć oszczędności, których uży- 
cie na podnoszenie naszego regionalnega 
życia gospodarczego — wypełnia jedną z 
najważniejszych potrzeb jego rozwoju. 


działalności pisar- 


EUROPA 


SERCE MATKI 


Świąteczna premiera filmu polskiego roku 1939 


skiej Pana stały się datami historii li» | Je, 
1 tym przed niebezpieczeństwem, 
| sig kryje w 


teratury 
W bie: 
40 od ch 


tygodnika “, dając poczatek zna 
nemu w piśmiennictwie ruchow: „Mła 
dej Polski 


W całej swej 
lalności, w dążeniu do przenikni 
dziejowej ‚той, w historo: 
rozumowaniu jej dziejów i wyka 
„ku czemu Polska szła”, „dotyk 


POM 
SC 


50 NABYCIA TÝ 


NE WARSZTATY 


Ostrzegał Pan przy 
jakie 
„niepokoju naszego czas 


„Monsalvat”, 


Z wyrazami uznania dla tak chlub: 
nej dotychczasowej Pańskiej pracy dla 
i, składam Czcigodnemu Pant 
he życzenia długich lat dalszej 
pi nad pomnażaniem dóbr kultus 
тапу narodu, 

Na przemówienie p. Ministra odpo- 
ł laureat, po czym odbyło się 
ie zebranie towarzyskie. 


OKIENNICZE 


(0 W PIERWSZORZĘDNYCH MAGAZYNACH. 


Rokowania handiowe z Moskwą 


Warszawa, 24. 12. (Tel, wł. — 1. r.) 
Po tygodniowym pobycie w Moskwie 
wrócił do Warszawy naczelnik Wy: 
działu polityki handlowej i transpor- 


tów w Min. Przemysłu i Handlu dr ; 


Tychowski. 

Podczas pobytu w Moskwie nacz, 
Tychowski przeprowadził wstępne 
rozmowy z przedstawicielami Komi- 
sariatu Ludowego Handlu Zagranicze 
nego ZSSR na temat handlu wymien- 
nego z Polską. 


EUROPA 


О prawo do „jego dziecka“ wal- 
сга dwie kobiety: żona i przy- 
godnie poznana kochanka.. 


Udział biorą: Т + ЖЫ Wysocka, Domańska, Wilamowski, Cybulski, orwid, 


Zeiwerowicz i 


lański. Reżyseria: Waszyńskiego. -- W dni świąteczne poranki 


o godz. 12-tej. — Karty i bilety wolnego wstępu prócz urzędowych aż do odwołania nieważne. 


Piękny i artystyczny film polski! 


Najnowszy film polski „Serce Matki“ na- 
leży do rzędu obrazów oryginalnych. — 
Wszystko w tym filmie jest niebanalne: te- 
mat, inscenizacja, а nawet technika, Treścią 
filmu jest walka dwóch kobiet o serce је, 
nego mężczyzny i prawo do „jego“ dziecka. 

W filmie „Serce Matki“ znależć można 
zarówno rzeczy, które zastanawiają i роби» 
dzają do refleksji, jak również takie, które 
budzą dreszcz emocji oraz zadziwiają nas 
swoją sensacyjnością, Obok niecodzienności 
tematu film odznaczą się mnogością powi- 


kłań sytuacyjnych, błyskawicznym tempem 
i szeregiem konfliktów, na które widz gle- 
boko musi reagować. 
AREER 5 film San 54 miłość 
w zupełnie nowych jej przejaw: otrzy» 
mał znakomitą radę aktorską: 
na, Malkiewicz-Domaś Wysocka, Wi- 
Janowski, Cybulski, Sielański, Orwid, re» 
żyserował Waszyński. 

Film ukaże się 25 bm. na ekranie kina 
polskich przebojów w „Europie“. 


W wyniku rozmów ustalono termin 
rokowań na drugą połowę stycznia w 
Moskwie. 


KOSZULE cy 


KRAWATY 
KAPELUSZE (7 
TRYKOTAŻE = 
RĘKAWICZKI 
it. p. 
po cenach 


niskich 
poleca 


WACŁAW 


CZARNECHI 


Lwów 
Hetmańska 6 
tel. 108-70 


2918. 
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dnia -~ grudnia 1958 т. 


Wołoszyn boi sie własnego cienia 


Wędrówki Rusinów do Rumunii — Prof. Ołaf zamordowany , 


Ungwar, 23. 12. (PAT) Według 

wiadomości z Husztu, prasa tutejsza 

© przepełniona jest wiadomościami, ma 

jącymi dowodzić niezwykłej popular 

ności, jaką się rzekomo cieszy wśród 

ludności karpateruskiej rząd Woło* 
` styna. 


Zdawałobv sie, że wobec tego dy- 
"gnitarzom rzadowyvm na Rusi Pod- 
karpackiej ze strony miejscowej lud: 
ności піс nie może grozić. Tymcza* 
"sem 

'drogi prowadzace do Husztu są 

gesto obstawione żandarmeria 

w ten sposób, że co jakieś 200, 500 
metrów stci dwuosobowy posteruz 
nek uzbrojonych żandarmów, który 
końtroluje ситету wszystkich 
przechodniów i wszystkie przyjeżdża 
iace'do Husztu samochody. 


Specjalnie ścisła kontrola przepros 
wadzania jest na kilka godzin przed 
przejazdem samochodu W/ołoszyna 
lub Rewaja. Na lotnisku w Pradze 
przed paru dniamt ogólna uwagę 
zwróciła na siebie niezwykle silna оғ 
chrona policji i żandarmerii, jak się 
okazało, 

oczekiwany był przylot ministra 

rządu Woloszyna, Rewaja. 

Ochrona taka nie jest w Pradze 

praktykowana nawet w wypadku оғ 
ficjalnvch wizyt najbardziej wysoko 
postawionych osobistości zagrani 
nych. Faty te, stojace w jaskrawej 
sprzęczności erżonymi pr: 
"gentów Woloszyna wiadomo 
о rzekomo panujących na Rusi nas 
strojach, są szeroko komentowane 
przez miejscowa ludność. 


Ungwar, 23. 12. (PAT) Tak dono- 


szą z Husztu, mały ruch graniezny 
pomiędzy: Rusia Podkarpacka a Ru- 
„munia jest szczególnie ożywiony na 


moście w Boczkowie Wielkim. 
Można tu- obserwować dziesiątki 
chłopów przechodzacych przez most 
na stronę rumuńską i powracających 
z butelka nafty w reku. Trudności 
komunikacyjne na Rusi sa bowiem 
tak znaczne, że ludność pozbawiona 
jęst możności nabvcia nawet nieznae 


МА ŚWIĘTA! 
WINA 


WĘGIERSKIE, REŃSKIE, 
FRANCUSKIE, BURGUNDZKIE 


po. cenach przystępnych poleca 


iEdmund ресі 


Lwów, ulica Rutowskiego 3. 


FILIE: Gródecka 74, Potockiego 31, 
pl. Unli Brzeskiej 5, Łyczakowska 40. 


NIE ZAPOMINAJ О TYCH, KTÓRYM ! 
ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA | 


cznych ilości nafty dla celów ošwies 
tleniowych. 

Ungwar, 23. 12. (PAT) Przed kil- 
ku dniami roze: się wiadomość o 
tym, że w obozie koncentracvinym 
w Rachowie ar} profesor gimna* 


zjum w karpatorusin Olaf. 
Obecnie wyjaśniło sie, że 
prof. Olaf został aresztowany 


ków bojówki przes 
Rachowa. 

W drodze БојхгКагте w tak strasze 
ny sposób pobili aresztowanego, że 
wskutek odniesionych ram zmarł 
on w dwa dni no nrzvbyciu do 
Pachowa 


SYGNAŁY 


Jak stwierdzają świadkowie, prof. 
Ołaf miał przełamany nos oraz wiel 
kie тапу na czole i na ciemieniu 

OK А. 

Praga, 25. 12. (PAT) Czeskie biuro 
prasowe donosi z Husztu, że zmarł 
wczoraj nagle w swym majątku w 
Czertezy na Rusi Podkarpackiej były 
gubernator Rusi, Hrabar, który stał 
na czele gubernatury karpatoruskiej 
od lutego 1956 r. do połowy paździere 
nika b. r. tj. do powołania do życia 
autonomii kraju. 

Praga, 23. 12. (PAT) Prezydent re 
publiki mianował premiera słowackie« 
go Tiso członkiem najwyższej rady 
obrony narodowej. 

ee иең APOLLO 
Najpiękniejszy film polski reżvseri: 1 ЕЈТЕЅА, 


W gł rol. Żelichowska, Ćwitlińska, Wysocka, 
P chelski. Junosze-Stępowski, Sięlański i inni 


Tereryśei czescy ciężko ranili 
dwóch policjantów polskich 


Katowice, 25, 12. (PAT) Wczoraj 
dokonano nowego aktu tero; 
w pow. frysztackim. 
cych z lokalu posterunku, rzucono gr 


ko zranił w brzuch i serce post, Karol: 


Gaizę. 

szpitala. 
Główna Komenda Policji wydaja 

nia dochodzeń, Akcja tes 


Ciężko rannego posterun 


9 godz, 18 ze strony bojówek czeskich 


czne*go na terenie gminy Dziećmorowice, 
Mianowicie na dwóch  posterunkowych, 


wychodz. 
anat zaczepny, który eksploduiąc cię: 
Warwasa 1 w głowę i nogi post, 
«wego przewieziono natychmiast da 


ostre zarządzenie celem przeprowudzes 


Nr. 384 15557 


Zdemaskowanie tajnej 
drukarni komunistycznej 
Sofia, 23, 12. (PAT) Na podstawie 
którzy przybyli 
do Sofi; z okolicznych gór, władze po- 


wskazówek drwali, 


licyjne wykryły w zamaskowanej. gro; 
cie potajemną drukarnię, należącą do 
komunistów. Dokonano licznych are- 


Sztowań 


Nie rozbierać pocisków 
artyleryiskich! 

Zborów, 25, 12. (PAT) Józef Urbań 
ski, liczący lat 30, rolnik, zam. w. Pres 
sowcach, pow. zborowskiego, rozbite 
ral pod swoją stodołą pocisk artyle- 
ryjski. W czasie rozbierania pocisk 
eksplodował і odłamkami porani} cięż 
ko Urbańskiego, którego przewierio, 
no do szpitala powszechnego w` Zło- 
czowie, gdzie tego samego dnia zmarł. 
(тиит. 


złóż datek 
уу ma F. ©. Rh. 
часот С I WZORY ZS ONO 


"APARAT DO GOLENIA NA CAŁE ŻYCJE t 


э m) { 


SKŁAD GŁÓWNY: 
A LA VILLĘ DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.MARIACKI М 


Wybory uzupełniające wykazały 
wzrost wpływów Chamberlaina w Anglii 


Loondyn, 23. 12. (EAT) 
Chamberlain odniósł niespodziewane 
na ogó! zwycięstwo w wyborach ити 


pełniających, przeprowadzonych wczo 
raj w okręgu górskim Szkocji w Kin- 


ross i w zachodnim w Perthshire, 
Okręg ten reprezentowany był dc; 
tąd w lzbie Gmin od wielu lat przez 


arystokratkę szkocką  księżnę Atholl, 


która była jedną z nalwybitniejszych 
przedstawicielek partii konserwatyw» 
nej. Ostatnio jednak 

księżna Atholl znalazła sie w o- 

strym konflikcie z premierem 

Chamberlainem, 

przeciwiawiając się stanowczo jego 
polityce zagranicznej, zwłaszcza w od: 
niesieniu do Hiszpanii, Uważajac, 
nie może w tych warunkach reprez: 
tować dłużej swego okręgu w Izbie 
Gmin jako przedstawicielka parti 
konserwatywnej, 


atszawa, 25, 12. (Tel. wł, — 1. r). 
Tegoroczna kampania cukrown i 
się ku końcowi. Wbrew о 
її, plony buraków okazały si 
| i w ray, of 
KRONIKA WYPADKÓW 
-INie powiódł się „złodziejski* skok 
trzem niebezpiecznym  włamywaczom, 
którzy planowali ubiegłej nocy wła: 
manie w kamienicy przy ul. Gródec: 
kiej 197. Wszyscy trzej przestępcy, 
zbrojni w precyzyjne narzędzia, słu: 
засе do włamania i rewolwer, zostali uz 
jęci, Z. wozu, stojącego przed hur 
t tytoniówą Jakuba Krausa przy 
ul, Słonecznej.7, nieznani sprawcy skea 
dli'skrzynię z tytoniem, wartości 2.000 


ic 


eki 


Produkcja cukru w Polsce 


umiarkowane i wykazały cukru w wo: 
jewództwach centralnych i południe: 
wych około 195 kwintali, w zachodnich 
około 225 kwintali. W niektórych 
kolicach buraki 
włókna, utrudn 
tacyjny. Z prze 
rowca nie udało się osiągnąć pełnej pro 
dukcji cukru, wyznaczonej na 

195859, Zamiast preliminowanycj, 
milionów kwintali cukru, kontyngentu 
wewnętrznego, 400 tys, kwintali 
tyngentu zapasowego, 780 tys. kwinta: 
li kontyngentu 50, 
5,150 tys. kwintali ogólnej prə.! 
zostało wytworzonych 
4.900 tys. kwintali czyli w przybl 
о 250 tys. kwintali mniej, 
czono. £ 


° 


miu 


Premier 


że 


с; 
awierały sporą ilość 
cego proces fermens 
bu dostarczonszo suz 


rok 
4 


Коле 


i, 
tylko około 


wyzna: 


ks. Atholi wystąpiła ze stronnics 
twa i zglosiła rezygnację z piasto» 
wanego mandatu z ramienia partii 
konserwatywnej, 
stając do wyborów  uzupeiniających 
jako kandydatka niezależna, Księżna 
Athojl została pobita przez oficjalne- 
go kandydata partii konserwatywnej 
Śnaddena, który zdobył 11.808 glo; 
sów, podczas gdy ks. Atholl zebrała 
tylko 10.495, > 
Wynik tych wyborów, które do pe» 


Kraków, 25. 12. (PAT) Wczoraj 
przed południem w kościele Najśw. 
Panny Marii odbyło się nabożeństwo 
za duszę š, p, prezesa Polskiej Akade- 
mii Umiejętności prof. U.J. dr, Stani- 
sława Wróblewskiego, zmarłego w 
Warszawie, 

Na nabożeństwie żałobnym, odpra- 
wionym w asystencji licznego ducho= 
więństwa przez ks. infułata Kulinow= 
skiego, obeeni byli przedstawiciele 
włądz państwowych, wojska, Zarządu 
miasta, członkowie P.A.U., delegacje 
wyższych uczelni i towarzystw nanko: 
wych z całej Polski. 

Po południu z kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim odbył się pogrzeb š, p. 
prof, Wróblewskiego. Po odprawieniu 
modłów  żałobnych ruszył z kaplicy 
cmentarnej kondukt pogrzebowy, pro 
чечи PO RYTY TEZ EZR, 


Tientsin, 25. 12. (PAT) Dowódz- 
two japońskie kategorycznie zaprzeź 
cza pogłoskom, jakoby pomiędzy 


wojskami japońskimi a sowieckimi 
miały nastapić jakiekolwiek - starcia, 


zaprzeczając zarazem- doniesieniom, 
jakoby do Mandżukuo miały być 
skierowane posiłki japońskie. 


| 


wnego stopnia utrudnione -zostaly 
przez mrozy i zawieję śnieżną, jaka w 
ciągu ostatnich dni panowała w Seko- 
cji, wywołali w kołach politycznych 
żywe komentarze, stwierdzające, że 

premier Chamberlain odzyskuje 

z powrotem utracone  cześciowo 

pozycje, А 

Fakt ten przypisywany jest bardziej 
stanowczym ostatnim  enunciacióm 
premiera, А 


Pogrzeb śp. prof. Wróblewskiego 


wadzony przez ks, metropolitę kra- 
kowskiego dr. Adama Stefana Sapichę 
w asystencji licznego duchowieństwa. 

Za trumną zmarłego uczonego po 
stępowali obok Rodziny reprezentant 
Р. Prezydenta R.P, Minister W.R. і 
O.P. prof. Świętosławski, Iy Prezes 
N.T.A,  Hełczyński, przedstawiciele 
miejscowych władz 2 wojewodą kra- 
kowskim dr. Tymińskim i starostą 
grodzkim dr. Wojnarowskim na czele, 
przedstawicieł wojska gen, bryg. Јах 
telnicki, senaty uniwersyteckie, m. in. 
Uniw. j. K. we Lwowie i Tow. Nauk. 
we Lwowie prof. Longhamps de Be: 
rier i t. d. 

Po modłach nad mogiłą złożono 
trumnę na wieczny spoczynek w gro 
bowcu, który pokryły mi 
wieńce. M, in. złożono wspaniały wie- 
niec z liścj laurowych przepasany szat 
fą o barwach państwowych z napisem 
„Stanisławowi Wróblewskiemu — Pre 
zydent Rzeczypospolitej”, wieniec od 
Pana Ministra W.R. і О.Р. і w. in. 

Nad mogiłą nie wygłoszono 
nych mów żałobnych zgodnie z życze” 
niem uczońego, wyrażonym za życie, 
aby oddanie żwłok jego ziemi odbyło 
sie iak aaiskromaiai k 
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„DZIENNIK POI SKT" 


„ dnia . grudnia ]938 r. 


B. premierzy Bium i Tardieu 
tworzą rząd unii narodowej? 


Paryż, 25. 12. (PAT) W kołach par- 
lamentarnych wrażenie wywołała nies 
oczekiwana polemika, jaka wywiązała 
się na łamach prasy pomiędzy wybite 
nym przywódcą prawicy b. prem erem 
Tardieu, który po wycofaniu się dos 
browolnym z życia parlamentarnego 
Siedzi walkę polityczną, a b, premie- 
rem socjalistycznym Blumem i wybite 
nym przedstawicelem partii radykale 
nej b. ministrem spraw zagr. p, Yvon 
Delbosem. 

Ta polemika prasowa jest wynikiem 
kampanii pogłosek, jakie od pewnego 
czasu poczęły kursować w kuluarach 
Izby. Według tych pogłosek Delbos 
miał być upoważniony przez b. prez 
miera Bluma do naw'ązania. kontaktu 
z p. Tardieu celem wybadan'a jego 
stanowiska co do kwestii jego ewentu- 
alnego udziału w szerokim rządzie 
unii narodowej. Pogłoski te ostatecza 
nie wydobył na światło dzienne sam 
Tardieu. А 

W odpowiedzi па to Blum ze. swej 
strony na łamach „Populaire“ oświąd: 
czył, iż jeżeli chodzi o jego osobę, jak 
to zdają się wskazywać pogłoski ku- 
luarowe, to on nie wchodził w żaden 
kontakt z p. Tardieu, Nie pisał doń 
żadnego listu i nie składał mu żad- 
nych propozycyj. 

Ostatecznie sprawę wyjaśnił b. mie 
'nister spraw zagr. Delhos, który w os 
świadczeniu do prasy zaznaczył, że 
cała kampania pogłosek na temat rze 
komych pertraktacyj politycznych mię 
dzy p. Tard'eu, p. Blumem a nim po- 


wstała z tego, iż w prywatnej rozmo: 


IDEALNE 
MYDEŁKO 


ZĘBO w 
IHNATOWICZ 


LWÓW 


Stany Zjedn. odmówiły 
udzielenia Niemcom satysłakcji 


Waszyngton, 23, 12. (PAT) Zastęp: 
ca sekretarza stanu Cordella Hulla — 
Summer Welles oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone odrzuciły niemieckie żąs 
dania oficjalnego przeproszenia z pos 
wodu przemów enia ministra spraw 
wewnętrznych |Ickesa, wygłoszonego 
w Cleveland, które zawierało ostre 
atak, przeciwko Niemcom. 

Summer Welles zakomunikował od» 
powiedź rządu Stanów  Zjednoczo- 
nych niemieckiemu charge d'affaires 
Thomsenowi. 


Walka z przystępczości 


Warszawa, 25, 12. (Tel. wł. — 1. r.). 
Ostatnio dał się zauważyć wzrost Цо» 
ści wystąpień elementów przestępczych 
przeciw organom władz. 

W związku z tym Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych podjęło akcję 
prewencyjną w stosunku do tych kates 
gorii przestępców, odznaczających się 
zbytnią agresywnością w stosunku do 
policji oraz skłonnością do przestępstw 
przeciw życiu i zdrowiu mieszkańców. 

Władze rozpoczną wysyłanie Go 
miejsca odosobnienia w Bereze Kar: 
tuzkiej z terenu poszczególnych woje 
wództw grupy zawodowych “lədzisi, 
rabusiów, Sutenerów, nożowców i ағ 
wanturników. 

Kaw LFP ARA NK) ТЕШУМҮШЕ ИГҮ: PR PO 
SPROSTOWANIE 

W naszym artykuliku p. t. „Naj: 
szy wskaźnik żywnościowy w Bochni, 
najniższy w Nowym Sączu* — zaszła 
pomyłka, a mianow-cie ma być w pier- 
wszym a capicie: „Przyjmując za pod- 
stawę rok 1928 == 100“, a nie jak myl- 
nie wydrukowano: „Przyjmując za 
podstawę rok 1938 == 100°, 


wie, prowadzonej z trzecią osobą w 
kuluarach parlamentu, wyraził przes 
konanie, że obecna sytuacja wymagała 
by powołania do życia szerok ego rzą- 
du unii narodowej i że jedną z osobi» 
stości prawicowych, która mogłabv 
ewentualnie wejść do takiego gab.netu 
mógłby być właśnie р. Тага eu. 

Jak wiadomo, w czasie świąt Boże» 
ро Narodzenia w Montonie zbiera się 
kongres partii socjalistycznej. na Кебе 


NA SEZON J: S ENNQ-ZIMOWY 


rym zetrzeć się mają dwie koncepcie 
polityki zagranicznej: jedna reprezem- 
towana przez p, Bluma, a niewyklucza 
jąca ryzyka prowadzenia przez Franz 
cję wojny w obronie paktów i równo» 
wagi europejskiej, a druga reprezene 
towana przez sekretarza generalnego 
зігопп ctwa Paul Faure'a, reprezentu- 
јаса I00:procentowe tendencje pacyfi= 
styczne. 


polecamy па]- 
no «sze modzie 


płaszczy — kosiiumów — sukien 


Wytwórnia 
Honfekcji Damsńiej 


„FEMIN 


T 6% 


i 
ç 


Lwów, plac HAL:CKI 12a, 1. p. (гос ulicy Gatorcego) 
P. T. Urzędn kom udz elamy kredytu. 3184 Р. T. Urszdn kon udziziamy kredytu 
«салу nennen 


Paryż, 23. 12. (PAT) Rząd Daladier 
przebrnął częśliwie lecz z dużym 
trudem przez najtrudniejszy moment 
debaty budżetowej, 

Głosowanie przyn osło rządowi Dae 
lad.era 

tylko 7 głosów większości, 
mianowicie za polityką finansową rzą: 
du wypowiedziało sę 291 deputowa: 
nych, przeciw zaś 184, przy czym 74 
deputowanych powstrzymalo sę 
głosowania. Za dekretami {:папѕоууғ 
mi rządu głosowały prawie że wszyst- 
kie ugrupowania centrowe oraz prawe 
cowe ugrupowanie 
kańsk:ej. > 

Po obliczeniu wyników głosowania, 


gdy w kuluarach Izby rozeszła się wła. 
;| śn e wiadomość o rym, iż rzad: otrzy”. 
“тер 


mał: tylko: 7-głosów wiekszość 
mier, Dalad er, który przechodził wła: 
Śnie korytarzami, oświadczył z uśmież 
chem dziennikarzom: 


federacii republi- | 


„Wystesczyłby mi jeden głos w ент” 


Jest too 6 glosów za dużo, bo gdy 
bym otrzyinał tylko 1 głos więk- 
szości, to bym i tak pozostai przy 


wladzy.“ 
Uchwalenie przez izbę art. 2 ustawy 
f nansowej likwiduje dla rządu naj» 
bardziej drażliwą sprawe z całej бу; 
kusji budżetowej i oznacza w istoc e 


zaakceptowanie przez Jzbę Deputo- 
wanych ctów  finansowvch mis 
| mistra Rey Wynik go glosos 


| wana uwidacznia jeszcze bardz ej, iż 

nowa większość prawicJwoscentrowa, 
na jakiej w tej chwili musi sie upierać 
gab net Daladiera, czyn, rządów, соғ 
raz liczniejszych przeciwników w ło- 
nie lewicy. partii radykalnej. jak 1ówe 
ñ eż w łonie-stronnictw uni socjalisty: 

Ao-repubilikanskiej, zajmuiacej stale 
pośrednie miejsce między socjalistami 
8 radykałami. } 


Str. 5 


Audiencia 
u min. Kościałkowskiego 


Warszawa, 23. 12. (PAT) P. Mis 
nister Opieki Społecznej M. Kościałe 
kowski przvial w dniu 22 bm. dele- 
gację Zjednoczenia Polskich Związ* 
ków Zawodowych górników i meta- 
lowców z p. sen. Malinowskim Woit 
kiem na czele w osobach: mgr. E. 
Wawrzenia, St. Bajdury, R. Zientka, 
A. Gałuszki. W. Pohludki 


Wizyta marsz. Miedzińskiego 
u mn. PFon:otowsniego 
Warszawa, 25. 12. (PAT) Mar: 
szałek Senatu płk. Bogusław Mie: 
dziński złożył w dniu 21 bm. wizytę 
ministrowi rolnictwa i reform rol» 
nych Juliuszowi Poniatowskiemu. — 


1 W tym samym dniu n. minister Por 


і 


niatowski rewizytował рапа marszałe 
ka Senatu. 


Eden w Foreign Ofice 


Londyn, 25. 12. (PAT) 
ster Eden został wczoraj 
do Foreign Office. 


B. mini- 
wezwany 


Odroczenie rokowań 
niemiecko-włoskich 
Rzym, 23. 12. (PAI) Włoskosnie 
mieckie pertraktacje handlowe, stano- 
wiące dalszy сар rokowań, rozpoczę 
tych w czerwcu w Berlinie zostały 
odroczone do styczna z powodu паб 
chodzących świąt Bożego Narodze« 


nia. 


Wzrost cyfry urodzeń 
w Wiedniu 


Berlin, 25, 12. (PAT) Jak donoszą 
dzienniki p. t. „Stare mundury i ге 
Кога urodzeń“ z Wiednia, w edeńskie 
zakłady ginekologiczne są przeptln.or, 
ne. Biuletyn  uniwersyśeckiej kliniki 
położn czej w Wiedniu stw.erdza, że 
cyłry porodów w ostainich dniach 
przekraczają o 70 pre. liczbe urodzeń 
z tego samego okresu roku ub. 
атата. POZ EE z а 

CHCEMY WYGODY W PODRÓŻY? 

ТЕСМҮ SAMOLOTEM! 


Warszawa, 23. 12. (PAT) Polsko» 
litewskie rokowania handlowe, rozpo” 
częte w Kownie pod koniec listopada, 

doprowadziły 22 grudnia do za- 

warcią układu handlowego, 
podpisanego ze.strony polskiej przez 
posła R.P. w Kownie min. Charwata 


Na nowszy film polski 
© frapijącym temacie! gy 


Tragedia kobiety, która za jedną chwilę 
счет 


ORWID, ZELWEROWICZ, SIELAŃSKI I inni. 


Berlin 23. 12. (PAT) „Berliner Boer 
sen Ztg. w artykule gospodarczym 
dochodzi do wn osku, że cziem gospo= 
darki niemieckiej jest maksvme'na pro 
dukcja. Dzięki planowa śsletniemu — 
twierdz. dzennik — wszystkie zakłae 
dy niemieckie idą pełną parą, a siła 
rąk roboczych jest w pełn, wyzyskae 
na, Z tego jednak wynika, że jest rze- 
czą konieczną, aby przez ulepszenie 
techn.czne zakładów oraz przez jesze 
| cze lepsze wyzyskane rąk roboczych 
podnieść rozmiary produkcji. 

Aby zapobiec niedokładnościom w 
wykonaniu planu letniego, marsza- 
Ч łek Goering w .pišm.e do rnistra gos 


1 przewodniczącego delegacji polskiej 
radcy ekonomicznego MSZagr, Wsze» 
| lakiego, Ze strony ltewsk:ej układ 
i został podpisany przez ministra spraw 
zagr. litewskiego Urbszyca i przewod» 
niczącego delegacji litewskiej Norka» 
tisa. 


SERCE МАТКІ“: 


szczęścia, za jeden błysk radości zapłeciła 
życiem. 


Udzieł bir ra: ENGELÓWNA, WYSOCKA, DOMAŃSKA. BENITA, CYBULSKI, WILĄMOWSKI, 


==—— Reżysetia W. SZYŃSKIEGO. 
Świąteczny progiam kina „>U OPA“ 
TORBY 


Maksymalna produkcja 


celem gospodarki niem,ecKiej 


spodarki Rzeszy oddał mu w rece jed- 
nolite kierownictwo wszystkimi dzie» 
dzinam życ a gospodarczego. 


Układ handlowy polsko-litewski 


został podpisany przez przedstawicieli obu państw 


Uklad handlowy oparty jest na 
klauzuli największego uprzywile- 
jowania, 

Zawiera on również postanowienia 


| dotyczące m. in. komiwojażerów, świa 


dectw pochodzenia i żeglugi. Uklad 
obejmuje również listę towarów, przes 
znaczonych do przywozu | wywozu, 
których plan przekracza 14 m'ln. litów 
(= 14 miln. zł.). Handel miedzy cbu 
krajami będzie zrównoważony. Plat, 
ność za towary importowane będzie 
dokonywana w wolnych dewizach 
Poza tymi sprawami 
układ reguluje system wzajemne 
go tranzytu ' transportu towarów 
polskich drogą wodną i kolejową 
w kierunku portu Kłajpedy, 
Rokowania odbyły się w atmosferze. 
dobrego sąsiedztwa i wzajemnego 24- 
ufania Jest do przewidzenia że 
układ handiowy stanie sę podsta: 
wą dobrych i trwałych stosunków 
ekonomicznych między obu kras 
lami. 


swego ambasadora z Moskwy 


Tokio, 25. 12. (PAT) Dziennik 
„Kokumin Szimbun* donosi, iż Ja- 
ponia zamierza odwołać z Moskwy 
ambasadora Toro, jeśli Zwiazek Sos 


| wiecki nie udzieli do dnia 24 grud: l 


nia zadowalającej odpowiedzi w sprz 
wie konwencji o rybołówstwie. 


„Warszawa, 25. 12. (РАТ) Kasy i 
biura P.K.O. w dniach 24, 25 i 26 grus 
dnia nie beda czynne. 


„DZIENNIK POTSKI" 


25 grudnia 1938 r. 


Nr. 355 


W walce o inteligencje faktyczną 


INTELIGENCJA FAKTYCZNA 


Inteligencja, tak jak ją rozumiemy i 
Кез traktować musimy w płaszczyźnie 

jęć o grupach społecznych, żyjących 
w określonych państwach i pracują» 
cych dla państwa, realizując swoje оз 
jkreślone idee jest grupą, złożoną z lu> 
Idzi, pochodzących z różnych stanów, 
Iludzi, dla których nie interes ich stanu, 
ilecz całokształt spraw państwowych, 
Б specjalnym uwzględnieniem spraw 
Imatury duchowej, posiada największy 
ciężar gatunkowy. 

Inteligencja więc faktyczna jest grus 
pa powszechną, ponadklasową i роғ 
inadpartyjną; posiadać winna w swym 
łonie zarówno ludzi, pracujących móze 
jgiem jak i rękoma, przygotowanych 
„do obejmowania swą myślą i działas 
(niem całokształtu „interesów materiał» 
nych i duchowych t tego społćczeństwa, 
z którego pochodzą i w którym żyją. 
Każda grupa czy klasa społeczna mos 
że wydawać z siebie członków ponade 
Koai grupy społecznej — inteligens 


ORREN stanowczo przeczy istnies 
niu inteligencji jako klasy lub jako 
grupy społecznej, lecz — jak stwierdza 
Hendrik de Man w swej „Psycholos 
gii socjalizmu“ — ta negacja inteligens 
cji jako odrębnej, a ќас, powiedz» 
my, elitarnej grupy czy klasy społecze 
nej ozhacza „niemożność zrozumienia 
problematu stosunku do państwa w 
jego podstawowych zarysach*, 

Państwo — jest wartością powszecha 
ną narodu, a negowanie inteligencji jaz 
ko grupy elitarnej i powszechnej, przy» 
gotowanej dzięki zasięgowi swego 
spojrzenia do wpływania i kształtowa» 
nia tej wartości powszechnej narodu, 
jest oczywistym lekceważeniem równie 
powszechnych i nie klasowych interes 
sów państwa. 

Nic więc: dziwnego, że inteligencja, 
tak jak ją przedstawiliśmy, jest wartos 
ściowym kąskiem dla tych wszystkich, 
czy partyj, czy towarzystw, czy mafij, 
które dążą tak lub inaczej do kierowae 
nia państwem lub uzyskania wpływu 
na kierowanie, Uznanie inteligencji 
(i jeszcze raz: nie biurokracji, nie inte< 
ligencji zawod. nie tej nawet, której 
praca zawodowa jest dla całokształtu 
spraw państwowych bardzo ważna, 
lecz inteligencji · wytwarzajacej lub 
przyjmującej dobra duchowe państwa, 
biorącej udział w tworzeniu zasadnie 
czych koncepcyj duchowych) uznanie 
tej inteligencji dla reżimu, partii czy 
mafii sankcjonuje obecną lub przyszią 
władzę, czyni ją moralnie, duchową, les 
galną i prawomocną. Jeśli przy reżimie 


stoi ekonomista, który nie operuje u: 
łamkami lecz całością, ‘artysta, którego 
wizje obejmują całokształt zagadni ер 
narodu, robotnik, który nie myśli tyi- 
ko o swej klasie, chłop który rozumie, 
że państwo składa się zarówno z wsi 
jak z miast, że karmione jest chlebem 
i stalą — reżim, który ma takie opar 
cie może spokojnie budować przy: 
szłość wielkiego państwa i t. zw, „trud: ` 
ności wewnętrzne“ pokonywać bez 
zbytniego niszczenia energii twórczzj. 
Toteż nic dziwnego, że zarówno reżi 
my jak partie, dążące do tego, aby stać 
się reżimem, starają się о pozyskanie 
inteligencji praktycznej, a jeśli jest ona 
zmurszała, lub, co może praktycznie. 
zaistnieć, niezdolna do myślenia.i res 
prezentowania powszechnego dobra 
narodu — starają się wychować tę gru» 
ре społeczną.  Staranie ryzykowne: 
trudność polega na tym, że należy оті» 
јас sztuczne wylęgarnie inteligencji 
faktycznej. 


KTO CHCE OBECNIE WYCHO: 

WYWAĆ INTELIGENCJĘ, ROZU: 

MIANĄ JAKO POWSZECHNĄ 
GRUPĘ SPOŁECZNĄ? 


Odrzucając te grupy, które wprowa» 
dzają podział narodu na klasy, które 
w walce tych klas dopatrują 
ków wciąż ku postępowi 
storii, możemy ściśle powied: 
pozyskanie lub wychowanie nowej 
polskiej faktycznej inteligencji walczy 

1) Nowy katolicyzm. 

2) Obecny reżim, 

Trzeba powiedzieć, że Stronnictwo 
Narodowe, partia operująca, w walce 
codziennej kandydatami na inteligen» 
tów zawodowych — zrezygnowało ze | 
zdobycia lub wychowania sobie intel; | 
gencji faktycznej. Inteligencja wytwa» | 
rzająca w obecnej chwili dobra ducho- | 
we narodu (a więc książkę, obraz, рга» 
сє publicystyczną, ekonomiczną, i t. p.) 
jak też ogół inteligencji przyjmujący, 
te dobra nie pozostaje pod wpływami 
Str. Nar. Stronnictwo, które ma swych” 
zwolenników wśród młodszych stuz 
dentów uniwersytetu, nie potrafiło wy 
tworzyć z tych ludzi, mających wszels 
kie dane po temu, ze względu na swe 
wykształcenie, ani publicystów, ani 
artystów, ani ekonomistów — ni teores 
tyków ni praktyków kulturalnych, któ 
rzyby dla narodu stanowili pewne аце 
torytety. To jest fakt, do którego naj 
jaskrawszą ilustracją są puste sale teaz 
tralne, wtedy, gdy prasa Str. Nar. zac 
chęca, dopinguje swych czytelników 
do oglądnięcia danej sztuki, puste sale 
odczytowe, właśnie wtedy, gdy rozle» 


| a najpoważniejs: 


“dania nad procesami 


ga się w nich głos któregoś z przywód: 
„ów duchowych Stronnictwa, brak cza: 
sopism kulturalnych, a nawet ich .. niee 
potrzebność, i nie w końsu także ostas 


tnia, mocno reklamowana i jak to wyż, 
enuncjacyj prasy, stronnictwa | 


nika z. 
ceniona wśród nich książka J. Giertys 
cha, usankcjonowana przedmową prce 
zesa Kowalskiego, w której to książce 
nie ma ani jednego rozdziałku, poświę: 
„onego wytwarzaniu prawdziwej, Рак 
tycznej inteligencji, pódpory każdego 
poważnego działania, 


Przejdźmy jednak do grup, które o“ 


inteligencję walczą, które są w оѓепѕуг 
wie kulturalnej.. Jaką reprezentują оғ 
becnie siłę, czym mogą się już wyka» 
zać — oto pytania, 
sują. 

MŁODY KATOLICYZM 


Tradycją, utrzymywaną przez świecs 
kich apologetów Kościoła, kroczą nas 
si współcześni katolicy, świeccy publi= 
cyści „Kultury“, „Akcji: Katolickiej”, 
„Przeglądu Powszechnego” i t. p. Jer 
steśmy obecnie świadkami ofensywy, 
jeśli tak można powiedzieć, katoli, y= 
zmu narodowego, który jako najwyże 
sze dobro człowieka na ziemi uważa 
naród, a najwyższe dobro absolutne — 
Boga (endecy), który jednak, cały ka» 
tolicyzm i etykę katolicką uważa tyle 
ko za cząstkę polskiej kultury duchos 
wej. To nie jest, zdaniem k.tolikow 
spod innego znaku (radvkalniciszego) 
w porządku. 


Eug. Myczka, jeden z najmłodszych 
ych, radykalnych pus 
kich, tak odpowi*da 
(„О polską ideę сту,» 


blicystów katol: 
w swej broszurz 
nu”), na z 
Katclicyzm w najgiębszym tego slos 
wa z musi stenąć i sianie ао 
rywki zarówno z лағ 
nalizmem, przy czym chodzi bę 
dzie o jego wewnętrzną przebudowę, 
oraz z komunizmem © wy acano wiaz 
społecznymi (!). | 
I tutaj stwierdzić należy dwa momene 
ty, mianowicie, że obóz katolików nie 
jest dziś przygotowany do podjęcia 
decydującej walki, а po drugie, że Ко, 
ściół w opinii współczesnego człowię: 
Ка przestał być „organizacyjną siłą 
ziemską”). 

Stosunek obozu katolików ao świa: 
ta walczącego możnaby ` określić: jako 
taktykę obrony przed natarciem, nież 


A; Klisiewicz: „Zagadnienie or- 


3) Patrz: 
7 „Kultura” nr. 21 z dnia 25, VIII. 


ganizacji” . 
1936 roku. 


które nas interes 


kiedy w polączeniu z oczekiwaniem na 
cud*), który by przyniósł zasadniczą 


‘odmianę. W ostatnich czasach tworzą 


się ośrodki pozytywnej aktywności, 
polegające па uświadomieniu spułes 
czeństwu zasad nauki społecznej Кое 
ścioła, Jesi ro niewątpliwię wstęp nie- 
zbędny do pozytywnej akcji społ:cze 
nej, lecz samą akcją jeszcze nie jest... 

„Samo popularyzowanie zasad, oder 
wanych od rzeczywistości społecznej, 
istoty tej „rzeczywi tości nie zmienia j 
nie zmieni”, 

Katolicyzm, grupa katolicka, maiąca 
wszelkie ambicje dorównania działde 
niu partyj politycznych, jak narzzie” 
więc popularyzuje tylko pogląay зроғ 
łeczne Kościoła i mi'no, że йа tym pos 
lega tylko jej „ofensywa — to po przez 
Swe akcje i swe liczne pisma, stworzyć 
może kadry inteligen: 

Stwierdzamy to, pomijając wsz 
zastrzeżenia со do całkowitej nie Ti 
ności i co do całkowicie, narodowego 
charakteru tej akcji. 


O. Z. N. 


Reżim obecny w obecnej chwili zdos 
bywa i tworzy inteligencję faktyczną 


przez O.Z.N. Najważniejszym mo 
(Dalszy ciąg na str, 20tej). 
2) Tamże. 


МАТТА 00 ЗАМА F. N. 


Mam zeszczyt donieść, że obja- = 
łem przedstawicielstwo maszyn 
do pisana „F. -K.*, produkcji 


Państwowych Wytwórń! Ulzbroje: ` 
nia, na teren Województwa Lwow- 


skiego. Sprzedaż rozpoczynam 
od dnia 1 stycznia 1939 roku. 


г BIURO 
TECHNICZNO - HANDLOWE 


INŻ. EUGENIUSZ RAPRCZYŃSKI 
LWÓW, SYK TUS:A 10/12 TEL. 117-99 


Felieton naukowy 


Północny osiołek darzy 
impulsami 


Nie chciałbym nikomu zrobić przy- 
krości, ale muszę napisać o pewnych 
sprawach, które rozrastają s.ę jak pos 
tworna choroba psych czna, jak 
chwast nie do wytępienia, jak obłęd 
moralny, — o astrologii. 

Istnicje w Polsce i coraz lepiej się 
rozwija pismo astrologiczne. Wycho- 
dzi co roku kalendarz astrologi 
Ba! W piśmie tym wysuwa s 
nie, by na jednym z uniwersytetów 20 
stała otwarta katedra astrologii! Może 
więc astrologia jest naprawdę coś war- 
ta? Zobaczmy jak to wygląda, Trzeba 
bezstronnie obejrzeć — bo ostatecznie 
ludzie to czytają, setki, może tysiące 
ludzi wierzy we wpływ gwiazd na ich 
losy, Vox populi też jest соў wart 
podobno. Astronomów jest znacznie 
mniej. Może przecież się mylą. Może 
w astrologii jest zarno prawdy. 

Aha! Właśnie! Parę przykładów z 
ostatniego zeszytu owego pisma roze 
wiewa złudne nadzieje. Zaczynam od 
okładki. Jako ornament koło tytułu 
użyta straszliwie zdeformowana wizia 


Wyspiańsk'ego. W dodatku podpis 
Wyspiańskiego wydrukowany tak, 
jakby Wyspiański malował to ѕресјаі | 
nie dla owego pisma. Plagiat to mafo! i 
Profanacja też mało. Takie rzeczy pos 
winny być sądownie ścigane. Ale 
przez kogo? Wysp añski nie żyje od 
dawna, a zdaje się, że nie istnieje u- 
stawa o ochronie dzieł sztuki przed 
karykaturalną reprodukcją. . Ostatecze 
nie to dowodzi tylko braku poczucia 
artystycznego redaktora, i pewnej 
g'ętkości sumienia, Szukajmy dalej, 
Jeden z artykułów w tym numerze 
jest napisany przez jakegoś „dr“ z 
Węgier. Tematem jest zagadnienie 
wpływu pełni księżyca na nadzwyczaj 
ne przygody. A więc: „Wypadek ko- 
munikacyjny: Mój znajomy uległ wy: 
padkowi motocyklowemu, przy czym 
dosiadł on tego weh kułu po raz p'er- 
wszy w życiu przy zupełnej nieznajo: 
mości mechanizmu oraz jego prowa: 
dzenia, Jakto? Siada taki tuman na 
motocykl, nie ma pojęcia o tym co to 
za “. wvwala się na prostej 


drodze — i to księżyc winien? Szko: 
da, żę to nie był aeroplan i źe przygo- 
da nie spotkała autora owej rozprawy. 

A oto inny przykład: Znowu księ: 
życ. „Masowy wyrój drobnych, skrzy- 
dlatych owaaów, którę z szęzególnym 
upodobaniem atakowały jadących cy» 
klistów į opadały im w oczy”, Natural 


nie to księżyc nauczył te owady „opa: ' 


dać" cyklistom w oczy, a mnie ręce 
„opadają* nad tą nauką astrolog cz 
ną. Za co takiemu dano doktorat? 
To nie koniec. Istnieją między Ziee 
mia a Marsem tys.ące planetoid. Dos 
morosły astrolog z tytułem inżyniera 
wybiera jedną z tych planetoid, powia 
da, że ona reprezentuje resztę i że z 
jej pozycji można będzie obliczyć 
wpływ planeto:d na losy ludzi. Można 
itak, Ja będę obliczał z przecinka w 
środku całego numeru owego pisma 
ile głupstw jest w całym numerze. 
Inny astrolog odkrywa z badan a һо+ 
roskopów dwie nieistniejące planety. 
Można przecież odkryć ich w ten spo- 
sób znacznie więcej. Horoskop się 
ne zgadza — bec go! Jest nowa plas 
neta, tylko te niedołęgi astronomo 
w е nie potrafią jej dojrzeć, Mam nas 
wet-gotową nazwę dla tak odkrytej 
planety. Jedna rzeka w Polsce tak się 


nazywała i podobnie iedna w Pulgar | 


rii wioska 


Znajdą się ; inne sensacje. To spra* 
wy seksualne, Gwiazdy widocznie 
naogół mało sę interesują innymi ce- 
chami ludzi. Piętno swoje wyciskają 
przede wszystk m na erotyce, Czy nie 
tu trzeba szukać powodzenia astro; 
logów? A potem dziwi się taki pan 


„astrolog, że ksiądz nawymyślał mu od 


bezbożn ków. 

A oto jeszcze przykład Obszerna 
recenzja z książki jakiegoś Niemca, 
który bzdury. wypisuje o tym. że „nasz 
system słoneczny otoczony jest zwat 
rym p erścien osolbrzymem lodowym". 
О książce tej ktoś z astrologów pisze: 
„Dzisiaj już cały sztab uczonych n e 
mieckich zajmuje się tym nowym świa 
topoglądem*. Zapewne nauka w Niem 
czech ostatnio dosyć wyraźnie obn żyć 
ła swój poziom — ale nawet tam 
„Sztab uczonych” o ile by sę zajmos 
wał takim światopoglądem, to w tym 
celu, żeby autora badać jako okaz КЇ 
niczny Cytowane przez autora гесеп- 
zji nazwiska są zwykłym reklamo- 
wym trick'em. Ten jegomość nigdy 
chyba nie patrzał na niebo choćby 
gołym ok'em, i nie miał w ręku kē- 
wałka lodu, 

To wszystko ciągle jeden tylko nu: 
mer tego pisma. A tak jest co miesiąc. 
W tymże numerze ktoś pisze o „psY* 
chology gwiazd” i powiada, że istnieje 
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„lemps“ о wizycie min. Ciano w Budapeszcie 


Francuzi zaczynają się orientować w istotnych celach polityki 


Wizyta hr. Ciano w Budapeszcie — 
pisze „Temps“ — nie jest jedynie ge: 
stem przyjaźni i kurtuazji. Ma опа 
poważne znaczenie polityczne, 

Rozgrywająca się w Europie środko: 
wej i wschodniej partia, jest jeszcze das 
leka od rozstrzygnięcia. Walka o wpłys 
wy zapowiada się długa i uparta i nież 
zawsze interesy czysto włoskie będą 
latwe do pogodzenia z interesami nie: 
mieckimi, 

Која Węgier w tej sprawie jest rolą 
o kapitalnym znaczeniu, gdyż położes 
nie tego kraju eksponuje go na wszel: 
kie możliwe wpływy w strefie dunaj 
skiej. Węgrzy ustawicznie powoływali 
się na przyjaźń włoską w swojej akcji 
wewnętrznego i zewnętrznego odro: 
azenia. Pomocne były im w tej akcji 
Konferencje włosko = austrowęgierskie, 
jednak wartość ich osłabił znacznie 
fakt coraz silniejszego zacieśniania się 
polityki włosko « niemieckiej, fakt az 
neksji Austrii przez niemiecką Rzeszę, 
wreszcie transformacja, jakiej uległa reż 
publika czechosłowacka, р 

Nie jest dla nikogo tajemnicą — pi 
sze „Temps“ — że presja niemiec«a 
wzmaga się w Budapeszcie ustawicznie 
і że w interesie hasła „Drang nach Os 
sten* leży wciągnięcie Węgier, chcą 
czy nie chcą, w polityczną i ekonomicz 
ną zależność od Rzeszy. Węgrzy, 
niący sobie wysoko swoją niezale: 
narodową, walczą dzielnie z naciskiem 
niemieckim, czego dowodem jest 

podtrzymywanie żądań o wspólną 

granicę z Polską, 
które stoją w jawnej sprzeczności z pla 
паті Niemiec hitlerowskich i ich eks- 
pansji w kierunku Ukrainy. Ta roz- 
bieżność stanowisk stworzyła trudnoe 
ści, niezmiernie ciężkie do rozwiąza* 
nia. 

Być może, że celem wizyty min. Cia, 
no było nie tylko utrwalenie wpływów 
faszystowskich w Budapeszcie, o któż 
re zawsze zabiegała włoska dyploma* 
cja, ale również 

pogodzenie polityki węgierskiej ta- 

kiej, jaką jest w chwili obecnej, z 

wymaganiami osi Rzym — Berlin, 
Już w roku zeszłym, kiedy jeszcze iste 


п 

u 

NOWOOTWORZONA PIERWSZORZĘDAA Н 
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„Północny osiołek* (to reminiscencja 
z Niemojewskiego), który ma „chas 
rakter ' slonecznosmarsowy. Daje wiel< 
ki impet, niepohamowane namiętno- 


Ści oraz impulsy". Bodaj to mieć nie | 


pohumowane impulsy, Można wtedy 
zarabiać na ludzkiej głupocie, 

1 ludzie ci na każdym kroku piszą 
o naukowej astrologii, Na fikcji się 
opierają, nie umieją krytycznie my- 
śleć, pojęcia nie niają o elementarnych 
zasadach astronomii a operują tak роғ 
jęciami astronomicznymi, jak czarów 
nik nie rozumianymi przez siebie zas 
klęcami. Są zapewne nieliczne wyjąt< 
ki. Ci ludzie w dobrej wierze chcą coś 
z astrologii wykrzesać. Obrali jednak 
złą drogę. Trzeba zacząć od podstaw. 
Od obserwacji. Doktryna i obserwaś 
cja naciagana — to tumanienie siebie 
1 innych. У 

Nie piszę za ostro. Ledwie wyda- 
stajemy się z analfabetyzmu, Nie тоғ 
żna dopuścić, by na bardzo surowej 
glebie wyrastało zielsko i by zaśmie- 
cano naszą kulturę resztkami z pomyz 
lonych niemieckich książek, którym 
daje się patent zagraniczności j nież 
istniejącego sztabu uczonych. Trudno 
przecież, byśmy brali za dobrą mone- 
tę bzdury maniaków z zagranicy, gdy 
i u nas jest ich dosyć. Trzeba z tym 


niała Austria niepodległa, minister 
spraw zagranicznych Italii próbował ue 
zyskać przystąpienie Węgier do paktu 
antykominternowskiego i osi Rzym — 
Berlin. Chodziło również o nakłonie- 
nie rządu węgierskiego do wystąpienia 


Sytuacja międzynarodowa i okolicznoś 
ści, w których się zacznie toczyć walka, 
uległy zatem gruntownej zmianie. Nie 
jest wykluczone, że rząd budapeszieńe 
ski zdecyduje się w tych warunkach 
przystąpić do osi Rzym — Berlin. 
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środki koshietytzne: 


z Ligi Narodów. Nie udało się to wów 
czas hr. Ciapo z przyczyny przede 
wszystkim — oporu kanclerza Schu; 
schnigga. 

Jest wielce prawdopodobne, że obec 
nie hr. Ciano ponowił swoje usiłowa: 
nia, jako że Austria niepodległa przez 
stała istnieć, że nowa Czechosłowacja 
ugięła się pod naciskiem Niemiec i że 
wreszcie osamotnione Węgry — majas 
ce odtąd wspólną granicę z Rzeszą — 

będą w swych dążeniach do utrzyma 

nia niepodległości, skazane na wy: 
łączne poparcie Polski. 


Nie należy jednak tracić z oczu fak» 
tu, że 

ani Węgrzy ani Polacy nie rezygnu 

ją z aspiracji osiągnięcia wspólnej 

granicy, pomimo awersj) Rzeszy 

do wszelkiego tego rodzaju roze 


i że te aspiracje nie przestają być Do 
ріегапе przez pewne wpływowe koła 
włoskie. 

Może rezultaty wizyty min. Ciano w 
Budapeszcie pozwolą się zorientować 
w kierunku, jaki obiorą wyżej wymie» 
nione sprawy. Znacznie trudniej przes 


NAJWESELSZY PROGRAM ŚWIĄTECZNY 


SZKA GARL 


w pełnej humoru, śpiewu, tańca i do 
łez rozśmieszających gagów komedii 


| by uniki 


Polski i Węgier 


widzieć dzisiaj, w jaki sposób polsko» 
węgierska polityka, mająca mniej Jub 
więcej jawne poparcie Włoch, rozwis 
nie się obok wzmożonej ekspansji Nie 
miec w środkowej i wschodniej Eures 


pie. 

Jest to — obawia się „lemps je 
delikatniejszy punkt obecnej sytuacji 
międzynarodowej, godzien  rozpatrze« 
nia w ciągu nadchodzących miesięcy, ae 
аё kryzysu, któryby mógł ро, 


— naje 


stawić Europę przed grożbą nowego 
konfliktu 


ŚLICZNE.BIAŁE KOCE 


to wynikstałegopielęgno: 
wania. Po każdym myciu 
należy wcierać w skórę 
wydelikatniający i wy- 
bielający, adżywczy, 
chroniący przed czerwo 
nością i opierzchnięciem 


KREM 
PRAŁATÓW 


PERFECTION 


Dużo hałasu o nic — 0 stworzenie Instytutu Ziemi Czer- 
wieńskiej — Interpelacja O. Z. N. odpowiedzią Polaków 


Przegląd prasy 
| 


DUŻO HAŁASU O NIC 


W świątecznym numerze „Woli i 
Czynu”, organie lw, Okr. Zw, Legion., 
zrajduje'ry artykuł pod powyższym 
tytulem, zwracający słusznie uwagę na 
chorobliwe i histeryczne nastroje, wy: 
wołane sprawą Rusi Zakarpackiej. 

Choćby со dzień prasa ukraińska 
bębnila, że ks, Wołoszyn urzęduje, że 
Huszt jest metropolią, prasa ta пае» 
piej wie, jak na'włosku kapryśnej ko- 
niunktury Í gry postronnych interesów 
wisi * cały ów dziwny twór ze swym 


| walczyć, bo jest to walka o _ przyszłą 
polską cywilizację. 


| Na zakończenie astrologom argu 
ment z ich podwórka. W Ewangelii 
jest mowa o tym, jak Chrystus przee 
| klął drzewo figowe za jego jałowość! 
I W symbolice okultystów drzewo figo 
we to astrologia, Warto też pamiętać 
о tym, że astrologia zupełnie realnie 
została przez Ewangelię wyeliminowa- 
na z życia i odradza się po kilku wies 
kach, jako nie bardzo chrześcijańskie 
zajęcie, Nie jestem teologiem i te ©- 
statnie uwagi napisałem zupełnie pryź 
watnie, To co dotyczy astronomii —* 
nie ulega wątpliwości, i z tego punktu 
widzenia lwia część dzisiejszej astrolos 
gii to stek bzdurstw, głupstw, nieporo 
zumień, dowolności i naciągania. Czy 
nie lepiej uczyć czytać analfabetów i 
w ten sposób przyczyniać sie do poste 
pu i rozwoju cywilizacji, niż oduczać 
ludzi od myślen'a? Przecież i astrolog 
może pożytecanie pracować. Niech 
weźmie choćby lornetkę i postara się 
obserwować gwiazdy, Ale niech nie 
stawia horoskopów. Z astrologią do 
prawdy się nie dojdzie. Najwyżej do 
pieniędzy. Ale czy to ładnie żerować 
na cudzej nieświadomości? 


]. MEKGENTALER 


„rządem” i ile trzeba sztucznej wzzawy, 

aby tę prawdę zataić. Wystarczy rzut 

oka na mapę. by uprzytomnić sobie, że 

nie było w historii zadania trudniejsz: 

go i niewdzięczniejszego, niż utrzymi 

nie tego kurytarzyka, pozbawionego 

Ten racji geopolitycznej i gospo- 

Z tej sztucznie rozdymanej, przyslo- 

wiowej wielkiej chmury, będzie zapew- 

ne — mały deszcz, kłóry niewątpliwie 

zmyje i ostudzi rozpalone chorobliwą 
gorączką głowy. 


O STWORZENIE INSTYTUTU 
ZIEMI CZERWIEŃSKIE] 


W cytowanym już numerze „Woli 
i Czynu" znajdujemy artyku:, w któ: 
rym autor  omówiwszy w 
rzecziwy i obiektywny t, zw, 
gadnienie ukraińskie", rzuca 
stworzenia we Lwowie 
Ziemi Czerwieńskiej, na 
stytutu Śląskiego í Instyiutu 
go, gdyż działalność istniejącego we 
Lwowie Sekretariatu Porozum. P, О. S., 
mimo że jest owocna i pożyteczna, nie 
obejmuje i nie może objąć całokształtu 
zagadnień z tej dziedziny, 

Zadaniem takiej placówki naukowej, 
gospodarczej i propagandowo-prasowej, 
która mogłaby przyjąć nazwę Instytutu 
Ziemi Czerwieńskiej, byłoby ше 
tylko uzupełnienie pracy Sekretariatu, 
ale stworzenie we Lwowie centrum u- 
krainoznawczego, Instytut Ziemi Czer= 
wieńskiej powinien wykorzystać do- 
tychczasowe prace naukowe w dziedzi- 
nie ukrainoznawczej { rozpocząć nowe 
badania. Instytut musi skupić w swym 
gronie polskie czynniki gospodarcze 
celem uzgodnienia planowości i celowo- 
ści polskiego życia gospodarczego na 


myśl 
Instytutu 


formacyjnych, a często oparta zgoła na 


na radykalizację żydostwa 


nieznajomości tematu. Instytut wreszcie 
i znieść ten paradoksalny słan w 
społeczeństwie polskim, że ile jest grup 
społecznych, tyle proj w w kwestii 
ukraińskiej, że na własną rękę przeró- 
ini „zbawiacze” ojczyzny prowadzą 
prace „polskie“ i „narodowe”, będące 
w gruncie rzeczy tylko słaniem zamętu. 


INTERPELACJA O. Z. N. — ODPO: 
WIEDZIĄ POLAKÓW NA RADY- 
KALIZACJĘ ŻYDOSTWA 


Krakowski „Glos Narodu* omawia: 
jąc wyniki ostatnich wyborów ѕатогга= 
dowych, podkreśla znamienny fakt ra: 
dykalizacji społeczeństwa żydowskiego, 
które poparło masowo żydowsko.socja: 
listyczny „Bund“ i PPS, przyczyniając 
się de porażki wpływowych dotąd syjo= 
nistów. 


Żadnej nie ulega wąłpliwości, że ży- 
dostwo głosujac na listy „Bundu“, po- 
wiedziało: 

— Nie chcemy emigracji z Polski, do 
której nas namawia syjoznizm; chcemy 
natomiast pozostać w Polsce, со nam 
może wywalczyć „Bund“, ' 

„Bund* bowiem zwalcza ideę pale- 
styńskiej ojczyzny i w ogóle myśl emi- 
gracji, 

Rozwiewa się więc złudzenie, którym 
nas karmiono, że Żydzi byliby gotowi 
ЕЕ. Polskę, gdyby.. mieli — do- 

'ybory z d. 18. XII. powiedziały nam 
otwarcie, że Żydzj nie chcą Polski opu- 
ścić, a nawet, że przy pomocy PPS, chcą 
sobie zabezpieczyć trwały w niej pobyt. 
Z tego faktu polskie społeczeństwo pi 
winno wyciągnąć właściwy wniosek: 
należy zaostrzyć stosunek do Żydów- 
Jeśli interpelacja OZN. z tych nastro- 
jów wyrosła, to byłaby pierwszą od- 
powiedzią Polaków na zajęte przez Zy- 
dów w d, 18, XII. stanowisko, 


Od siebie musimy dodać, że intetpe- 
lacja О. Z. М. była nie tylko „До, 
niunkturalną", czy demonstracyjną ode 
powiedzią, lecz jednym z etapów realiz 
zacji programu OZN w kwestii żydowz 
skiej 
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„DZIENNIE POR, 


MAADYSŁAH I LEDZINIKE 


Przysłowie mówi, że artysta jest to 
taki człowiek, który wołu zie, zanim 
wyrzeżbi kanarka, 

Jeżeli są sceptycy, którzy mieliby 
wątpliwości, co do powszechnie znane 
go twierdzenia, że przysłowia są mą: 
drością narodu, to zacytowane wyżej 
przysłowie powinno na zawsze pozba: 
wić ich tego sceptycyzmu. Przysłowie 
to jest genialną definicją. Żaden, пае 
weł najwybitniejszy teoretyk sztuki, 
żaden filozof nie potrafiłby powie- 
dzieć to tak krótko, zwiężle, lapidar- 
nie i jednocześnie tak dowcipnie. 

Że w przysłowiu tym nie ma prze- 
sady, dowodem poniższa autentyczna 
historia, 

Pewien vzeżbiarz, człowiek skrom: 
ny, ale szalenie ambitny, dostał zamó- 
wienie na pomnik jakiegoś bohatera 
nirodowego. Komitet  Śpieszył się, 
chcieli ten pomnik postawić w rocznie 
cę Śmierci, czy urodzenia. dokładnie 
mie pamiętam, Aie upłynał rok od 
przyjecia przez iarza roboty -— 1 


mic. Wciąż rzeźbił Zniecierpiiwieni 
delegaci komitetu wtargnęli wreszcie 
do pracowni rzeźbiarza i z przeraże: 
niem zobaczyli, że w ciągu roku amz 
bitny artysta wyrzeżbił tylko jedną 
nogę tego bohatera, Zdaje się, że była 
to lewa noga. Rzeźbiarz jednak nie 


że 
że 


przejął się tym wcale: oświadczył, 
Jego pracownia, to nie piekarnia i 
prędzej rzeżbie nie może, jeżeli poms 
nik ma być dzielem sztuki. 

To był prawdziwy, stuprocentowy 
artysta, 

$> агае 

Zamierzamy mówić o lwowskich 
pomnikach, Właściwie nie jest to cd; 
powiednia pora: teraz jest zima, pom- 
niki przykrył Śnieg. wszystkie są biaz 
łe, Ale gdy o pomnikach pi 
albo dyłetant, pora roku właściwie 
tie gra roli: w zimie jest nawet pew- 
na okoliczność lagodząca.. Można 
mianowicie pisać bardziej ogółnikoe 
wo, jako, że pomniki sa pod śniegiem, 
a więc trudno coś szczególnego zobae 
cyć i wogóle do pewnego stopnia 
utrudniona jest orientacja... 


A zresztą nie chodzi tu o krytyczna ‘| 


ocenę wartości tych pomników, to już 
dawno zrobili specjaliści. Mówiąc о 
„pomnikowej” przeszłości Lwowa, 
wystarczy z pietyzmem pochylić 
wę przy wspominaniu wielkich 
biarzy, a więc Marconi, Godebski, Po- 
piel, Barącz, Lewandowski, Błotnicki. 
KRurzawa, Dykas, Markowski — to 
oni і wielu, chociaż nie bardzo wielu 
innych, mniej sławnych, tworzyli rzeż- 
biarską tradycję Lwowa. 

RECARO 


Zapytany przeze mnie wybitny rzeż 
biarz, który z pomników lwow: 
uważa za najbardziej warto: 
dzielo sztuki, odpowiedział, że піс mu 
się tak nie podoba, jak stare „tontin 
nowe“ rzeźby pod ratuszem. 

Pozornie wyglada to na 
rzeczywistości jest inaczej: rzeźby te są 
istotnie arcydziełami sztuki kamieniarz 
skiej. 

Ten sam rzeżbiarz zwrócił uwa: 
ge, aby nie zapominać, że obok wielu 
świetnych pomników jest jeszcze we 
Lwowie cmentarz Łyczakowski 
wspaniały rezerwat pomnikowy z ce 
kresu najlepszego rozkwitu lwowsi 
sztuki, gdy nie tylko sztukatorzy robie 
li rzeżby lecz znakomici rzeżbiarze 


pracowali zakładach 


skich. 
D: kamieniarstwo lwowskie jest 
jednym z najpodłejszych rzemiosi. 
p ж е 


w 


Przyszłość pomnikowa Lwowa za 
powiada się nie najgorzej. Wkrótce bç 
dziemy mieli obiecywany od kilkuna- 
stu lat pomnik Słowackiego, pozakor:e 
kursowe dzieło “инва, Wprawdzie 
nie jest jeszcze ustalone miejsce tego 
pomnika, obnoszą się z nim z kąta w 
kąt ku nie zupełnie slusznemu zgor- 
szeniu rzeźbiarzy, urągający: 
stkim urbanistom, architektom i komi 
tetowcom, ale na szczeście Łwów jest 
duży, w końcu przecież musi się znas 
leżć miejsce dla nieszczęsnego poety 
tułacza.. 

W pracowni p. Janiny Reichert< [oz 


thowej, która niedawno skończyła 
pomnik „Oracza*,  symbolizującego 
twórczość Konopnickiej, dobiega koń- 
ca praca nad monumentalnym pomni» 
kiem biskupa Bandurskiego. Tierwszy 
z tych pomników stanąć ma przy меј- 
ściu do parku Stryjskiego, drugi — 
na pl. Cłowym. 

Oba te pomniki są niewątpłiwym 
sukcesem ambitnej artystki, która 
zdala od wszelkiej propagandy, wy* 
trwale pracuje w ciszy swojej pracow 
ni, dając dowód, że nawet w tak trud 
nej dziedzinie, jak rzeźbiarstwo, może 
па „wytrzymać* i wybudować sobie 
„artystyczną chałupę”, chociaż się nie 
ma wielkich protektorów. 

W niedalekiej przyszłości stanąć 
mają we Lwowie jęszcze dwa pomniki. 
Marszaika Piłsudskiego i Kościuszki. 

T 


Felieton ten nie jest „imaginacyjny” 


Jest on wynikiem rozmów ze znanymi 
rzeźbiarzami, pracującymi we Імоғ 
wie, z p. ReicherteTothową, z Maria- 


nem Wnukiem, Józefem Starzyńskim i 
najmłodszym z nich, posiadającym też 
poważne sukcesy — Tadeuszem Sue 
dowskim, 

Rzeźbiarze, zresztą nle tviko ГАСУ 
scy, nie mają wątpliwości, że зароҳуілғ 


kamieniare | da się w Polsce lepsza przyszłoś: dla 


ich pracy. Instytucje wojskowe przyz 
znały już z ogólnego kosztorysu budo 
wnictwa pół procent na dekorację rzeż 
biarską, wkrótce ma być ustawowo 
przeforsowany projekt uzyskania 2 
procent kosztorysu całego budownie 
сіма, 

Teraz najwięcej zależy od urbani- 
stów i architektów, Zwiększenie przez 
architekturę zapotrzebowania na rzeże 
bę zapoczątkuje okres rozkwitu rzeż: 
biarstwa. Tylko w ten sposób będzie 
można stworzyć, a właściwie — zbu- 
dować środowisko polskiej sztu- 
ki, w którym będzie można liczyć na 
rozkwit talentów. 

Nasze dwie akademie — to za mało, 
aby wychować młode pokolenie rzeże 
biarzy, W okresie Renesansu nie było 
akademii, ale był Michał Aniol. Wit 


4 
IM 


= b, 


Stwosz też nie chodził do akademii. 
Ale żaden z nich nie wychowywał się 
w Brzuchowicach. Wyrośli w wielkich 
ośrodkach sztuki, Bo środowisko mo- 
że wychować rzeżbiarza, jak każdego 
artystę. 

Rzeżbiarz miał dawniej jednego me 
cenasa — i to mu wystarczało, dz 
ma trzech: państwo, samorządy i komi 
tety — ale okazuje się to za mało. 
Konkursy są często powodem ргту+ 
krych rozczarowań nie tylko z winy 
rzeźbiarzy. Muzea, z wyjątkiem Kato- 
wic i Łodzi, gdzie utworzono galerie 
współczesnej sztuki — żyją przeszło: 
Ścią. Propaganda radiowa, prasowa 
szkolna przemilcza rześbiarza, Pod- 
czas odsłaniania pomników o wszyste 
kim się pisze i mówi, tylko nie o rzeże 
biarzu, nie o tym w jakich warunkach 
wykuwał swoje dzieło, 


+ * * 


Bezgraniczne jest ubóstwo każdego 
młodego rzeżbiarza, który nie dorósł 
jeszcze do zdobywania pierwszych na- 
gród na konkursach i nie miał dość 
szczęścia, aby ożenić sie z córka jakie 
goś profesora akademii sztuki! 

Nieśmiertelny jest temat murgerow* 
skiej „Cyganerii“! 


xu PANIE — PANOWIE! * zz 
a3 Z| znajdą najqustowniejsze NOWOŚCI SEZONU jesienno-zimowe [Є > 
чо w nowootwartym magazynie p. n. = - 
-<|, MODNE TERSTYLIA''|-" 
=® Lwów, plac Halicki 14 — telefon 269-862 pz 
ua ODDZIAŁ FIRMY х= 
к= ЈАМ WALLACH i SYN |-> 
<> Lwów, Rynek 33 — telefon 247-16 3688 |£ te 
E E| Olbrzymi wybór. — Materialy krajowe i zagraniczne. — Ceny konkurencyjne. |m =< 


Możnaby malować wstrząsające sces 
ny, przedstawiające nie jednego młode 
go człowieka, kupującego za złotówkę 
szczapę mokrego drzewa i pracowicie 
rzeżbiącego w tym drzewie cudowną 
kompozycję, «a: potem, w ciszy nocy, 
zasłuchznego ze zbolałym sercem, jak 
wyrzeźbiony w mokrym drzewie akt 
kobiecy pęka z trzaskiem јак nowa 
szafa, жоне obok gorącego pieca... 
Ten Ьб! zrózżumie tylko rzeżbiarz!., 

Ci ludzie mają upór wariacki: przy 
największym mrozie potrafia kopać 
w polu gli'nę, aby gdzieś, w jakiejś Ке 
tcę, ha klasycznym artystycznym pode 
daszu, rozgrzewać ją przy żelaznym 
piecyku į zgrabiałymi od mrozu ręka- 
mi modelować, rzeźbić, komponować, 

Ro 0 2 

Rozmawiałem z pewnym młodym 

lwowskim rzeźbiarzem, którego nazwi 


ska, ze względów przedstawionych É 
niżej, wolę nie wymieniać, bo mógłby 
mnie zabić, lub przynajmniej głowę 
rozbić jednym ze swoich gipsowych 
aktów kobiecych, w których zawzięcie 
się specjalizuje. 

Mów liśmy, rozumie się, o sztuce. 
A szczególnie o rzeźbiarstwie, I o sto: 
sunku społeczeństwa do artystów: 
Temat, jak wiadomo, wieczny i ber- 
dzo przyjemny. Każdy, nawet taki, co 
to nie ma ani zielonego, ani w żad: 
nym innym kolorze pojęcia o sztuce, 


| lubi mówić o sztuce, W tym jest pe: 


wien urok, O człowieku, interesującym 
się sztuką, wyrażają się powszechnie 
bardzo dobrze, А nie można powie: 
dzieć, że u nas mało mówda o sztuce: 
Mówią bardzo dużo. Nawet więcej. 
niż wiedzą. I mniej więcej tyle co рі 
szą, I tak, jak piszą. z 

Oto moja rozmowa; 

— Czy pan, jako artysta rzeźbiarz 
— zapytałem — ma jakiegoś mecena- 
sa? Bo ogólnie jest przyjęte, że artyści 
mają mecenasów... š 

— Owszem — powiada: — mam mc 
cenasa. Płci żeńskiej. 

— Ah, tak... — uśmiechnąłem się po 
rozumiewawczo — przyjaciółka, hm? 

— S 

— Serio? 

— Słowo honorat 

— I docenia pański tafent? 

— Nadzwyczajnie! 

— Panie, więc doprawdy, ta kobiet: 
nie та? wątpliwości, że pan jest arty: 
sta?1 А 

— Ani trochę: uwierzyła, że jestem 
geniuszem, Ze już wkrótce zdobędę 
sławę, majątek, kobiety! 


(Ciąg dalszy na sir, 21,00) 
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POLSKA 


Nierozerwalnym węzłem sprzęgła się 
w Polsce religia z narodowością, 
Świadkiem niekłamanym tego faktu 
jest cała ideologia dawnego szlachcza 
kiego narodu, hasła Baru, wypowie: 
dzenia uczestników naszych powstań 
narodowych i walk niepodległościos 
wych aż do Legionów Piłsudskiego, 
żołnierzy Hallera i Muśnickiego, bos 
jowników „cudu пав Wisłą i Niem= 
тет“ w 1920 r. 

Najklasyczniejszym atoli świadkiem 
jest przede wszystkim taki nieskazitels 
my dokument, jak nasza pieśń pas 
Iriotyczna, wijąca się płynną stru» 
ga słów i melodyj poprzez dolę i nies 
#ole Polski. Kto popatrzy w oblicze 
ej pieśni, wniknie w jej tajniki, ten 
spostrzeże łatwo jak wątki religijne i 
patriotyczne splatają się w niej przes 
dziwnie z Sobą, jak uniesienia duszy 
wierzącej i miłującej ojczyznę wiążą 
się w poetyczne akordy tego samego 
wzlotu czy porywu, 

Wszakże modlitwami 
zbożnymi są najprzedniejsze nieraz nas 
we pieśni narodowe: „Boże coś Pol 
5ке“, „Boże Ojcze Twoje dzieci”, 
„Z dymem pożarów”... I naodwrół, 
zwykłe pieśni kościelne w momentach 
przesilnych dla narodu, mp. w czasie 
słynnych _ manifestacyj narodowych 
warszawskich w latach 186 1—1805, nas 
bierały charakteru pieśni głębok 
triotycznych; przecież jako pi 
rodowe o głębokim wyrazie śpiewano 
wtedy „suplikacje* („Święty Boże 
Święty Mocny“), „Kto się w opiekę 
podda Panu swemu“, „Pod Twoją o: 
brone", a przede wszystkim pieśń 
„Serdeczna Matko“ i wzruszającą 
„Pieśń do Pana Jezusa“ („Z tei nas: 
nędzą ściśnionej ziemi“), W czasie 
„leśnej wojny“ 1863 roku, w głuszach 
i ostępach puszcz, przy ołtarzykach 
polowych, wiosną, latem i zimą #07104 
gały się często pieśni nabożno»patriue 
tyczne, nieraz pisane lub przerabiane 
umyślnie dla powstańców, 

Z szczególną siłą sugestii narzucał 
się jednak Polakom ów. mistyczny 
związek religii z ojczyzną w okresie 
Świąt Bożego Narodzenia, 
które w Polsce wcześnie nabraiv cech 
nie tylko rodzinnego, ale i jakby naros 
'dowego święta. Z gwiazdą betleems 
ską, z oczekiwaniem ziemi i niebios, z 
iprzyjściem na świat Boga*Wybawiciee 
la grzesznej i strapionej ludzkości wiąs 
тапо, szczególnie w chwilach upadania 
ojczyzny i w epoce niewoli, jakieś pros 
Imienne nadzieje odrodzenia i lepszego 
losu dla kraju. 

Tak ulubiona w Polsce od wieków 
całych „kolęda“, czyli pieśń Naroe 
dzenia Pańskiego stawała się dzięki 
temu wyjątkowemu nastrojowi podate 
ną i wdzięczną kanwą do snucia na 
niej złotych i srebrzystych піс uczucia 
patriotycznego. 

Już w znanej i tak pięknej куын. 
Franciszka Karpińskiego „Bóg. się 
rodzi, moc truchleje*, napisa. 
nej tuż przed upadkiem państwa, rozz 
brzmiewała w ostatniej strofie prośba 
© pomyślność dla Polski: 


Podnieś rękę Boże Daie 
Błogosław. Germanii 

W dobrych radach, w Mik bycie 
Wspieraj jej siłę Swą siłą. 


Ale jakżeż  posmutniała ta sama 
rzewna kolęda po rozbiorach, ile wzię: 
fa w siebie goryczy, a nawet pewnego 
wyrzutu w stronę Boga: 


Bóg się rodzi, moc truchleje, 
Hymn żalu wznoszą narody, 
Biosnkę zemsty lud już pieje, 
Biosnkę zemsty i eo! 
Achl to Maria w stajni rodzi — 
Bóg się rodzi, Bóg się rodził 


Niebo czarne się zachmurza, 
Żałobnie płaczą dziewice, 
Nad Ojczyzną wisi burza, 
A wśród błyskawice. 
Ach, to Maria w stajni rodzi — 
Bóg się rodzi, Bóg się rodzi! 


Spoza tych ponurych chmur zwisa< 
Jacych nad pelskim Biztleem, spoza 


i kymnami 


KOLĘ 


akcentów zemsty, tak jaskrawo odbis 
iających od święta przebaczenia i pos 

ania, wybłyskuje jednak w końcu 
i w tej przerobionej kolędzie nutą ras 
dośniejsza; 


We krwi ludu tyran brod: 
Opieknńcze widzisz duchy чу 
Rasa GLi me 
ора ш 
Ach ło Macia w stajni rod 
Bóg się rodzi, Bóg się rodzi! 


Pieśń ta, śpiewana na melodię kolęs 

у Karpińskiego, zrodziła się prawdos 
podobnie przed powstaniem 1830 
roku, 

Przeróbką patriotyczną innej Коң 
ду; „Pan z nieba i z lona Ojca przys 
chodzi” jest piękna kolęda błagającą о 
zmartwychwstanie Polski: 


Pan z nieba i z lona Ojca przychodzi, 
Oio зіс z Marli dziś Jezus тойда, 
Łaskę przynosi, 
Kto o nią prosi, 
Odpuszcza pw. 
Daje pociec! 
dajże nam TEH = 
Niech Polska powstanie! 


Usłysz nasze Шаша Dzieciątko Jezusie, 
nie oddaj por 
kuste! 


Utrwal nas w swej lasce, 


Niech skruszy реч 
Жазка Twa święta 
Upadnie sroga 
Niewola wroga — 
Q dajże nam Panie, 
Niech Polska powslaniet 


Uśmierz Panie 


Za modły do 


wrogów, 
Ciebie 


Połącz Twe ludy 
Miłością świętą, 
Umocnij wiarę 
Ojców zwichniętą 
O dajże nam Panie, 
Niech Polska powstanie! 


Wzmianka o więzieniach, cierniae 
nych za modlitwę, wskazywałaby, “že 
powstanie tej kolędy można by ode 
nieść Z znacznym prawdopodobień: 
stwem do okresu manifestacyj kościele 
nych przed powstaniem styczniowym, 
które spotykały się z krwawymi repres 
sjami zaborców. 

Bardziej już kunsztowną formę ma 
popularna kolęda „Idzie stary 
wiarus”, śpiewana na nutę „Hej kos 
lęda, kolęda”. 

W roli głosiciela wesołej nowiny wys 
stępuje tutaj Stary Wiarus (żołnierz z 
powstania), niby Dziadek z polskiej 
szopki, nucący na dziadowską nutę: 

Idzie Stary Wiarus do ludzi w kolędzie 

Włać nowe latko i śpiewać wam będzie. 

KE ludkowie, 


Co W: “агі 
Na kolędę kolędę i 


Małe Dziecię Jezus w stajence się rodzi: 
Wszystkich wyswobodził, Polskę oswo» 


Jezus przybądź małyl 
erae 


КАН тд л. 


rzybędzie do nas Dziecina, ——- 
DA А75 Polska, Litwa, Ukraina. 


bije na niebie wysokim, 
k К na polu szerokim. 
Śnieżek biały 


SR: m naród cały, 
Na kolędę, kolędę. 
Wzywa potem Wiarus-kolędnik 
ażdy dom polski do nowej pracy; 
przepowiada erę wolności i swobody, 
zgody i jedności, a Ojca na niebie prow 
si o ratunek dla sfrasowanej Polski, ba 
to już „ostatnia potrzeba”, Zapowiada 
wreszcie swój powrót dopiero w mos 
miencie, gdy zl € się będzie oczekie 
wana zdawna godzina: 


Wtedy ło dopiero przyjdzie ени 
Powinszować wszystkim wolności шу! 
Wykrzykniemy razem 


Gardłem i żelazem: 
Неј kolęda, kolędal 

Ten Wiarus, chodzący na Gwiazdkę 
ро polskich domach, wędrujący z kos 
ledą na podobieństwo pieśniarza Janus 
sza z piosenek listopadowych Pola, 
przypomina Polaku — niby jakiś 
emisariusz — że nie wolno wątpić i 
spoczywać, 

Ale najpiękniejsze kolędy patrios 
tyczne, najautentyczniejsze pizśni pol. 
go Bożego Narodzenia dało samo 
stanie 1865-64 r., w którym struny 
religijne drgały zawsze tak żywo i dos 
nośnie. 

wi 


аса się gwiazdami i mrozem 
Noc Wigilijną tych dwu lat powsta: 
niowych, w głębi borów zasypanych 
śniegiem, czy w leśnych osadach i ро 
cichych. 


szły ku niebiosom wesole i tęskne 
śpiewy, uderzające w melodię staropol 
skich kolęd, 

Przypominano sobie. ciepłe, rozjae 
śnione światłem izby dworów j dwore 
ków, stół wigilijny i bliską sercom, 
dawną kolędę: 

W żłobie leży, któż pobieży 

Kolędować Malemu.. = * 


i oto na jej rzewną nutę odzywał cię 


nowy śpiew: 


W sercach nib: żłobig 
тезу dalk амы Раа 1 Kedi.. 
Му dziś Boga czujem w sobiel , 

Оп nam w radość zmieni ból. , е 


A inni odpowiadali: 


Zana waj les 
© jeden үеге w jeden ШЫ 
polskich sercach Bóg się гойт 


Lwów, ul. HALICKA 10 


utajonych przed wrogiem 
"Wioskach, na kwaterach powstańczych, 


im ANTONI UWIERA б. ш. ew 10 


rozszerzyła Już swoje magazyny bławatne | sprzedaje wszelkia towary po cenach hurtowych: 
WEŁNA NA SUKNIE 140 cm. szer. po zł. 450. 6 —, 7— i wyżej za 1 mtr. 


MATERIAŁY NA PŁASZCZE DAMSKIE czysta wełna, 140 cm. szer 
po zł. 10—, 12—, 14— 1 wyżej za 1 mir. 


BARCHANY — FLANELE od 70 gr. począwszy 
CREPE - MONGOL jedwabny, podszewkowy zł. 260 we wszystkich kolorach 
CHIFFON'Y na metry od 60 gr (półhurt). 


Ceny ściśle fabryczne = Wybór olbrzymi 


JUŻ NADESZŁY NAJNO 4SZE 
SUPERY 7-39 z kiawiaturą 


PRILIPS'A 


Super z k'awiaturą. Ultranowoczesna 
superheterodyna. Wystarczy naciśnię- 
cie klawisza. aby stacja się odezwała, 
Wspaniały odbiór, zwłaszcza na krót- 


kich falach. Również dla prądu stałego 
po wbudowaniu przetwornicy. mam 


Sprzedał | obsługa: 


„FOTO -ELEKTROKAREL' 


Lwów, Kopern'ta 10, tel. /14-21, 


Dogodne warunki, dzięki sysiemowi 
rałelnemu Ph lips. — 3954 


А PATRIOTYCZNA 


Gwiazda wschodzi! Polska wschodzi! 
I w kolebkę zmienia grób! 


Przez słowa tej kolędy, wyraźnie z% 
barwionej mesjanizmem, przedzierała 
się stara barska i emigracyjna wiarą, 
że polska walka o niepodległość jest 
kolebką nowego odrodzenia świata, że 
w sercach „leśnych rycerzy“ 1865 roke 
na nowo rodzj się Bóg niosący ойде 
pienie ojczyźnie: 

bie, ale w żłobie 
розе бо, polski duch; 

W niebo podniósł skrzydła obie 

I do lotu wprawia w ruch. 


Śmiało, śmiało polskie ptaszę 
Przeleć całe plemię laszel 
Zanuć smętnym dobrą Mett j 

nam w sercach Bóg si 
Gwiazda wschodzi! Polska wschodził 
Chwała-ć Boże! Polsce cześć! 


1 chyliły się ku ziemi ośnieżonej, ku 
pościeli białej polskich í litewskich 
lasów — burki powstańcze z błaga 
niem: 


nami, tułaczami, 
CH Sde jęz polski krajl 
Со chcesz Panie, uczyń z mami, 
Ale Polsce wolność daj! 
Kiedyindziej jednak koleda ро 
wstańcza grzmiała daleko  raźniejszy- 
mi tony, np. .owa śpiewana rów: 
na nutę „Неј w dzień Narodzenia бу” 
na Jedynego": k 
Chrystus się narodzk 
Erzyjął człowieczeństwo, 
By nas oswobodził, 
Zniszczył odszczepieństwe, 
Chrześcijanie w koło 
Śpiewajmy wesoło: 
Неј kolęda, kolędał 


Biada nam w niewoli, 

Lecz gdy każesz Panie, 
Któż „psów Twej woli 
a сук zolo m r stanie? 


krwi 
ТЫГЫШ 
Podnosiły się serca ufnościa w po 


moc Nowonarodzonego, a wśród pror 
śby o zlitowanie wstawała nadzieja 


lepszego jutra: 2 ч” 
се się Panie, * — 
SKj zdrowie, dostatki, 


Zbliż już Zmartwychwstanie 
Naszej drogiej Шаа 
Byśmy па tej zi 
Śpiewali wadami 
Hej kolęda, kolędat 


Wiele by można przytoczyć Kolęd 


| patriotycznych z różnych czasów, a w 


żdej z nich, jak w-błyszczącym klej: 
noc'ku z Bożego Drzewka, odbiłaby 
się zaraz chwila, która ją wydała — 
raz jasnym promykiem, to znowu cie 
niem powłóczystym: 


Były i w latach po 1863 roku, w 
drugiej połowie ubiegłego stulecia, 
aktualne kolędy narodowe, 


Przychodzł do rodaków z kolędą 
niosącą pociechę i otuchę Władysław 
Syrokomla jeszcze w okresie przed 
powstaniowym: 


My i przed Wami dzić stajem 
Staroświeckim zwyczajem, 
W Nowy Rok niesiem ploenkę w ofer 


ze; 
Gdy nadzieją duch rośnie, 
Kolędajem кын 
Posłuchajcie nas szczerze! ` 


N: B 
sss 

Kedy skarb nieprzebrany, Бок, 
Niechaj gwiazda Trzech Król 
Promieniami otuli 


Wasze głowy i chaty, 


Ponad miasta, ма „wioski 
Niechaj czuwa duch Boski, 

Dary łask niech rozsypie w nazodzie; 

Czy biesiada, czy praca, 

Niech Wam serca obraca 

Ku miłości i zgodzie 


(Dekończenie ua stę, 164) 
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Książka o dziejopisach i miłośnikach Lwowa” 


Z gorącego umiłowania Lwiego gros 
du, z podziwu dla jego górnej i cnmurs 
nej przeszłości powstała ta książka. 
Miłośnika Lwowa chwyci za kochają: 
ce ten gród serce, poprowadzi leciutko 
wśród gąszcza autorów opracowań i 
przyczynków związanych z dziejami 
miasta, uczony darmo tu będzie szukał 
suchej bibliografii najeżonej nazwie 
skami autorów, tytułami dzieł, latami 
wydań, Bo książka doc, Charewiczoe 
wej to nie bibliografia i takich zamies 
rzeń Autorka nie miała, bo pragnęła 
tylko poznać jak te dzieje miasta bas 
dano, jakie okresy i dlaczego właśnie 
one ciekawiły autorów, jaki w tym 
mieli oni interes, patriotyzm, chwała 
osobista, sentymenty czy pasją Баам» 
cza? Czytając dowiemy się o wszyste 
kim, dowiemy się i o tym i odkryjemy 
wówczas, bez zbytniej trudności, że 
właśnie ten sentyment, że ta pasja była 
naczelnym motto pracy prawie że 
każdego autora, A autorzy byli różni 
i różnie ujmowali interesujące ich kwes 
stie, Ten po dyletancku, tamten ау: 
stycznie, inny kładł temat na warsztat 
maukowy i szlifował zawzięcie przys 
dając tu wiele krytyki źródeł i batas 
liony odsyłaczy straszących przeciętneś 
go czytelnika, 

Byli jednakowoż і tacy. wybrańcy, 
którzy umieli historyczną. metodę pos 
łączyć z lekkim i wdzięcznym stylem. 
Tym nie trudno. było chwycić czytelnie 
ka na mistrzowskie pióro. į przyzwolić 
mu na przeżycie duchowych rozkoszy. 
"Tego nie mogli dać grafomani, którzy 
chadzali i chadzają nadal po polach М 
matyki Iwowskiej i jak złe chwasty się: 
ją tu i ówdzie bezmyślne wytwory. 
Takich i innych autorów nie braknie 
dzisiaj tak jak nie brakło w owych 
dawnych i nawet bardzo. dawnych czas 
sach, 

Historiografia 


lwowska sięgająca 


swymi początkami odległych, średnio: | 


wiecznych lat rodziła się wśród murów 
miejskich dumnej ówczesnej. „Respue 
blica Leopoliensis*, rodziła się na kars 
tach ksiąg miejskich, wsłuchując się w 
dochodżące tu dalekie echa cudnego 
rapsódu kultury humanizmu. A kto, 
jak nie lwowski mieszczanin mógł być 
pierwszym autorem dzieła „Topograę 
phia civitatis Leopolitanae*, Mistrz i 
producent farmaceutycznych  ingree 
diencji w wolnych chwilach wierszo» 
kleta i pamiętnikarz lubił szperać w 
fóliałach miejskich, czego jako сајсу, 
a potem burmistrzowi, nikt nie bronił, 
То imci pan Jan ALEMBEK (um. 
1656), aptekarz i pierwszy lwowski 
mól archiwalny, którego azieło przes 
tłumaczono na język polski dopiero w 
XIXw. W ślady Alembeka poszło pos 
tem wielu innych jnteresując się główe 
nie Kościołem lwowskim jak np. ks, 
PIRAWSKI i SKROBISZEWSKI, czy 
Jak np. ZIMOROWICZ piewca „Lwos 
wa troistego*, pierwszej . źródłowej 
kroniki Lwowa zawile pisanej i jeszcze 
zawilej tłumaczonej przez M. Piwoce 
kiego, a wzorowo potem wydanej 
przez К. J.. Неска. Spadkobiercami 
Zimorowicza w podejmowaniu lwowe 
skiego tematu stają się sczasem, obok 
świeckiego KUSZEWICZA, duchowe 
ni; ks. MACIEJ WIELEWICZ, sam 
Jezuita i jezuickiego kolegium skrzęte 
ny historiograf, a obok niego ks. JAN 
Т. JÓZEFOWICZ siedzący po uszy w 
archiwaliach świeckich i kościelnych, 
gorący patriota lwowski, niemalże miz 
styk, Jego „Lwów utrapiony in anno 
1704“, kiedy „lew Północy“, Karol XII 
zdobył miasto „dotąd nietknięte” stoz 
pa zwycięzcy, jest jedną те smutnych 
kronik Lwowa. Niemniej smutnem 
jest przejście miasta pód władzę aus 
striackiego okupanta, Czasy zaboru 
mają to do siebie, że właśnie wtedy os 
żywia się miłośnictwo przeszłości 
Lwowa, tym większe może przy nałoe 
żonych łańcuchach niewoli. 1 ар 


*) Dr Łucja Charewiczowa; Historiogra» 
Ва i miłośnictwo Lwowa. — Lwów "1558, 
str. 2914-52 ilustr, Bibloteka lwowska, 
І. XXXVIL 


mamy duchownego, Ks, IGNACY 
CHODYNICKI, karmelita, samouk, 
ślęczący w swej celi nad foliałami od- 
wala wiadomości bezkrytycznie od m= 
nych autorów, płodząc coraz to nowe 
kompilacje, Wreszcie zabiera się do 
dziejów Lwowa, stając w szranki z ағ 
deptem Parnasu JASZOWSKIM, któe 
ry potem nie będzie szczędzić sędziwe= 
mu mnichowi beczek żółci, W szeregu 
z Chodynickim znajdą się ŁOBESMI, 
WALIGÓRSKI, S1UPNICKI, które: 
mu zawdzięczamy wydobycie z ruin i 
ocalenie pomnika hetmana ks. Jablo; 
nowskiego, stojącego dziś na placu jez 
go imienia, 

Gdy mowa o ruinach, a tych nie bra 
klo, trudno nie wspomnieć о ANTO» 
NIM JULIANIE SCHNEIDERZE. 
Ten biedny goniący grosza zbieracz 
pamiątek; szpargałów i wszystkiego co 
miało jakikolwiek związek z przeszłoś 
ścią Polski i Lwowa mógł być wiazias 
nym wszędzie, u antykwarzy, na stryz 
chach, w piwnicach, składach makulas 
tury i wszelkich gratów, rozkopywał 
mogiły, czuwał jak żóraw w czasie sys 
pania kopca Unii lubelskiej i rzucał się 
na każdy odnaleziony w pozamkos 
wych ruinach pieniążek. Schneider żył 
jak nędzarz. Żałując sobie grosza, nie 
dził go, gay chod: o nabycie 
jakiejś pamiątki. Wiele też pisał, m.in. 
niestety, nie skoń 
do krajoznawstwa Gal (wyszly 
tylko dwa tomy), №. змеј produkcji 
pisarskiej wiele też wycierpiał, szczypae 
ny boleśnie przez zawistnego mu ST. 
KUNASIEWICZA, który miał analo- 
giczne jak Schneider aspirację í pod 
nieszczęśliwcem kopał dołki jak się 
tylko dało, > Oddawszy Polskiej Aka+ 
demii Umiejętności swe zbiory (nie 
pominął i Ossolineum) w obliczu puste 
ki, strzałem z pistoletu rozstał- się 
Schneider z tym światem. 

Ze zbieractwa natomiast czerpał boz. 
gactwo inny- zbieracz. pamiątek LU; 
DWIK ZIELIŃSKI, literat i herałdyk 
wątpliwej wartości. Atakowany pod 
tym względem bronił się dzielnie í paz 
rował ciosy. Zbierał liczne pamiątki, 
ku czemu miał rzeczywiście sentyment, 
opisywał je, ratował od zagłady, Nas 
bywszy, potem majątek ziemski usunął 
się ze Lwowa, z czasem mecenasował 
Lamowi, krach giełdowy sprowadził 
ruinę finansową Zielińskiego, a potem 
Śmierć, Ciekawą sylwetką był ТО; 
MASZ KULCZYCKI, mistrz igły, 
„gente Ruthenus, natione Polonus“, 
redaktor „Dziennika mód paryskich”, 
patriotasdziałacz, jeden z twórców 
„wiosny ludów" we Lwowie, Archeos 
logiczne aspekty miał wspomniany ST. 
KUNASIEWICZ, współzawodnik i 
zajadły krytyk Schneidera, KAROL 
WIDMANN, pierwszy biograf Smol+ 


zoną „Encyklopedi ię ; 


| kwestie ruskie na tle 


ki, opiekun młodzieży, tkwił w Archi: | prelekcjach, 


wum miejskim, któremu poświęcił 
pierwszy zarys jego dziejów, Archiwię 
stą też był К. W. RASP, publikujący 
szereg przyczynków do dziejów l.wos 
wa. Wśród ruskich badaczy wybili się 
ks. В. KOMPANIEWICZ, D. ZU: 
BRZYCKI, J. WAGILEWICZ, I. 
SZARANIEWICZ, ks, PEI RUSZE: 
WICZ i inni, których interesowały 
żywej jeszcze 
wspólnoty kulturalnej z Polakami, póź 
niej zanikłej. 

Sub auspiciis Universitatis rozwija 
się pod koniec XIXzgo wieku stan wies 
dzy o Lwowie. Warsztat naucowy 
prof, X. Liskiego wykuwa nowe drogi 
badań historycznych, a miarą tychże 
Stają się produkty rzeszy uczniów. 
Jednemu z nich Fryderykowi Papćemu 
zawdzięczamy jedyne (od r. 1894) 
opracowanie całości dziejów Lwowa, 
stojące wprawdzie na poziomie popue 
laryzatorskim, ale mimo to posiadają» 
ce nieczaprzeczoną wartość. Inni ucznio 
wie i nieuczniowie Liskego dorzucili 
szereg przyczynków; byli to: L. КО» 
BALA, O. BALZER, L. FINKEL, A. 
PROCHASKA, AL. HIRSCHBERG, 
Ë TEL, W. BRUCHNALSKI i 
AL. CZOLOWSKI, najwy: 
ca dziejów Lwowa, nies 
strudzony opiekun jego pamiątek, gos 
rący entuzjasta Leopolitanów, А ileż 
dla ukochanego mias 
cle jego dawnej dostoja 
ji. Do nich należy WŁ, LO» 
nieporównany czarodziejski 
plastyk słowa, ріемса patrycjatu, 
krzepiciel polskości Lwowa, Dalej 
Stan. SCHNUER=PEPŁOWSKI dzien 
nikarz. felietonista, który sprzeniewiee 

się naukom prawnym na rzecz hie 
storii i niestrudzenie p!odził coraz to 
nowe przyczynki do dziejów Galicji 
i Lwowa, Świetnym stylistą był FR. 
JAWORSKI, który drogiemu miastu 
oddał się bez reszty, Jego opowtadae 
nia zachwyciły czytelników, czarnwały 
pięknem ujęcia i pięknem słowa, Mes 
lancholijny, a nawet rzewny był Ja; 
worski przesmutnym bardem dawnego 
i wczorajszego Lwowa. 

W okresie po odzyskaniu Niepodles 
głości historiografia Lwowa pr: 
swój wtórny okres pod opieku: 
skrzydłami uniwersytetu, Tu dzialają 
wybitni uczeni i profesorowie JAN 
РТАЅМІК i FR. BUJAK. Pierwszy 
znawcą dziejów miast, drugi twórca 
nowego kierunku badań gospodarczoś 
spolecznych w historiografii pol. 
Osobne stanowisko zajmuje prof, his 
storii oświaty i szkolnictwa U. }. К, 
STANISŁAW ŁEMPICKI, pełen gorą 
cego sentymentu dla Lwowa i jego kule 
tury. Artysta żywego i pisanego słowa 
znajdującego swe ujście w rozlicznych 


ZIŃSKI, 


artykułach i opracowa: 
niach. Wybitny znawca prądów kultus 
ralnych i dziejów szkolnictwa, znikos 
mity pedagog zaszczepia w swych 
uczniach zamiłowanie dla temetyki 
lwowskiej w odniesieniu ao dziejów 
szkoły i kultury, 

Dużą rolę w propagowaniu milo 
Śnictwa Lwowa odegrało i odgrywa 
czynne do dzisiejszego dnia TOWA: 
RZYSTWO MIŁOŚNIKÓW PRZE; 
SZŁOŚCI LWOWA, które skupiło w 
swych ramach całą rzeszę członków 
prawdziwych miłośników Lwowa i wys 
cało dotąd 37 tomików swego wydawe 
nictwa „BIBLIOTEKA LWOWSKA“. 
Pisaly tu wybitne pióra Jaworskich, 
Czołowskich, Januszów, Chołodeckich 
i innych, rozświetlając mroki dawnej i 
niedawnej przeszłości Lwowa, 

Gdy jedni mieli historyczne aspekty 
miłośnictwa Lwiego grodu, mni żywili 
aspekty literackie jak JAN LAM, 
KAZ. CHŁĘDOWSKI, LUDWIK I 
ZDZISŁAW РЕВІССҮ, JULIUSZ 
STARKEL i wreszcie STAN. WASY» 
LEWSKI piszący serdeczne, misterne 
i wykwintne essay'e lwowskie, Trzeba 
jednakże wysłuchać i „altera pars" czy» 
li „RUTHENO:UCRAINICA*. Tu 
w historiograficznym ruchu opartym 
o rewizjo! zaistniała od czasów 
Hruszewskiego jednostronność zantes 
resowania i  tendencyjność, która 
cechuje i dzisiejszych ukraińskich his 
storyków. Inne mniejszości też dorzue 
ciły z wlasnego punktu wiazenia coś 
niecoś do historiografii Lwowa, Tu bes 
dą germanica i armenica (najliczniej: 
sze), iudaica i bohemica (nieliczne), 
Dzieje Kościoła i jego organizacji, 
sztuka kościelna, czy dzieje policyczne 
i wojenne, dalej zagadnienia urbanie 
styczne zaciekawialy niejeanego badas 
cza, który czynił z nich przeamiost swo 
ich głównych, czy pobocznyzh zaintes 
tesowañ. 

W {еп sposób przeszliśmy .w ogóle 
nych zarysach piękną książkę doc. 
Charewiczowej, napisaną w chęci nie 
tylko ożywienia zapomnianych czy 
zanikających sylwetek historyków i 
miłośników Lwowa, ale także w <hęci 
uczczenia trudu obecnych władają: 
cych piórem. To jednak nie wszystko 
i Autorka miała jeszcze jedno praznie< 
nie: wykazać Lwowianom pozbawice 
nym sentymentu dla przeszłości mias 
sta, że „Lwów, to wielka rzecz i wiels 
kie jego dziejowe znaczenie і narocowa 
wartość". А godziło się to właśnie 
przypomnieć w Dwudziestolecie Odrne 
dzenia Rzeczypospolitej Polskiej | Lis 
stopadowej Obrony Lwowa, z któ: 
rejto też okazji Towarzystwo Miłośni» 
ków Przeszłości Lwowa wydało tę pos 
żyteczną pracę, 


Gwiazdka na posterumiku 


I zaświeciła nad Polską Betleemska 
Gwiazda jasnym blaskiem.. 
ГЕГУ 


„niech myśl wasza do tych leci — 
którzy Wilii mieć nie będą...* 
Dawne to i smutne strofy, a jednak 

miłe, bo pogodnym uśmiechem dzie» 

ciństwa орготіепіопе i słodyczą dos 
brych, drogich,. smutnych oczu mate 
czynych... 

iech na oczach waszych staną 
śnieżne rowy i okopy ` 
tych, co walczą та wygraną..." 

А сі tam, w okopach, odległych о 
setki i tysiące kilometrów, nasi ојсо» 
wie i bracia, w tę cichą Noc Narodze» 
nia nucili kolędę, która budzi pastes 
rzy і o Cudzie Narodzenia Dziecięcia» 
Boga głosi, 

„Wstańcie pasterze — 

Bóg się wam rodzi..." 

I wpatrywali się tęsknie i ufnie w 
Gwiazdę Betleemską: ta Gwiazda 
wschodziła nad Polską. „Wstańcie, pas 
sterzel* W/stawali i szli przez „Śnieżne 
rowy i okopy”, przez bagnety i kule, 
krwią bohaterską i mogiłami znacząc 
droge do Polskiego Betleem. * 


Oni — umierali dla Polski, my — 
żyć dla Niej musimy, 


Dziś, wolni w wolnej ojczyźnie po 


raz dwudziesty przeżywamy radosny 
Cud Narodzenia, Nie wszystkim jed 
nak dane jest wieczór ten spędzić w 
gronie najbliższych — przy choince. 
I dziś, jak przed laty dwuaziestu, są 
twarde posterunki pracy, których na- 
wet w tę пос nie wolno opuścić, ОЬ 
brzymie koło rozpędowe zwalnia dziś 
tylko biegu. Życie nawet w tę jedną 
noc.nie może zmartwieć, stanąć na 
miejscu. Drobne, niepozorne kółka i 
kółeczka olbrzymiego mechanizmu 
muszą się obracać stale, bez przystanz 
ku, by ci, którzy przy wigilijnym stos 
le zasiądą, mogli siedzieć spokojnie.. 
.. . . 
Pod butami 


ciężkimi policjanta 


ne tysiącem iskrzących okien, Tylko 
ulice puste, Jeszcze puste. Во za go% 
dzinę, za półtora czarne plamy bram 
wyrzucą na ulice falę rozbawionych, 
śmiejących się, szczęśliwych w tę noc 
ludzi, a panującą świąteczną ciszę, na» 
sycona stłumioną, odległą kolędą, 
wchłonie rozkolyszna, spiżowa muzy” 
ka dzwonów. Ale teraz jeszcze cicho, 

Czujnego oka strażnika porząaku i 
bezpieczeństwa nie może zaprószyć 
śnieg ani sen zmożyć, Musi czuwać, Jee 
szcze trzy godziny,,, 

Ale za rok będzie siedział w tym 
czasie przy wigilijnym stole z żoną j 
dziećmi.. 

. . . 

W centrali międzymiastowej apara, 
ty wydzwaniają swą codzienną jed: 
nostajną melodię, a o czarne płytki 
mikrofonów bije ta sama codzienna 
fala nazw i cyfr. Tylko dziś przerwy 
trochę dłuższe i cyfr trochę mniej. 


skrzypi rażno 'zamarznięty Śnieg. Ka» | I jak codziennie, płyną ро orutach 


mienice i domv rozšpiewane, roześmias 


(Dalszy dag na str. 11,еј). 
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ADOLE DYGASIŃSKI 
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grudnia 1938 r. 


Str. 11 


[ШШШ PANA ШИШ PóZGZAŁÓWIEWO ШЙ MUN 


— Pamiętam — ciągnął rotmistrz — 
jak raz przed samymi ostatkami mas 
Tzerowaliśmy z Napoleonem do 
Włoch. Miałem ja siwka.. żałuj, Pa» 
siutyniu, że takiego nigdy nie zoba 
czyszl.. Maszerujemy przez te góry... 
tydzień, drugi. Ja sobie myślę: szels 
mostwo, karnawał się skończy i my 
prawie na post do Włoch przyjdzie» 
my, nawet człowiek nie użyje po tas 
kich tarapatach.. Jak cmoknę memu 
siwkowi, jak mu ostrogą dodam w 
bok ochoty, to, powiadam ci, kiep 
ptakl., Bestia koń rwał pod górę sza» 
lenie. Jużem się nawet nie oglądał za 
siebie, bo mógł by mi Napoleon kazać 
wracać... W parę godzin, wystaw sobie, 
dopadłem do samego wierzchu; ale ze 
siwka lał się pot jak deszcz. Stanąłem 


*) Fragment z powieści „Pan Jędrzej 
Piszczalski* (2 t). Ukażę się ona po No- 


wym Roku w  „Pismach* zbiorowych A. 
Dygasińskiego, które rozpocznie wydawać 
w prenumeracie „Biblioteka Polska“, 


(Dalszy ciąg ze strony 10-tej) 
smutki i radości ludzkie, złe i dobre 
sprawy. Tylko biały wąż telegrafu po» 
krywa trochę odmienna, świąteczna 
treść, Telegramy radosne i miłe, które 
wita się z radosnym podnieceniem, tes 
legramy oczekiwane, lub tylko takie, 
grzecznościowe, Czasem tylko zabłąka 
Się taki, na który nikt nie czeka, który 
202сгагомије i smuci, a czasem i taki, 
którego. skaczące w trwożnym пар» 
riu ręce otworzyć nie zdołają. Ale dziś 
świątccznie, radośnie, Aparat Morse'a 
wystukuje dziś w taktnuconej zmęczow 
nym i smutnym głosem kolędy... 

Druty telegraficzne czuwają w tę 
noc, A do zamkniętych pokojów teles 
fonistek i telegrafistów nie przedrze 
się kolędowa radość... 

U GŁ) 

Radjowe studio speakera zalega ta 
sama, dławiąca, strzeżona cisza, 5, 10, 
15, 30 minut przerwy — i do mikrofos 
nu wyrzuca się wciąż krótkie, zwięzłe 
zapowiedzi. Bo radio pracuje bez 
przerwy, na ten wieczór uroczysty 
przybrało dziś tylko odświętną szatę. 
Ale ludzjesautomaty w studiach, amplis 
fikatorniach — nie mogą przybrać tej 
szaty, Dla nich, dla radiosłuchaczy, 
rzucają hojnie na antenę wigilijną ras 
dość i wigilijne wzruszeni: z 
. . 


Zdala od gwaru rozśpiewanego mia» 
sta, zdala od osiedli ludzkich, zacieras 
Јас z zimna skostniałe ręce i nucąc 
«hrypliwie kolędę przemierza swój cos 


MARIA ORZECHOWSKA _ 


na szczycie, widzę caluteńkie Włochy... | diabli nie zniosą, to sobie rady nie das 


czyste malowidło: tam Rzym, tam Меге 
pol, na lewo Wenecja, na prawo Tus 
Eyn... Ogromne lasy pomarańcz, cys 
tryn, aż się wszystko mieni i świeci. 
Ale zejdżże tu teraz z takiej wyso» 
czyzny! 

Rotmistrz wziął swój kieliszek, pos 
ciągnął zwolna, jakby się namyślai, a 
potem mówi: 

— Ledwiem się chwilkę zastanowił, 
a tu mię ktoś w łokieć trąca; ѕројггағ 
łem za siebie i, wyobraź sobie, Pasius 
tyniu, spostrzegłem Napoleona... 
„A ty, wariaci, mówi on do mni 
wiele chcesz za twego siwka?. 
cię i gonię na próżno, to mi 
Uraziło mię to trochę, więc роміағ 
dam: — „Piszczalski takiemu wodzoś 
wi miałby konia sprzedawać?... Nie! 
Jeżeli łaska, proszę przyjąć”, — Pokles 
pał mię po ramieniu i rzeknie: — „Spo 
dziewałem się tego po tobie, Jędrusiu. 
Ale wiesz co, li nas stąd wszyscy 


dzienny odcinek strażnik kolejowy, — 
Czy aby dziś wszystko w porząaku?... 
Gdzieś, daleko, błyszczą dwa, małe, 
jasne punkciki, Powiększają się coraz 
bardziej, olbrzymieją. Po torach przes 
walą się szybko olbrzymie cielsko mae 
szyny, wlokąc za sobą ogon wagonów. 
Są dziś mniej przepełnione, to i czasu 
chwilę się znajdzie, by usiąść samote 
nie na konduktorskiej ławce i połamać 
się w myśli opłatkiem z najbliższymi, 
Byle nie zadługo. Pociąg stanął — 
wsiadło kilku nowych podróżnych, 
"Trzeba skontrolować bilety. 

А może kontrolera dziś nie będ: 

Ale kontroler też wsiadł. On też, 
wraz z maszynistami, konduktorami, 
zwrotniczymi, urzędnikami ruchu — 
spędza wigilię poza domem 

е + 


A na polskiej granicy czuwa bacznie 
z karabinem u nogi polski żołnierz. 
Wytężone oczy wwierciły się czujnie 
w ciemność a muskuły rąk trzymają 
cych karabin, naprężają się i drgają na 
każdy szmer podejrzany. Dobrze bys 
łoby siedzieć teraz wśród swoich, о» 
płatkiem i kolędą serce krzepić i rados 
wać, wpatrując Się w roziskrzoną chos 
inkę. By jednak jego najbliżsi mogli 
w tę noc wigilijną w spokoju łamać się 
opłatkiem, on musi tu czuwać i trwać 
na posterunku, I nie smuci się w tę noc 
polski żołnierz na polskiej granicy. 
Wie, że sercem i myślą, czystą i białą 
jak opłatek, łamią się z nim jego bra» 
cia, (etwa) 


PANTE CZY KUBEK Р 


— Co kupimy Zygmusiom na pres 1 mnóstwo pamiątek, drobiazgów, moc 


¿ent ślubny? 

— А czy w ogóle mus'my? 

— Jakże, przecież starzy Kosińscy 
Wali nam prezent na nasz ślub. Czekaj, 
¿o to było? 

— Jakiś szklany pies. 

— Nie pies, Taka tombakowa splus 
waczka na bułki, czy na kompot. Stoi 
w Śpiżarni na szafie. Słuchaj, a może 
by ja teraz Zygmusiom...? 

— Ale! Starzy poznaliby i zaraz 
obrazidło. Może się znajdzie co innego 
Wiesz? Miska kryształowa od coci 
Emci! Tylko jeden zabek utrącony. 
C'ocia Emcia już taką dostała od babci 
Міо, 

— Antyk może być bez ząbka, We: 
nus milońska nie ma rąk, a 
— To co innego, to wykopalisko. 

— Ciocia Emcia też to wykopała 
z graciarni na strychu. Mogliśmy my 
dostać taki prezent ślubny, mogą Zye 
gmusiowie, 

— No dobrze. Przynajmniej się nie 
wyda. 

Ludzie są dobrzy. Wystarczy wejść 
do czyjegokolwiek d. żeby się o 
tym przekonać, W К zmajdziemy 


dowodów ludzkiego serca i życzliwo- 
ści. 

Wuj Emil został zaproszony na ojca 
chrzestnego Jacusia. Wchodzi z miną 
bardzo ważną i wielce tajemniczą, 

— Słuchajcie, kochani. Przyniosłem 
Jacusiowi cyrkiel, jeszcze mój szkolny. 
Mam nadzieję, że się ucieszy. To znas 
czy kiedyś, jak zacznie potrzebować 
cyrkla. Kto wie, czy ja stary dożyję tej 
chwili? No, Pan Bóg łaskaw. Swojego 
czasu kosztował u Bromilskiego dzies 
sięć guldenów. Odświeży się tam jedną 
i drugą śrubkę i będzie lepszy. niż ta 
jej: tandeta, No, břerzcie moi 
kochani i niech służy jak najdłużej. 

A matka chrzestna przyniosła srebr< 
ny kubek z in'cjałami 

— Gdyby Jacuś był dziewczynką, 
dostałby złotą В na łańcuszku, Ale 
chłopczykowi bardziej kubek potrzeb- 
ny. 


myl.“ 

— Proszę jaśnie pana, to były góry 
Alpy? — pyta rządca. + 

— A jakże, Alpy! Dobrześ sobie 
wacan spamiętał, wierzchołek zaś nas 
zywa się Mont-Blanc. Nie umiesz ро 
francusku, to nie wiesz, że to znaczy: 
Biała góral Oprócz mnie i Napoleona 
nikt a nikt inny nie dostał się na Monte 
Blanc... Cała nasza armia poszła sobie 
wtenczas bokiem, 

Opis zejścia z Mont-Blanc opowia: 
dał pan Jędrzej w kilku wariantach; 
według jednego nich miał on obu 
koniom zawiązać oczy, ułozyć je na 
brzuchach i przywiązać za uzdy do 
wielkiej skały; ta skała szybko staczas 
ła się na dół, wlokąc za sobą dwa kos 
nie i ich jeźdźców. 

Ale później dorobił Piszczalski w 
swej bujnej wyobrażni inny wariant: 

— „Cóż będzie, mój bracie?* — руг 
ta mię Napoleon. A ja ruszyłem tylko 
ramionami, bo zjechać było srodze 
trudno, Oglądam się naokoło i widzę, 
że niedaleko od nas chodzą kozioroź» 
te... Ale bo wacan wiesz, co to są kos 
ziorożce? 

— Nie wiem tego, jaśnie panie! — 
odrzekł Pasiutynowicz. 

— Skądżebyś mógł wied: 
miętaj sobie, że to są kozły górskie, 
które się na świat rodzą już ostro род» 
kute; wzrostem równa się takie zwie- 
rzę z koniem, ale jak da susa, to pros 
зле patrzeć: rów na sto kroków szero» 
ki przesadzi, а na najwyższą kamienie 
cę czy na kościół wyszealby sobie po 
ścianie jak mucha. Owóż mówię do 
Napoleona: — „Zapolujmy tu na tę 
zwierzynę!” — On mię sfukał, że с2а» 
su nie ma na polowanie; ale ja sobie 
iele robiłem i zacząłem taz 
lorożcowi dżać od tys 
miałem go chwycić za ros 
pójdzie, to tylko kawałki 
skał і lodu w górę spod kopyt strzela« 
ły. — „Trzeba tu będzie przenocować 
— rzeknę: — jest u mnie wóaka i zas 
kąski, szkoda tylko, że ognia nie mam 
czym rozpalić'. — „Cóż robić — pos 
wiada Napoleon: — w życiu żołniers 
skim różnie bywa”. Napiliśmy się ро» 


её... Zapas 


ED 


się 


Czasem są te podarki nie całkiem ods 
powiednio dobrane, ale to właśnie, że 
są tak wzruszająco niezręczne, stanowi 
ich urok. Niepalący dostaje na gwiazda 


kę piękną, patentowaną zapalniczkę 
albo egzotyczną fajkę, urzędnik XI 
rangi, na imieniny, wspaniały serwis 
do szampana. Najważniejsze, że ofiaros 
wywano to z dobrego Serca i szczerej 
przyjaźni. Podarek może nam nie 5ргағ 
wiać sam przez się specjalnej „frajdy“. 
Таке na przykład popiersie Dantego 
z brązu: na biurku nie ma miejsca, na 
pianinie przeszkadza.. Szkoda, że nie 
ma w pokoju kominka, Coś ze szkła 
albo z porcelany stłukłoby się prędzej 
czy później, ale popiersie z brązu jest 
wieczne 


Nawet w podróży ludzie pamiętają 
© przyjac'ołach, Niektórzy przysyłają 
widokówki z każdej miejscowości, Кб» 
rej dotknęła ich stopa turysty. Pamiąt- 
ki kupują seriami i tuzinami. Wyglą: 
da, jakby do Karlsbadu nie jeżdzili na 
kurację żołądka, ale na zakupno pie 
knych piórników dla wszystkich dzieci 
wszystkich przyjaciół, _piórników, "wys 


— Śliczny. Dziękujemy ciotusi w | kładanych mozaiką: „Gruss aus Karls» 
imieniu Jacka. Z pewnością mu się | Ьай“, Z Helsinek przywozi się jak wias 
przyda. domo, fińsk'e noże. Dwa dla rodzeń. 

I tak każda pamiętna chwila w życiu stwa, dwa dla ojca i matki, dwa Фа 
została pobłogoslawiona  podarkiem. | dziadzia i Ьам, ыйы 


rządnej wódki, przegryźliśmy, ja da, 
lem koniom po skórce chleba, on się 
owinął w płaszcz i chrapnął, Może wss _ 
can myślisz, żem się takoż spać polos 
żył?.. Ho, hol.. Poszedłem polować 
na te koziorożce, podchoaziłem, suwas 
łem się na brzuchu, aż nareszcie chwy» 
ciłem jednego samca za uzdę... Prowa* 
dzę go, a on beczy, choć było ciemno, 
dostrzegłem, że drugi za nim idzie, 
zwyczajnie samica szła za głosem sam: 
са, Obuaziłem zaraz Napoleona i pos 
wiadam: — „Łaska boska nad nami 
świeci, mamy wierzchowcel...* — Со? 
Koziorożec?... A niech cię diabli we- 
zmą! Jak tu z takimi ludźmi nie zwye 
ciężać|...* — Okulbaczyłem obie sztu» 
ki, włożyłem im munsztuki w pyski i 
mówię: — „Kiedy tak dobrze poszło. 
to pohulamy sobie jeszcze w jakim Me, 
діојапіе“, — Rano, skoro świt, my już 
oba na koziorożcach; ja na Samcu, 
bom chciał być przewodnikiem, Nas 
polcon za mną, na samicy, a Konie pu» 
ściliśmy... niech sobie radzą, jak то” 
ga... Ledwiem swojego wierzchowca 
trąci? ostrogą, a on szust... i dmie bestia 
tak, że powietrza schwycić nie mogę. 
Ścisnąłem go dobrze łydkami, ściągną: 
łem porządnie na munsztuku, aż beke 
nal: beeel... Ale gnal: góra nie góra, 
przepaść nie przepaść. Na południe 
jużeśmy zjechali do Włoch, Ludzi się 
naschodziło, patrzą na nas jak na dzis 
wowisko, a ja mówię do Napoleona: 
„ТаКеш się rozgrzał, że moglibyśmy 
we dwóch Włochy podbić, zanim 
armia nadejdzie". — On na to: — „W 
gorącej wodzie, widzę, jesteś kąpany 
waszmość, ale mnie nie przystoi na ta- 
kim koniu świat podbijać, bo pocó: 
żem tu armię przyprowadził?“ — Nas 
deszło wojsko nasze, ogromnie zdro» 
żone, musiało tu wypocząć, dniówkę 
odbyć, tak ja proszę Napoleona, żeby 
mi pozwolił па noc do Mediolanu, że: 
bym karnawału użył, „Ej — po: 
wiada — zhulasz się waszmość i :0 za 
pociecha będzie z ciebie na wojacze 
cel..." —- Ale jakem zaczął molestować 
tak mi dał urlop. Powiadam ci, Pasiu: 
tyniu, żem sie jak król ubawił z Wło: 
szkami., Co za kobiety! Fin, fiu, Ни) 


KURSY SZOFERSKIE SPÓŁDZIELNI INŻYNIERSKIEJ 


god kierownictwem INŻ. }. HERESKI we Lwowie ol. Tomickiego 14 tal. 272.46 


рут kandydatów na amatorów i zawodowców oraz szkolą 
lerów-mechaników we кшн warstatach. Nauka jazdy 

na wszystkich typach samocho: 

snych (aerodynamicznych), Po ukończeniu kursów otrzymuje 

ię prawo jazdy. Zgłoszenia w dyrekcji Kursów. Dla intel 

cji kursy indywidualne w dowolnym czasie. 


ów jak również na nowocze- 


igen- 
3970 


Ма srebrne gody również darowuje 
się pamiątki. Że jubilaci są już zagos 
spodarowani, nie obsypuje się ich nos 
żykami do owoców ani kompotiere 
kami. Coś ze sztuki. Z alabastru Eros 
i Psyche, Leda z łabędziem albo wią- 
{уша Westy w Rzymie. Ostatecznie 
może być srebrny kubek z datą. 

Podarki są jak kwiaty. Jak kwiaty, 
zakwitają w cieple. Jest przysłowie, że 
darowanemu koniowi nie zagląda się 
w zęby. Dobre przysłowie. Drugie ро» 
winno być: obdarowanemu nie 
patrzyć w zęby. Pożarł — nie pożarł? 
Szanuje? Są tacy, co wchodząc do доғ 
mu  przyjacjół, pierwsze spojrzenie 
rzucają na Ścianę, zie wisi „ich“ 
Kossak. Co to? Nie ma? Gdziel Jak! 

— Słuchajcie! Co z Kossakiem? Nie 
sprzedaliście chyba, bójcie się Boga? 

Albo: « 

‚— Irušku, nie nosisz zegareczka od 
cioci? Czyś aby nie zgubiła? Przyznaj: 
no się? 

О, dobrzy ludzie. Zegarek miał być 
dla cioci, czy dla Iruski? Kossak dla 
waszej uciechy, czy dla tych sercu mir 
łych? Jeżeli dla nich, to niechże go 
sprzedają, ćwiartują, puszczą z dymem, 
jeżeli taka ich wola, Wy — daliście. 
Swoją przyjemność skonsumowaliście. 
Pozwólcie tamtym dowolnie rozporzą 
dzać swoją własnością, 


— 


Humor гартані" 
SMUTNE DOŚWIADCZENIA 
— Znasz film „Pragnienia pięknej 
kobiety?“ 
— Filmu nie znam. Ale pragnienia 
znam! 
(„Die Dame“) 


ZAPOBIEGLIWE DZIECKO 


„Czym chciałbyś być w przyszłości, 


Piotrusiu?“ 
„Murarzem i nauczyc'elem*, 
„Dlaczegóż jednym i drugim?" 
„Bo nauczyciel ma wakacje w lecie, 
a murarz w zimie,“ 
(„Prager Presse“) 


POŚREDNI PODATEK 


Nauczyciel: „Który z was może mi 
powie: ; jaka jest różnica między 
podatkiem pośrednim а  bezpośre: 
dnim?“ 73 

Karolek: „Na przykład podatek od 
psów!" 

Nauczyciel: „Jakto — od psów?" 

Karolek: „Bo taki podatek nie jest 
składany przez psa osobiście.“ 

(..Candide") 


PRZYJACIÓŁKI 


— Spotkałam wczoraj twojego męża. 
ale mnie nie widział. 
— Tak, wiem, opow'adał mi о tym. 
(„Mar'anne*) 


„Czy pan też lotnik?“ 
„Nie — — — szofer!“ 


ia 1938 r. 


Nr. 355 


(Orygimalmy reportaż femæagimacyf 


А Genewa, w grudniu. 

Znajdujemy się w największej sali 
па świecie, w słynnym pałacu L gi Nas 
rodów. [en domek z kart poko» 
ju wzniesiono — jak nas uprzejmie ins 
formuje sekretarz Ligi p. Avenol — 
kosztem tylko... 30 mil onów franków 
szwajc, P, Avenol skarży się, że wpłys 
wy tej szanownej instytucji coraz bar- 


dziej maleją, gdyż coraz więcej państw 
wypisuje się z tego czcigodnego towa 
rzystwa i nie płaci „wkładek“. (Nasza 
„wkładka* roczna wynos ła 800 milio- 
nów franków w zloc ef). On sam musi 
cały rok harować za marne.. 150 ty: 
sięcy franków. 

Współczujemy z p. Avenolem tym 
bardziej, że został on dziś usunięty w 
cień przez mistrza ceremonii dzisiej 
szych uroczystości gwiazdkowych p. 
Goebbelsa.. Właśnie zbliża się do nas 
z megafonem w ręku. 

—-Ооо!.. Wysoka Propaganda w Ge 
newie? l 

— Czujemy się tu już, jak usiebie 
w domu., Nie mogliśmy wrócić do 
Genewy Benesza i Litw'nowa, nie zna» 
czy to jednak, byśmy mieli wogóle zres 
zygnować z Szwajcarij — tj, przepra: 
szam — z Genewy... 

Rozglądamy się po sali. Na środku 
— kilkumetrowej wysokości choinka. 
U jej szczytu — gołąbek na pięknym 
lśniacym bombowcu, trzymałacy w 
dzióbku gałązkę oliwną w 


Przedświąteczny telefon 


Opowiadał mi pewien znajomy nastę- 
pującą, makabryczną scenę przedgwia= 
zdkową: 

Noc. I nagle dzwonek telefonu, Us 
porczywy, zly i drażniący, 

Więc zwlekam się z łóżka, Jestem zas 
spany, ochrypły, wściekły, 

— Czy fo ty? — szczebiocze w apas 
racie „jej“ głos, 

— To ja. 

— Zbudziłam cię? 

— Właśnie. 

— Przebaczasz mi? 

— Dobrze. Czego chcesz? 

— Kochany... 

Oho! — myślę. Kto to może dzwo- 
nić? Godzina Secia nad ranem... Kto? 
Żona już dawno przestała mówić do 
mnie „kochany“, a zresztą żona śpi 
spokojnie... 

— Dlaczego milczysz, kochany... 

— Czego chcesz? 

— Muszę się z tobą widzieć o gos 


dzinie 8әтеј rano — szczebiocze „опа“ 
— wyjdziemy na miasto, musimy zala* 
twić zakupy... 

— Dobrze -— odpowiadam grobos 
wym głosem — ale nie rano, Po polus 
dniu 

— Dlaczego? 

— Rano urzęduję w biurze.. 

Cisza, Wielka cisza. A po chwili; 

— Czyś ty oszalał? 

— Nie. Czego chcesz? 

— Jakto, dostałeś posadę? 


kształcie swastyki. Choinkę 
oświecają oryginalne ognie bengalskie 
(dar gen. Franco). Szczególną uwagę 
zwraca dużych rozmiarów orzech 
karpatoruski, własnoręcznie po- 
malowany przez m'strza pędzla Не; 
ra. 

— To jeszcze nic! — zwraca się do 
nas jakiś wysok, szczupły gentleman 
z parasolem w kształcie spadochro 
n u w ręku. — Dostaliśmy przed kilku- 
nastu laty w prezencie piękny okaz 
orzecha palestyńskiego. Miał 
to być orzech kokosowy, trudniej 
go jednak zgryźć od orzecha włos 
skiego. Moi poprzednicy zeby sob e 
na nim połamali. Potrafię być lotnis 
kiem, lecz nie umiem być dziadkiem do 
palestyńsk ch orzechów — dlatego też 
orzech ten ofiarowałem na choinkę. 
Może kto z państwa reflektuie?.,, 

— A szkoda, panie kolego — wtrąca 
jakiś zażywny Francuz — że pan ma 
takie słabe zęby, bo właśn'e zamierzae 
łem panu ofiarować na gwiazdke 
orzech włoski. Podobno okaz 
ten wyhodowano sztucznie w Tuni- 
sie... 

— Dorzućmy do tej kolekcii jeszczę 
jeden piękny ukaz: orzech z kłaje 
pedzkiego sadu z ozdobną ornés, 
mentacją swastyki, przeznaczony dla 
naszego nowego kolegi litewskiego 
Tubelisa... 

Orzechów na choince jest rzeczywie 
ście mnóstwo, Ale są i inne piękne rze- 
czy. Naprzykład piękna duża książka 
z kolorową okładką pt. „Кіл jer 
und Hausmärchen — von № 
dolf Hitler — Berlin — Pa» 
ris 1939", Na okładce widnieje csobie 
sta dedykacja autora: „W dowód 
szczerej przyjaźni — Daladier'owi od 
Hitlera", Jak nas informuje p. Gosb- 
bels, jest to najnowsze wydanie znas 
nej książki „Men Kampf", poprawio» 
ne i uszczuplone.. 

Na jednej z gałęzi zawieszona jest 
duża huśtawka wahadłowa z 
napisem: „Płochliwemu Józiowi Веско 
wi — na gwiazdkę”, 


Cisza większa, straszliwsza niż po- 
przednie. A potem: 

— Two... бро... ją ŻO.. żo.:: nę? — 
w słuchawce rozległ się histeryczny 
krzyk. 

— Tak, moją żonę. 

— Nienawidzę cię. Upiłeś się znowu. 
A jutro musmy zrobić przedświąteczne 
zakupy, słyszysz? Musisz mi kupić na 
gwiazdkę bransoletkę! 

Я Nie, tego już zadużo — myślę sos 

ie i: 

— Ani mi się śni — mówię. 

— Ależ, kochany, dam ci pieniądze, 


— Dostalem — mówię i czuję, że | Chodzi tylko o moje przyjaciólki. Chcę 


ciarki przechodzą: przez moje plecy, 

— Kiedy dostałeś posadę? 

— 10 lat temu! 

Cisza. Straszna cisza. A po chwili: 

— Kochany, kp'sz ze mnie. Nie pos 
zwolę na ёо, mam tego dosyć, Utrzy: 
тије cię od roku.» 

— Nie klam! — powiadam spokoj» 
nie — i mów ciszej, bo zbudzisz moją 


żonę, 


im pokazać tę bransoletkę, że ona niby 
od ciebie... 

— Won — mówię — nie kupię ci 
bransoletki i daj mi spać, 

— Lolu, czyś ty zwariował? 

Aż mnie zatkało. 

— Lolu? Jak ty do mnie mówisz? 

Od urodzenią Jan jestem... 

Konsternacja... 

— Jan? 


Wiele pięknych podarków gw azd» 
kowych leży pod choinką: piękna pu- 
chowa kołderka we wzorzyste swasty« 

ki (podarek dla dr. Hachy z napisem 

„Śpij spokojne — Führer czuwa”), 

egzotyczne kaski kolonialne („Fiihres 

rowi od Pirowa*), wędka dla prez, 

Roosevelta, mały samolot dla Cham: 

berlaina — 1 wiele innych cudowności, 
| Ale chodźmy pokrzepić się do bu- 
fetu, urządzonego w sali pos edzeń 
Ligi, Tłok tu nie mniejszy jak na sali 
ogólnej, 

Przy jednym ze stolików siedzi ia; 
ké brodacz, napełniając co pewien 
czas kielszek gorzką angielską. 
Znamy tę twarz: przecież to negus. 
Jego towarzysz, o wydatnym nosie i 
angielskim wasiku popija melancholij» 
nie „czaj”, Właśnie wstali od stolika 
i zbliżają się w naszą stronę, Śpiewa» 
јас dyszkantem: 

„A my oba cwaj — nie mamy nic — 
i mamy raj...” 


— Panowie nie zapłacili rachunku— 
woła za nimi kelner, ` 

— Czy pan ma drobne, panie ргету- 
dencie! — pyta brodacz, 

— Właśnie chwilowo jestem bez gos 
tówki. Ale mam kwit z praskies 
go lombardu na milion swoich 
portretów. 

— A ja mam dożywotni bezpła» 


— Jan, do diabła, Proździński jes 
stem. 

— Ohl Jan? Proździński? 

— Nie krzycz tak... 

А na to „опа“. 

— Jak pan śmie mówić do mnie 
“у^. 

— A kto zaczą! mówić do mnie 
„ty?“ Kto mnie zaczął tykać? Kto 
dzwonił do mnie w nocy? Kto chce, 
żebym kupił bransoletkę? Kto kłamie, 
że mnie utrzymuje od roku? Ty, ty, 


— Ја się tylko pomyliłam.. Zły nue 
mer! 

— Sama jesteś numer! 

— Milcz рап! 

— To ty milcz! — Krzyknąłem w pas 
sji i rzucilem sluchawkę na podlogę. 
Roztrzaskała się, А była godz'na 3'15 
nad ranem. Mróz. Włosy na nogach 
odmrozilem.» lele 
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tny abonament 
_ rozgłośnie ab syńskie.., 
— Głupia sprawa, wracajmy do stos 
fika, 
| q— А możeby tak partyjke? 

— W со? 

— Może w „durnia“? 

— To już lepiej w brydża. 

— Kiedy nie mamy partnerów, 

— W Monachium też jch nie było: 
| grali sami kibice, 
— Widzę w rogu sali kolegę Negri 
| na, Może jego poprosimy, 
= Zajęty. Bawi się jeszcze z gen. 


radiowy na 


Franco w „żandarma i złodzie» 
1а“. 

— To może Czang-Kai:Szek? 

= Też zajęty kartami. Gra w „woje 
nę... 

Rzeczywiście karty mają tu wzięcie. 
Hitler gia z Daladier'em w „oczko“, 
Chamberlain, Mussolini i Bonnet zgrys 
wają w „pokera“ (Chamberlain wciąż 
„pasuje), Litwinow — tam przy stos 
liku na prawo — zachęca przechoe 
dzących, by zagrali z nim w „trzy 
karty", Ciano z Ribbentropem rżną 
Ww „NaSze—wasze”, zaś min. Beck 
kładzie samotnie pasjansa... 

Przy bufecie., Ale со to? Dostojna 
matrona Jej Królewska Mość królowa 
holenderska Wilhelmina całuje się 
publicznie z jakimś mężczyzną?! 
Мо, na całe szczęście nie popełniła mes 
zaliansu, bo tym szczęściarzem, jest 
król belgijski Leopold III. Bądźmy 
niedyskretni i poasłuchajmy ich milo 
Snego gruchania. Co, co?.. Zamiast 
płomiennych wyznań — mówią о ja 
kimś Kanale Alberta?l., Zas 
raz, zaraz... Jest! Coś mówią o dziec» 
ku.. Że co?.. Małżeństwo księżniczki 
Beatrycy z księciem Baldwinem? Pos 
szaleli chybal Przecież „panna тіс іа“ 
nie ma jeszcze roku! No — nareszciel 
Słuchajmy uważnie: mówią o — dos 
zgonnym połączeniu, Со, co? 
Unia personalna] — Nic nie rozw 
miemJ 


ny maszego fikcyjnego wysłamiailke:) | 
— Wrogów ludu?  , 


Chodźmy dalej, Znowu awie koros 
nowane głowy; król Borys III pije 
„brudzia” z księciem Pawłem, Coś się 
tutaj święci grubszego. Co, znowu 
mówią o unii? 

Oczywiście — znowu się całują! I to 
takich dwóch poważnych panów; 
Mussolini = Chamberlainem. Tak siars 
czyście — z dubeltówki! Na szes 
rokiej, pełnej twarzy il Duce rozlał się 

logi uśmiech, natomiast partner jego 
skrzywił się dyskretnie; zapewne uz 
ścisk był zbyt mocny... 

Trzask aparatu: to znany filmowiec 


włoski Mussolini jur. filmuje swego 
Papę. 

— Czy kolega uważa, że to takie 
ważne? — pyta go cierpko amerykań+ 
ski filmowiec Roosevelt jur., kręcący 
dla wytwórni kołomyjskiego żyaka 
Goldwyna. 

— Bardzo: symboliczny pocałunek 
pojednania faszyzmu z demokracją. 

— „który na pewno komuś zaszkoś 
dzi, 

Ciekawe, że wielcy ludzie podczas 
najczulszych scen mówią albo o uniach 
albo o kanałach.. Kiedy zbliżyłiśmy 
się dyskretnie do całujących się mężów 
stanu, mówili właśnie о „Kanale 
Sueskim. 

Teraz idą do bufetu. Chodźmy za 
nimi, ` 

— Nie zaszkodkilaby szklancczka 
whisky — proponuje Chamberlain, 

— My, wielcy ludzie jesteśmy absty» 
nentami... Patrz pan: Kolega Hitler też 
nie pije alkoholu: woli płatki 
owsiane... 

— АП right! Rozumiem teraz jego 
interesy na wschodzie: potrzebuje 
OWSA... 

— A propos: co dzieje się z kolegą 
Stalinem? Nie ma go tu. 

— Poluje teraz na wiewiórki, 
gdyż w Sowietach zabrakło już gru bs 
szego zwierza.. Ostatnio w sas 
mym Leningradzie zabito ich 250 tye 
sięcy. 


| =" 


і „Oto okazało się. 


— Nie... wiewiórek... 

— Trzeba jeanak przyznać, że Sta- 
lin pamięta o swoich ludziach, Podob: 
no kolega Litwinow dostał od niego 
na gwiazdkę nową niańkę z Gruzji... 

— A, ma pan na myśli pewnie ciot» 
kę Beriję, tę w okularach? To raczej 
ciotkasprzyzwoitka, która оғ 
piekuje się nie tylko Litwinowem.., 

— Czy zna pan tego człowieka, któż 
ry stoi przy bufecie z Hitlerem? Jakaś 
nowa twats. 

— To najnowszy ordynans Führe» 
ra... Ma takie trudne do wymówienia, 
wołoskie nazwisko... 

Dość plotek, Wróćmy na ogólną Sa: 
lẹ. Cóż to za hałas? О — ktoś prze» 
mawia! Oczywiście — Goebbels, Że 
со? Gwiazdka odwołana?! Dlaczego?! 
Co takiego? Telegram od Niemców — 
skąd??? Z Bali? Żądają autonomii? 
Że nie ma — że są już i tam Niemcy? 
Że przeg miesiącem aż pięciu tam wyż 
jechało? Aha, rozumiem teraz.. Więc 
wszyscy mają jechać do Monachium 
na konferencję. I to natychmiast... 

A szkoda. Tak się ładnie ta gwiazd- 
ka zapowiadała... 

Tylko, gdzie leży ta 
Bo to podobno wyspa... 


wyspa Bali? 
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pE ESEA SADOWSKI 


Kasia jest chytra 

Pani Duval podejrzewa męża о umb 
zgi do sekretarki. Czując potrzehę po 
mówienia o tym z kimkolwiek, pani 
Duval zwierza się ze swych podejrzeń 
pokojówce, Kasia jest bardzo zdziwiow 
na: 

— Nie wierzę w to, proszę pani. 

— Naprawdę? 

— N'e. Pewnie pani chce wzbudzić 


we mnie zazdrość. 
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„Czy mogę pomagać, mamo?" 
„Nie, dziecko moje — nie mam 
czasu!“ 


KOŃ SIĘ SMIEJE 


JUŻ POWRÓCIŁ! 
Typowe ogłoszenko z „Chwili“, 
„KAROL HAUSMAN 
po l8:letniej samodzielnej praktyce 
w LIPSKU, powrócił } prowadzi obece 
nie zakład 
Techniczno*Dentystyczny* 

Z Lipska powrócił! Po 18 latach! 

W taj samodzielny rodaku, psia 
krew! 


UWAGA, PANOWIE. TO POD: 
STĘP! 

„KTO zechce sluchać śpiewu slowi. 
ków z milą, romantyczną urzędniczką? 
Goniec „Mementi Моге“, 

W grudniu, proszę pani? I słowiki? 
Urzędn'czka, ahal Może z urzędu 
skarbowego! Romantyczna! A ten, kto 
się zbliży, wyśpiewa romantycznie jak 
słowik — ale... swój dochód roczny. 
Uwaga, panowie, memento mo 
ri! 

LEKCJA JĘZYKA POLSKIEGO 


„Nasz Przegląd“ z 16до bm. pos 
daje historyjkę о  „karolku”, Halis 
nie (1), lekcjach i drabinie“ czyli o 
tym jak dzieci („nasze* dzieci z 
„Naszego Przeglądu“) uczyły Józ'ę 
języka polskiego. Dlaczego „karolek' 
pisze się przez małe „k“, to już tajeme 
nica redakcji „№. P.“ — i do tego nie 
należy się mieszać, ale trzeba stanowe 
czo zaprotestować, by „karolek* і Has 
linka (Ü) uczyły nadal Józię języka 
polsk'ego. Bo tak: 
że nowa służąca, 
przyjęta przed tygodniem, nie umie 


pisać, ani czytać, Dzieci postanowiły 
ją uczyć, 

B'egną więc pędem do kuchni, а 
Halina już od progu wola; 

— Józiu, przestań sprzątać, bo тага? 
będziesz cię uczyły pisać!“ 

Będziesz cię uczyły pł 
sać! Zbytek łaski, dzieci. Bawcie się 
w co innego. Może byłoby lepiej,. gdy- 
by Józia was uczyła... mówić. 


PARTIA DLA „DZIADZIUSIÓW”Y... 


Do „Frontu (rumuńskiego) Odros 
dzenia Narodowego", stronnictwa nie: 
dawno powołanego do życia, może na- 
leżyć każdy obywatel rumuński, mae 
jący 21 lat ukończonych. Tak brzmiał 
dekret, podpisany przez króla Karola 
i kontrasygnowany przez Criste'a, Jaz 
mandi i Calinescu: obywatel rumuńe 
ski, mający 21 lat ukończonych, może 
być członkiem Frontu. 

Ale lwowski „Goniec* musi być огу, 
ginalny. Przeto koryguje dekret krós 
lewski i pisze w swym numerze z dnia 
17 bm.: 

„Do parfii może być przyjęty każdy 
obywatel rumuński, który skończył 55 
lat. Jedynie wojskowi zawodowi į sę: 
ia nie mogą być członkami par 

55 lat. „Goniec“ jest oryginalny. 
Może nastąpiła tylko drukarska pos 
myłka, a może pomieszano wiadomo- 
ści; bowiem niedawno został założony 
w Ameryce klub, do którego należą 
ludzi, posiadający wagę 55 kg. Acha 
stąd swądu 
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„DZIENNIE POLSK. 


J" nredzieja, 25 grudnia 1928 r. 


Nowy ośrodek kultury regionalnej na Podolu 


Tarnopol ma już swoją tradycję nau 
kową. Od czasów otwarcia w Тагпоро 
łu w 1820 r. jezuickiego kolegium naj 
pierw w celach klasztornych, a potem 
w ciągu XIX w. w pracowniach profes 
sorów gimnazjalnych, powstaje wiele 
jeennych prac i przyczynków nauko- 
wych, szczególnie z zal filologii 
klasycznej, historii i przyrody, druko- 
wanych przeważnie w rocznych sprae 
wozdaniach szkolnych. Ale już na kile 
kanaście lat przed wielką wojną w la: 
tach 1892—1896 działa na terenie Таг» 
nopola Kółko Naukowe Tarnopolskie 
stworzone wysilkiem kilku młodych 
uczonych — Finkla, Leńka i Maciszew 
skiego, którzy postawili sobie za cel 
ożywić i zorganizować życie naukowe 
na Podolu. Skupili oni w swych szere- 
gacb grono chętnych osób i zdołałi w 
krótkim czasie wydać trzy poważne 
roczniki naukowe, zawierające liczne 
rozprawy z dziedziny historii, przyro- 
dy i geografii Podola, Zdołano też 
staraniem Koła T. 5, L. stworzyć już w 
x. 1907 Regionalne Muzeum Podolskie 
w Tarnopolu. 


PODOLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ 
NAUK 


Niestety wojna światowa przerwała 
te szczęśliwe poczatki podolskiej pras 
p naukowej, Wysiłk: w tym Кіегипя 

ku podjęto dopiero w 1933 r. kiedy 
ówczesny wojewoda tarnopolski Kazi 
m'erz Gintowt-Dziewałtowski rzucił 
myśl założenia Pcdolskiego Towarzy» 
stwa Przyjaciół Nauk, Myśl tę podję: 
ły cziery ruchliwe organizacje pracują- 
се na Podolu a to: Fodolskie Тома; 
rzystwo _ Turystyczno+Krajoznawcze, 
Kcło Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
"Towarzystwo Badania Historii Obros 
пу Lwowa i Województw Południos 
wo-Wschodnich oraz Polskie Towarzy 
stwo Historyczne Oddział w Tarnopo 
Мм. Towarzystwa te zwołały pierwsze 
konstytucyjne zebranie w dniu 27 luz 
tego 1955 r, na którym uchwalono | 
stworzenie Towarzystwa, którego ce | 
lem miało być rozbudzenie życia па'ы 
kowego na Podolu i wszczęcie samos 
dzielnych badań nad regionem podol: 
skim. Po zatwierdzeniu statutu przez 
Urząd Wojewódzki, zorganizowano 
władze Towarzystwa tj, Radę Naczels 

па spośród przedstawicieli towarzystw 
i osób interesujących się nauką z piers 
wszym przewodniczącym dr Lenkie« 
wiczem Włodzimierzem, Dyrekcję, 
Komisję Kontrulującą, a od r. 1936 
nadto stworzono тше осетр Бачы Моон CEEOL 2 DZE арау A ay usos ЭЩ Naukową, skła 


Z wędrówek 


dającą się z profesorów Uniwersytetu 
Jana Kazimierza į przedstawicieli nauz 
ki, za życzliwym poparciem Lwow- 
skiego Towarzystwa Naukowego a 
szczególnie jego prezesa prof. Bujaka. 
W pierwszym roku swego istnienia 
Podolskie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk liczyło już 53 członków. głów» 
nie spośród inteligencji szmego Tarno 
pola. Niebawem wzmożona działal 
ność Towarzystwa, a przede wszyste 
kim wydanie pierwszej publikacji, po- 
dwoilo liczbę członków ; rozszerzyło 
zainteresowanie Towarzystwa na całe 
Podole, a zwłaszcza na jego ziemiańz 
stwo, które dziś stanowi trzecią częśc 
Towarzystwa. Dziś Towarzystwo liz 
czy już 150 członków. 


FUNDACJA HR, RAWOROW: 
SKIEGO 

Nowopowstałe Towarzystwo posta- 
wiło sobie za cel stworzenie wpierw 
trwałego ośrodka naukowego. Było 
w tym szczęśliwym położeniu, że mia: 
ło odpowiednią podstawę — fundację 
Wiktora Hrabiego  Baworowskiego 
(1825—1894), który powodowany naje 
szlachetniejszymi pobudkami w testa: 
mencie swym znaczny majątek zapisał 
na stworzenie i utrzymanie Zakładu 
Naukowego w Tarnopolu. Dziś Towa- 
rzystwo pracuje w pięknej empirowej 
kamienicy t. zw. nowym zamku, otrzy 
mawszy w depozyt Muzeum Podol- 
skie od Т. S, L. i biblioteki naukowe 
І. Państw, Gimnazjum im. Wincentego 
Pola, Koła T. S. L. oraz Podolskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Biblio 
teki te razem połączone a uzupełniane 
zbiorami własnymi Zakładu Nauko; 
wego, tworzą już dziś poważny wars 
sztat naukowy sięgający 25.000 toe 
mów. Obecnie Zakład Naukowy żye 
wo współpracuje z Podolskim Towa- 
rzystwem Przyjaciół Nauk, udzielając 
mu lokalu i subwencji na wydawni= 
ctwa Towarzystwa, 


WYDAWNICTWA IWA 
' Równocześnie z akcją około realiza- 
cji testamentu Hrabiego Wiktora Bas 
worowskiego i otwarcia Zakładu Naus 
kowego Towarzystwo podjęto ożywio 
ną pracę wydawniczą, Jako pierwszy 
tom swych rozpraw wydało Towarzy: 
stwo w 1936 r, źródłową pracę Par 
cego te slowa p. t. Konfederacja Go- 
łąbska (str, XII + 255), rozpręwę 
tylko osobą hetmana Sobieskiego 
капа z Podolem. Przejęto też ууф» 
nictwo Jana Bauera z 1935 r. p.ę Z 


PO KATEDRACH FRANCJI 


Jedną z największych sław Francji 
są jej katedry i kościoły. Ich wspaniae 
lość, polot i moc jest najpiękniejszym 
pomnikiem architektury, ich mnogość 
— zwierciadłem gorącej wiary średnio» 
wiecza, 

Jeśli zwiedza się Francję północną, 
należy obrać drogę na Strassburg, aby 
już u progu Francji pokłonić się jej 
najdalej ла wschód wysuniętej, niby 
strażnica, katedrze, a potem już sama 
"droga skieruje się na Reims, by przez 
(Paryż dotrzeć do Chartres i Rouen. 
W ten sposób pięć słynnych gotyckich 
katedr przedstawi nam się kolejno w 
talym ogromie, powadze i niewysłoż 
wionej piękności, Zawrzemy z nimi 
znajomość, z ciekawością doszukując 
się w ich, napozór tylko podobnej 
konstrukcji, specjalnego dla każdej z 
nich charakteru i z biciem serca wkras 
czając w mroczne wnętrza, rozjaśnioe 
ne różnokolorowym przybłyskiem wis 
traży. 

Katedra strasburska, zbudowana z 
różowego piaskowca, któremu wieki 
nadały szlachetny przyćmiony ton, 
zachwyci nas . spokojem į prostotą liz 
nii, bogactwem dekoracji rzeźbiarskiej, 


sprawiającej wrażenie jstnej koronki z 
kamienia. Słynne 
stanawiają realizmem, z jakim nieznae 
ny artysta nadał im wyraz szaleństwa, 
„Filar Aniołów" ujmuje swym niepo. 
równanym wdziękiem, a zegar astros 
nomiczny, przed którym bez przerwy 
snują się grupki turystów, zadziwia 
precyzją wykonania, pozwalającą mu 
na funkcjonowanie z podziwu godną 
dokładnością. Z biciem każdej godzie 
пу, a zwłaszcza o dwunastej w połude 
nie, w ciszy kościoła słychać szelest 
przesuwających się figurek, delikatny 
dźwięk młotka opadającego na kowas 
іо i wydzwaniającego godziny, Кібе 
remu wtóruje pianie koguta, bijącego 
skrzydłami. Każda z postaci 12 Apos 
stołów lub figur alegorycznych przedz 
stawiających Dzieciństwo; Młodość, 
Wiek, Dojrzały, Starość, Śmierć czy 
Wieczność, ma swoje określone role, 
które cały ten zespół wykonuje zgode 
nie i bez błędu, znacząc hieratycznys 
mi ruchami nie tylko godziny życia 
człowieczego, ale każdy kwadrans, 
rok, wszystkie święta, a nawet 
położenie planet. 

Zupełnie inną jest katedra w Reims, 


przeszłości osiedli województwa tar- 


nopolskiego część I. (str. 57). W nas | publikacji 


stępnym roku 1937 wydano ыл чы 
Franciszka Machalskiego p. t. Orien» 
talizm Antoniego Langego (ste, уш 
+ 166), a w r. 1938 rozpoczęto publi» 
kację własnego czasopisma p. t. Kocz 
nik Podolski, który właśnie wyszedł 
z druku. Zawari on już ściśle materiał 
regionalny, a więc rozprawy: Karola 
Dejny, „Podolsko:Wołyńskie pogra- 
nicze językowe”, Stanisława Spitzala. 
„Lecznictwo ludowe w  Załoźcach i 
okolicy“ (są to materiały dotyczące 
sposobów leczenia, zielarstwa, wies 
rzeń, zabobonów j znachorstwa), Ada- 
ma Przybosia, „Inwentarz Archiwum 
Skazinieck'ego rodziny podolskiej 
Bończa Markowskich* i Tadeusza Las 
denbergera „Notatki bibliograficzne” 
z literatury dotyczącej Podola, Poszcze 
gólne części Rocznika Podolskiego 
ukazały się też jako odbitki. Wszy« 
stkie te publikacje wydano z wydate 
nym zasiłkiem Funduszu Kutay Nas 
rodowej. Odtąd Towarzystwo będzie 
starało się, by Rocznik Podolski ока» 
zywał się regularnie i przynosił cenny 
dorobek regonalnej nauce. Materiał 
do drugiego tomu już jest w przygoto- 
waniu. 


ZAMIARY NA PRZYSZŁOŚĆ 


Z pośród dalszych badań nauko» 
wych na naszym terenie Towarzystwo 
uważa za najważniejsze studia nad lis 
czbą, składem narodowościowym i 
rozmieszczeniem ludności na Podolu 
oraz studia пай gwarami Podola. To- 
warzystwu udało się zainteresować po 
wyższymi zagadnieniami grono praco» 
wników naukowych, którzy już pras 


= Nr. 35 
tatek z wszystkich dziedzin wyj 
zwiazanych z Podolem Ку 
Swoja działalność Wydawniczą roz. 
SŁ Towatzystwo w porozumienin 
z profesorami wyższych uczelni, któ. 

SA często zapytywało o rady i wskia 

zówki. )ch. też opinie decydowały o 
prac. Działalności Towarzy. 
stwa patronuje bardzo życzliwie Eun- 
dusz Kultury Narodowej z Dyrekto. 
rem Stanisławem Michalskim па czele, 
któremu Towarzystwo wiele zawdzi (3 
cza. 

DOTYCHCZASOWY DOROBEK 

Obraz działalności Towarzystwa nie 

bylby pełny, gdybyśmy nie wspomniec 
li o odczytach naukowych, które or; 
ganizowało Towarzystwo od początku 
swego istnienia, Odczytów takch w 
ciągu tych kilku lat odbyło się KU 
Prelegentami byli profesorowie і do. 
cenci szkół wyższych, zapraszani do 
Tarnopola, Odczyty te spelnały dwa 
cele: przyczyniały się do popularyza: 
cji wiedzy, a nadto ułatwiały Towa 
rzystwu utrzymanie kontaktu z lwow- 
skim ośrodk:em uniwersyeckim. 

W ciągu tak krótkiego swego istniec: 
nia Towarzystwo zdołało też zebrać 
skromne własne zbiory, które zależnie 
od szczupłych funduszów zaledwie 
bardzo wolno można uzupełniać, Ich 
stan obecnie przedstawia się następ 
јасо: księgozbiór obejmuje 700 pozy 
cyj inwentarza i liczy 1000 tomów, 
1200 zeszytów i broszur oraz kilka 
map, Biblioteka ta, powstała prawie 
całkowicie z darów osób prywatnych 
i instytucyj, pośród których czołowe 
miejsce zajmuje serdecznie opiekujący 
Się Towarzystwem Fundusz Kultury 
Narodowej, oraz egzemplarzy wymien 
nych, zawiera dzieła dotyczące wszy- 
stkich dziedzin wiedzy, a ogromna 
ich większość to wydawnictwa najnow 
sze. Prenumerowano też 12 czasopism 
naukowych. Towarzystwo czerpie swe 


cę podjeli Studia demograficzne nad | fundusze ze składek swych członków, 


liczbą і składem narodowościowym 
miasta Tarnopola prowadzi obecnie 
dr Ladznberger. W związku ze zbliża- 
ea się 400-ną rocznicę założenia przez 
hetm. Jana Tarnowskiego miasta Tare 
nopola (w 1540—1940) Zarząd тіа- 
sta Tarnopola w porozumieniu z Po- 
dolskim Towarzystwem Przyjaciół 


sprzedaży wydawnictw oraz subwen: 
су]. W ostatnim roku sprawozdaw: 
czym uzyskaliśmy subwencje z Fun- 
duszu Kultury Narodowej Józefa Рі 
sudskiego, Miasta Tarnopola i Funda 
cji im, hr. Wiktora Baworowskiego. 
Jeśli się zważy, w jak ciężkich wa 
runkach pracują Towarzystwa nattko 


Nauk powierzył opracowanie nauko» | we w ogóle, a w szczególności prowin 


wej monografii tego miasta piszącemu 
te słowa. Monografia ta ma wyjść 
również w wydawnictwach Towarzy» 
stwa, Badania są już w toku. Towa- 


cjonalne, jeśli uprzytomnimy sobie od 
ległość Tarnopola od naibliższego о» 
środka naukowego, jeśli wnikniemy 
w trudności pracy kresowej grona 


rzystwo pragnie jeszcze wzinóc swą | m'łośników nauki absorbowanych czę 


działalność naukową, w tym celu i tą 
drogą zwraca się do wszystkich osób 
pracujących naukowo z gorącą prośbą 
© poparcie jego starań i nadsyłanie 
rozpraw, drobnych przyczynków, no» 


W O PE PTC, od strasburskiej ściśnięta w 
wieńcu domów i masywniejsza w Коп» 
strukcji, panuje nad miastem, z którym 
wspólnie przeżyła tyle strasznych 
chwil. Widok jej murów mimo ukoń+ 


czonych już prac restauracyjnych, nos | pełnia sobą czas, 
„Vièrges Folles” zas | szących ciągle jeszcze ślady ognia i po» 


cisków, robi na widzu głębokie wras 
żenie. Oko patrząc na osmalony ріо, 
mieniami kamień, na szczerby, których 
nie wypełniono, na raptem kończące 
się bezrękie ramiona świętych, zasnue 
wa się mgłą litosnego rozczulenia, jak» 
by na widok kogoś bardzo drogiego, 
„którego nie szczędziło okrucieństwo 
wojny. I dlatego może mniei przeby* 
ма się we wnętrzu tej pięknej katedry, 
które widziało koronacje tylu królów 
Francji, ile na zewnątrz, w którejś z 
małych kawiarenek na placu, skąd moe 


sto przez wiele prac obywatelskich i 
na innych odcinkach — to musimy, 

zyznać, że Podolskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Tarnopolu dobrze 
służy polskiej nauce na Podolu. 


cie. Za każdym pobytem w Paryżu 
kroki same kierują się do tej świątyni, 
której prostota, surowość j zwartość są 
jednym z tytułów jej sławy, Ale na 
Ogół za mało ją się zna. Paryz tak wy* 
przeważnie ograni» 
czony, że zwiedzanie katedry reauku: 
je się zwykle do krótszej lub dłuższej 
chwili, kontemplacji jej charaktery: 
stycznego frontu i przejścia przez іше 
ponującą nawę 130:metrowej długości. 

Rzadko kto zna dobrze rzeźby i płaz 
skorzeżby w drzewie і kamieniu, stać 
rożytne grobowce, piękne witraże i 
bogaty skarbiec katedry, tyle mówiące 
o przeszłości. INotre Dame jest jed: 
nym z tych zabytków Paryża, które 
zachowały majestat prawdziwie kró: 
lewski. Nawet Rewolucja nie odarła 
jej z tego nimbu, choć zmieniła się o* 


па patrzeć bez końca na poraniony | ficjalnie w Przybytek Rozumu. 


masyw katedry i słuchać równocześnie 
Opowiadania kelnera, również inwalis 


О godzinę drogi od stolicy Francji, 
nowy cud oczekuje nas w Chartres, 


dy, o tym „jak to wtedy było, w tym | Tamtejsza katedra imponuje niesłycha: 


pamiętnym pierwszym roku wojny... 


nie bogatą dekoracją rzeźbiarską, a 


Wycieczka do Reims — to już nie | zwłaszcza ormnamentyką wejść bocze 


omal rodzaj pobożnej pielgrzymki, z 
której wynosi się głębokie przeświade 
czenie o utajonym życiu i bezsłownej 
wymowie rzeczy napozór martwych... 


nych, które w innych katedrach są na 
ogół raczej skromne w porównaniu z 
portalem głównym. I tak portal pół 
nocny ozdobiony jest przeszło 700 fie 


Paryska Notre-Dame przenosi zwie | gurami, 


dzającego w ciszę tem  dziwniejszą i 
nieoczekiwaną, że zdala tętni miasto, 


W olbrzymim i majestatycznym уте 
trzu podziwiamy słynne na cały świat 


jedno z najbardziej gwarnych na Świee | witraże. Zwłaszcza przy dniu słonecz* 


мето patrzymy: 


16ZEE SŁOTWINS. 


W jednej ze swoich nowel Bolestaw 
opowiada o życiu dziwnego czło» 
wieka. Człowiekiem tym jest ktoś bez 
nazwiska, jakiś latarn k, świecący lam- 
uliczne na przedmieściu, człowiek 


| pełniący przez lata tę czynność w сіс» 


niu nocy. Nikt się nadmierne o niego 
gie troszczył za jego życia, nikt go nies 
mal nie wspominał kiedy zeszedł cicho 
do królestwa ceni, pozostawiając jas 
kieś mgliste wspomnienie dobrze speł 


| nionej pracy. 


Podobnie ma się rzecz i na ulicy lite, 
rackiej, gdzie obok w*elkich reklam 


| neonowych, są i małe latarnie, i mali 


latarnicy, którzy tym latarniom po- 
zwolili rozświetlić s'ę w nocy — a sami 


| zeszli w cień, niemal całkowicie таро+ 


mniani — poza kręgiem naibl'ższych 
znajomych. 

Uwagi te nasuwa fakt. że gdy czy- 
telnik bierze do ręki tę lub ową książe 
ke, pamietnik czy publikację, traktue 
{аса o sprawach b. Galicii — wśród in» 
nych źródeł i ludzi spotyka nieiedno= 


| krotnie nazwisko Xawerego Preka, jas 


ko autora pamiętników, z których peł- 
путі rekami czerpano wiadomości, a 


| akt właściwie nie zwrócił baczniełszej 
| uwagi na tę postać, poza iednvm iedyz 


nym omówieniem przez dr. Gebarowi- 
rza, który przedstawił działalność pas 


| mietnikarza na polu artystycznym. 


Ву} iednak Prek — obok zaięć mae 
larskich — "niepoślednim ратіе kas 
rzem i jako na pam'etn'karza teraz na 
Nim jednak przeie 
dziemy do tel jero roli, koniecznym 
jest. dla przedstaw'enia svlwetki — po 


| wrócić do młodości Preka, 


W ziemi przemvskiej, w Nozdrzcu. 
urodził się on 29 siernnia 1801 r., iako 
зуп Tadeusza, szambelana Stanisława 
Aupusta і Ameli: z Bukowskich i przy 


| niósł ze sobą na Świat tragiczne kale, 


ctwo, które wywarło decydujący 


wpływ na jego zainteresowania i po- 


stawę życiową. Nic nie pomogło wys 
słanie go w 7-mym roku życia da ins 
stytutu dla głuchosniemych we Wies 
dniu, nie pomogły też późniejsze zas 
biegi ks. Falkowskiego w Warszawie; 
Prek pozostaje do końca życia głuchym 
niemową. To jednak, że п'е został ue 
lunięty poza sferę życia artvstycznego 


_ 1 towarzyskiego — jest wielka zasługą 


ukochanej matki, która, z pełną mito- 
ścią i poświęceniem, dała synowi dos 
bre podstawy do pracy, zaznałamiając 
go tak z literaturą światowa i historią, 
бесе a zz 
nym nieporównany jest urok promie» 
ni przedostających się poprzez mozais 
kę rozet i niezwykle wysokich okien. 
W lewej bocznej nawie króluje obraz 
Matki Boskiej, zw. Vièrge Noire, 
przed którym płoną stale dziesiątki 
świec, ofiarowanych w podzięce lub z 
prośbą о łaskę. О każdej godzinie 
dnia, aż do zamknięcia katedry, przed 
tą figurą Matki Bożej pełno jest kobiet 
zatopionych w modlitwie, obojętnych 
na ciągłe „vasetevient* cudzoziemskich 
turystów. 

Kiedy mknącym „rapidem* dojeże 
dża się do Rouen, trudno przyjrzeć 
się dobrze panoramie miasta o stu 
dzwonnicach, bowiem pociąg kryje się 
ciągle w wyżłobionym sztucznie w4 
wozie. 

Ale kiedy już widoczna jest wysmuz 
kła sylweta 156 metrowej jglicy kate 
dralnej i ona też kieruje naszymi Кгоғ 
kami, gdy błądząc po krętych ulicze 
kach Rouen, na każdym kroku zatrzyz 
mywani widokiem na jakąś starą bras 
me, pałac lub wieżę z dawnych mus 
tów pozostałą, szukamy słynnej kates 
dry, aby znów stanąć w zachwycie 
przed geniuszem zaklętym w kamiena 
nej koronce, w  medalionach zdobią- 
cych podmurowanie świątyni, w plas 
Stycznym tańcu Salome na tympano» 
tie, 7 


А A... 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25 grudnia 1938 r. 


jak też z zasadami życia, którym рото» 
Stanie wierny do końca swoich dni. 
Toteż postać matki jest dla Preka naj: 
większą świętością; stosunek do niej, 
pełen najsubtelniejszych uczuć, nie 
zmieni się aż do jej Śmierci, która była 
dla Xawerego trag cznym ciosem. Opis 
powolnej choroby matki і jej śmierć — 
to najboleśniejsze karty wielotomowes 
go pamiętnika; „Z końcem jej życia — 
pisze — stracłem wszystko; zostając 
z nią, przyjemna mi była każda chw la 
życia mojego”, Nie pozwolił nikomu 
po śmierci do niej się zbliżyć, sam czyż 
niąc jej ostatnią posługę- 

Obok matki — najwierniejszego 
przyjaciela, na życie Preka wpłynęło 
bardzo środowisko, w którym przebys 
wał ; zapatrywania tego środowiska. 
W młodym wieku został wprowadzos 
ny na wielkopańskie salony w Łańcu- 
cie, Zarzeczu, Lwowie, Krakowie, a 
specialnie w S'eniawie, gdzie wspania+ 
ły dom „ks'ęcia generała" był przez 
lat wiele niemal drugim domem Xawee 
rego, Czartoryscy -też zajęli się nim 
ogromnie serdecznie і Czartoryskim 
zawdzięcza Prek w wielkim stopniu 
nieposnpolita ogładę towarzyską, która 
mu pozwoliła przebywać na wielk'ch 
przyjęciach możnych owego czasu, z 
arcvks. Franciszkiem Karolem na cze- 
le. Sieniaw'e również winien fest rzecz 
o wiele ważniejszą, bo bliski kontakt 
z elita naukową, która częstym gość 
ciem była na wspaniałych i nieustane 
nych przyłęciach — a m'ała takie nas 
zwiska wśród siebie jak Kłodz ński, 


Bernatowicz, Pawl*kowski Gwalbert. 
ks. Siarczyński, Albert Mier., Tózcf 
R'chter i pian'sta Lessel. Dzięki też 


tvm znsłomościom, zanroszony przez 
Artura Potockiego do Krakowa, pos 
znaje tam Prek  Stattlera Woiciecha, 
słvynnega twórce „Kaira i Abla", pan- 
nę Tańską i b'skupa Woronicza, u któ 
rego częstym bywał gościem. 

Oprócz I'cznych znajomości, pracy 
nad sobą i kontaktów ' artystycznych. 
ogromnie do wykształcenia Preka przy 
czyniło się to, co jest niemal treścią 
pierwszej części jeno życia — a miano” 
wic'e podróże. Człowiek ten po prostu 
przez lat kilkanaście bezustannie jeże 
dził, wykazując niepospolita wprost 
wytrzymałość w tym kierunku. Nie 
było chyba miejscowości w byłej Ga- 
Неї, gdzieby Prek nie miał przyjaciół, 
gdzieby nie był na przyjęciu i balu, 
gdzieby nie witano go serdecznie, 


Wieża, którą niewiadomo czemu, 
nazywają „Maślaną”, nie zasługuje 
wcale na tę nazwę: jest zwarta i wys 
smukła i kształt jej odcina się ostro na 
tle normandzkiego nieba. Bogato os 
zdobiona stanowi, według architektów, 
chlubę stylu płomienistego. Budowa: 
no ją zapewne z taką samą pobożną 
żarliwością, z jaką pół wieku эсте; 
Śniej na pobliskim тупки Joannę 
d'Arc. 


Kiedy przebiega się myślą poszcze» 
gólne etapy wędrówki po tych pięciu 
kościołach północnej Francji, nie bez 
żalu konstatuje się fakt, że widziało 
się zaledwie znikomą cząstkę tego, 
czym kraj ów w tej dziedzinie może 
się poszczycić. Bo nawet wszystkie kas 
tedry, (a tych najsławniejszych jest aż 
48), wszystkie one omówione są Szcze» 
gółowo w broszurze p. t. „Cathćdrales 
de France", Broszura jednak nie wys 
czerpuje jeszcze przebogatego skarbca 
francuskiej architektury kościelnej. 
W każdym mieście czy nawet małej 
wiosce, znaleźć można mniejszą lub 
większą, skromniejszą lub bogatszą 
świątynię, w której kształtach, rzeźe 
bach i ozdobach wypisana jest arcycies 
kawa historia długich wieków cywilie 
zacji i dzieje duszy ludzkiej. 


б.з 


KSAWERY PREK — PAMIĘTNI 


widząc nad jego głową aureolę artyz 
тти i niepośledniej kultury. Tu brał 
udział w żywym obrazie, tam na polos 
waniu, gdzie ndziej tańczył w stroju 
narodowym, Zna go cała Galicja, Pus 
ławy i Warszawa, Sam też opowiada o 
sobie: „Nie minął żaden obiad ani wies 
czór, abym się па n'm nie znajdował, 
a gdybym każdy obiad i bal u pań- 
stwa Arturów musiał notować, wszyste 
ke prawie dnie w tym pamiętniku 
memi zajęte byłyby”. 


Ów tryb życia Preka zmienia się ze 
śmiercią matki w 1858 r. Prek poważe 
nieje, wspomnienia jego zasnuwaią sę 
smutkiem największej straty. Odbywa 
podróże jeszcze, ale więcej zwiedza. 
Jest znewu w Krakowie, przebywa ca- 
łymi dniami na Wawelu i w košc os 
łach, Ze smutkiem opowiada, że „Kras 
ków jest cichy i pusty; Zamek obrós 
сопу na koszary austriackie. Jeden 
tylko Chłopick: snuje się po publicze 
nych przechadzkach..* Potem przyby* 
wa znowu do Iwowa, którym zajął się 
dokładniej w pamiętnikach, bywa gość 
ciem па zebraniach u Kłodzińskiego, 
zwiedza jeszcze Pien'ny і Zakopane, 
by w końcu osiąść w zakupionej w 
1840 r. wsi Sielce, i oddać się gospo- 
darce, a w długie zimowe wieczory — 
jak sam pow'ada „czytać gazetę, 
ksążki lub ciągnąć kabałę”. Stamtąd 
rzadkie już robił wypady. Są to jednak 
ostatnie już podróże — bo około 1851 
r. ten ciekawy człowiek i świetny 
znawca ówczesnych czasów rozstaje 
się ze światem. 

Zasluga Preka znana jest jako mala- 
rzasartysty, autora „„W'zerunków*. Na 
tym się jednak ona nie kończy i nies 
zupełny będzie nawet szkic jego pos 
staci, jeżeli choć w kilku słowach nie 
powiemy o jego pamiętn kach, 

Wspomnien'a te spisane przez Pres 
ka, a inspirowane w wielu częściach 
przez matkę, nazywa on „Dziennikiem, 
zebranym z wszystk'ch codziennych 
zdarzeń i widow sk“, których świad- 
kiem w ciągu lat tylu bywał. Obejmują 
one czas od 1818 do 1845 r. Treścią ich 
są opisy podróży, widowisk, zabaw, 
polowań, które w kalejdoskopie przee 
w'jają się przed oczyma czyteln ka. 
Pod pokrywą jednak tych aż nazbyt 
częstych rozrywek, rzucających zresztą 
cień na ówczesne społeczeństwo, kryje 
się w pamiętnikach tych jeszcze treść 
inna, ważniejsza, ciekawsza. Dziennik 
ten maluje obyczaje i zapatrywania 
ówczesne i pełny jest nieznanych faks 
tów, faktów ciekawych, oświetlających 
niejedną postać, która wielka rolę ode- 
grała lub odegrać miała. Zetknięcie się 
z Niemcew'czem, przyjaźń z Kłodzińw 
sk'm i Stattlerem, kontakt z Woronie 
czem, poznanie Tańskiej — nie mogły 
przejść bez echa i znacznego wrażenia 
u tego człowieka, który, będąc pozba» 
wionym słuchu, a mając niezaprzeczos 
ne zdolności malarskie, świetnie pa- 


trzył, a mając doskonałą pamieć, wiele | 


z obserwacji zanotował. Niechże więc 


miarą tych ciekawych migawek będzie | 


opowiadanie o polowaniu w Łańcuc'e, 
о którego fragmencie tak mów: Prek: 
„Byl tam na polowaniu jakiś Kossak, 
młody człowiek z talentem, rodem z 
Tarnowskiego, który robił bardzo dose 
konałą szkicę całego polowania, pros 
fle myśliwych tak były podobne, że 
wszyscy spostrzegłszy talent ten wy- 
soki, zrobil; składkę na tego młodego. 
aby mógł za granicą wydoskonalić się 
w rysunku. Jak to czasem szczęście nie 
spodziewanie się znajdzie" — kończy 
Prek 

A jakże pyszne są u niego sylwetki 
Czartoryskiego, Konstantego i ks, Ło- 
wickiej, różnych panien i pań utytuło« 
wanych, których maniery i ubrania 
maluje z przedziwną dokładnością Jak 
śm eszne obrazki z życia wielkiego i 
życia malego — ze seimu i wyścigów— 
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KARZ 


obrazki ludzi dostojnych i śmiesznych, 
małych i oddanych swym słabostkom, 
na które patrzy Prek dobrotliwie, bo 
był to człowiek o złotym sercu- 

Opow'adań tych i gawęd niebywałe 
mnóstwo w tym dzienniku, który dzięe 
ki nim nie jest nużący i jednostajny. 
Wśród tego jednak zaznacza się u Prez 
ka złośliwość jedynie w stosunku do 
cudzoziemców, którzy szkalują nasze 
obyczaje, Z jakąż satysfakcją opowiar 
da o każdej towarzyskiej kompromie 
ас! Francuzów, jakże iron'cznie doe 
gaduje Angielce pannie White, której 
nic się u nas nie podobało, aż wyszła 
za mąż za pastora z Piotrkowa i „w 
najczulszych słowach opisywała naszą 
krainę" — i pożal się Boże — zdradzi- 
ła męża z jakimś królewiackim żyd: 
kiem. 

Płynie jednak ta ironia u Preka z 
w'elkiego patriotyzmu, którego nie ро 
traf ły osłabić nastroje politvczne, 
którymi nieraz się stykał, Toteż naje 
silniejsze jego karty, pełne prawdy i 
gorącego wyrazu i oczekiwania — to 
„wspomn'enia listopadowe": „N'e nor 
wie potomność, że Polak oszczędzał 
krwi swojej i nie pasował się z przes 
ciwnym zawsze losem“ — powie па je- 
dnei z kart. 

Obok wyżej wspomnianych w kilku 
słówach bo trudno inaczej w tej 
chwili — zalet owego dz'ennika, trzes 
ba podkreślić jeszcze wartości lego pie 
sarskie i estetyczne, Język Preka nie- 
raz walczy z trudnościami — jest to 
zresztą zunełn'e zrozumiałe { zarzut z 
tero czynić — byłaby śmiesznym, Czy 
telnika natomiast, znałacego {ето kale, 
ctwo, uderza nienosnolita piękność nie 
którvch jego onisów przyrody Może 
to nie jest zbyt Ścsłe, ale człowiek ten 
myślał kategowami malarstwa i takie 
onisy Puław, Ojcowa, jakiegoś porana 
ku „ady niebo ciemnnhłekitnego kos 
Тоти otacza ziemię, a słońce bije pros 
mieniami swemi w śniee błały, gdzie 
tvsiąc ukazuje sie rubinów, szmarag- 
dów, onal; wzrok rażacych”, opłsv te 
podnoszą wartość estetyczną przydłtw 
рїесо nieraz snrawordanła z balu — Ё 
rzucają prawdz'wie złoty promvk słoń 
ca na tę historię życia w starych 
tach zamkniętą... PASIE 


HURTOWNI 
TEKSTYLNEJ 


Pasmiętaj 
codziennie 
о F. Q. №. 
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„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 25 grudnia 1928 r. 
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PODHALE W OBRAZACH 


Album strojów i zabytków Podha- 
ła, o którym mówić będę, to najtrude 
„Aiejsza praca artystyczna Józefa Pies 
(miążka, artysty malarza i grafika, 

Bo praca ta jest nie tylko robotą 
malarską, urzymaną w charakterze гоя 
Sdzajowej miniatury . akwarelowej, wy- 
[konanej na podstawie obserwacji z na 
kury, ale ponadto jest pracą naukowoś 
historyczną, w sensie swej przynależe 
mości do publikacji etnograficznych, 

Dziś zwłaszcza, gdy artyści powodo 
(wani egoistyczną idea abstrakcyjnej 
sztuki kubistycznej ostatniego ćwierć» 
ówiecza, do niedawna jeszcze negowali 
rzeczywistość w malarstwie, a zwła- 
вста odrzucali i nadal odrzucają hi; 
storyzm fabularny w plastyce, jaka 
„element nie plastyczny, lecz literacki, 
`= tym cenniejszym staje się poświę: 
„cenie artysty, który dla utrwalenia gis 
Inącej tradycji podhalańskiej, podjąt się 
ej ostatnie dzieła sztuki, architektury 

stroju odtworzyć właśnie tematycz- 
mie w obrazach, í w tej kronice pla» 
„stycznej zachować dla przyszłych роғ 
kolet. | 


Dzieło plastyczne Pieniążka wprzęs 
о się niemal wyłącznie w służbę idei 
у, Jak głosi Związek Podhalan u 
fwstępu do teki, „utrwaliło się piękna 
Podhala; i gdzie ginie, ożyło, gdzie zaś 
це» żyje, zagrało żywszym tętnem 


KA tece tej, obejmującej ogromną licze 
bę, Бо aż 40kompozycyj barwnych ағ 
| kwarelowych i 10 jeddnobarwnych, wya 
(konanych w czasie kilkuletnich wędróż 
'wck na Podhalu, Orawiei Spiszu, Zy, 
rwiecczyźnie, Pieninach, Myślenicach i 
Limanowej, tj. w obrębie tzw. szerszee 
„go Podhala, — pisano już wiele; zas 
OASE AEC ZTE KINI 
* ` gz(Dokończenie ze str, Өй) V Í 

Po Syrokomli przychodzili inni poe- 
ci-kolędnicy, lecz piosenki ich оф 
mienną już tchnęły treścią. 

Ustały na długo porywy orężne, 
kryly się w głębiach dusz marzenia o 
PEM wyzwoleńczym. Niosła więc 

olęda patriotyczna w wieczory wigie 

jne raczej słowa nawołujące do исі» 
рош: serc i zbożnej pracy dnia co» 

ziennego, ! 
| Aż przyszła pierwsza wigilia Wiel: 
kiej „Wojny: Łowczówek. Krwawy bój 
|- nie było nawet czasu na kolędy. 
Nie śpiewał ich wtedy nikt na. pan 
bkich ziemiach, N 


Dzisiaj Wilia.. Cicho dzieci! ~ 
Nie obshodécie iej koledat- 
Niech myśl wasza do (ус! 

Руы Wiin met aie Uele 


Dzisiaj Wiliat... каш pyszędzie. 
Z płaczem myślą po: 

Czy też jeszcze wsród 1 з Gi 
Kto z tych nasrych w 


Pieśń cudowna z niebłos płonież 

„Pokój ludziom dobrej wolit= 

A Im może — w z godzinie 
imłerć przynosi kres niedoli. 


Na niebie polskim błyszczały wiel- 
Kie zimne gwiazdy i serca biły w nie, 
pokoju, NU 
"ҳу obliczu nowej polskej 'rzeczywi- 

ci, która miała Polsce wykrzesać 
jwolność, kolęda patriotyczna traciła 
zwolna swe dawne znaczenie. Wszak 
daniem jej było niegdyś: budzić 
Rie darzyć otuchą w latach niewo: 
li. Więc kiedy promienna ziawa Wole 
ości zaczęła zbliżać się ku Polsce, 
|kiedy wreszcie stała się ciałem, — wis 
. gilie polskie powróciły do szacownej 
Z z czasów potęgi i szczęśliwoś 
dawnej Rzeczypospolitej: do pros 
|. staropolskiej, „religijnej. kolędy 
jców. 

Na skrzydłach tej pastorałki, гат 

'wnej i skocznej, to znowu poważ- 
еј i truchlejącej przed cudem Naros 
zenia Bożego, unoszą się serca pol- 
skie do nieba i pošpleszala wraz z pa» 

š ku Betlejemskiej Stajence. 


(Teka Józefa Piemiążkkaj 


mafo jednak, gdy idzie o propagandę 
wśród ogółu społeczeństwa tego wars 
tościowego dzieła, 

Entuzjazm bowiem dla niecodziene 
nej piękności Podhala, zwłaszcza sta- 
redawnego, nie przyćmił swą efektow 
ną tematyką ambicyj czysto malarskich 
i artystycznych Józefa Pieniążka, Kars 
tony te bowiem, przedstawiające fras 
gmenty z życia górali, ich stroje i ty» 
ру, Oraz zabytki budownictwa, kultu- 
ry i sztuki kościelnej i ludowej, są 
wprawdzie komponowane programos 
wo i trochę sztucznie w układzie n. p. 
figur, ale układ taki był potrzebny 
dla pokazania widzowi raczej stroju 
tego ludu, niż jego oblicza duchowa 
go, а ponadto taki właśnie nie przys 
padkowy, lecz celowy układ jest jedy- 
nie artystyczny. Podobnie dzieje się 
w tej ќесе z krajobrazem Podhala; z 
zabytkową architekturą sylwetek i 
wnętrz prześlicznych kościołów anty: 
cznych w Dębnie, z 16 w, w Lubniu 
z 17 w. w Żywcu z 15, w Przydonicy 
z 16, w Trypszu na Spiszu z 17,i 
wszędzie tam, skąd artysta czerpał tea 
mat, Nie jest to sztuka dla sztuki, 
lecz sztuka naukowa. Szczególnie prze 
piękne wnętrze, opracowane 
dziwą finezją, przez Picniąż! 
trze kościółka w Dębnie. 


a, to wnę 
Zachowała 


Zt 2—, 8'—, 575, 


się tu bezcenna gotycka polichromia z 
pierwszego ćwierćwiecza 16 w. i goty« 
cki tryptyk w głównym ołtarzu, Nie: 
podobna wyliczyć tu wszystkich zna 
lezionych į malowanych przez artystę 
staropolskich zabytków rękodzieła, 
nie mających wprost ceny dla współe 
czesnego badacza, Najwięcej wszakże 
talentu plastycznego wykazują kompo 
zycje figuralne, Artysta stara się tu 
niemal portretować poszczególne typy 
urody ludu podhalańskiego, różnicuje 
ruchy i gesty; z miniaturową precyzją 
maluje hafty na sukmanach i cuhach. 
Podkreśla także urodę górali; taki 
np. „góral od Żywca z Żabnicy”, 
mógłby być ilustracją do królewicza 
z bajki; inni mają twarze więcej lub 
mniej wyraziste, lecz wszyscy zacho- 
wują swój typ regionalny. 
Interpretujac z natury i zasadniczo 
chcąc zachować wierność takiej, a nie 
innej rzeczywistości, mimo to tak kom 


оаа AN E E wydawnictw 


W. Brzeska: SPRAWA GMINY CEY, 
| NOWY. Książnica-Atlas, Lwów:Warszawa. 
| Ste, 268. ZŁ 630, 


Lud kaszubski, od setek lat osiadły na 
wybrzeżu Bałtyku, słabo dotąd był герге, 
zentowany w literaturze pięknej, Jedynie 
poeci i publicyści regionalni Pomorza „zaje 
mewali się nim w twórczości gwarowej — 
która jednak stosunkowo mało była znana 
ogółowi polskiemu. Stąd też z dużym zas 
ciekawieniem bierze się do rąk powieść 
Wandy Brzeskiej, аиа zupełną no- 
wość w tej е, jako książka, posia- 
dająca swoje spi alne walory etnograficzne. 

„Sprawa gminy Ceynowy" jest powieścią 
ludową, jednakże o założeniach historya 
czno-obyczajowych, ponieważ dotyczy faks 
tów rzeczywistych i została opracowana na 
podstawie dostępnych autorce materiałów 
sądowych z r. 1865,go, gdy zdarzył się tra- 
giczny wypadek pławienia czarownicy па 
półwyspie Helskim. Dlaczego doszło + 
dojść musiało do tej tragedii? Kto był 


WODY KWIATOWE w ozdobnych flakonach 


KASETY — PERFUMA — WODA KWIATOWA — MYDŁO 
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Kremy, pudry, puderniczki, rozpylacze, grzebienie, noże do golenia 


A. PAWLI 
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ponuje Pieniążek elementy malarskie 
w zespoły barwne i formalne, że choć 
pozornie tę rzeczywistość naśladuje, 
w istocie jednak zmienia ją i nagina 
do swej artystycznej woli, 


W gładkiej, delikatnej technice, kła: 
dzionej łazerunkowo, t. j. przeźroczy: 
ście, tak, że z pod akwareli prześwie 
ca biały papier i nadaje barwom ia- 
sny ton, uzyskuje artysta subtelną i 
zgraną płaszczyznę barwną. Farbę na 
papier kładzie gestem zdecydowanym, 
nie poprawiając jej, ażeby nie zmęte 
niała; to też koloryt jego jest świeży i 
soczysty, 

Jeżeli rękodzielo i strój ludowy ole 
śniewa nas swą barwnością і Борас» 
twem form zasadniczo, to już szczegól 
nie zdumiewa nas artyzm tych form 
w górach na terenie Polski. Może 
istotnie czar przyrody i odosobnienie 
od świata kształtowały zdolności artya 
styczne ludu górskiego, zarówno pod; 
halańskiego na zachodzie, jak і hucułe 
skiego na wschodzie. Może też jednak, 
co jest prawdopodobniejsze, w odo- 
sobnieniu tym zachowały się lepiej w 
swej czystości te elementy, które sztu 
Ка ludowa brała i przetwarzała swoie 
ście z wielkich hisorycznych stylów. 


Ślady tej prawiecznej tradycji znaja 


» 1O:—, 11'—, 12:50 
PERFUMERIA 


Lwów, Hetmańska 6, tel. 


dziemy niemal w każdym sprzęcie соғ 
dziennego użytku, a więc: w stołach 
podhalańskich i huculskich dostrzega» 
my gotyk; w zydlach gotyk i renes 
sans; w pasach nabijanych тпоѕіа» 
dzem, tradycję piastowską; w tkani- 
nach ; stroju pozostałości polskiego 
średniowiecza. Oczywiście, że wpływy 
te nie są czysto polskie i że znajdzie: 
my tu pokrewieństwa motywów z cas 
łego świata, bezpośrednio zaś z We 
gier і Słowacji, — „lecz szukanie czy» 
stego stylu w ogromnym materiale тс» 
kodzieła ludowego na terenie Polski, 
byłoby tym samym, co szukanie czys 
stego, niezmieszanego typu ludzkiego 
na tychże samych terytoriach". 

To też Józef Pieniążek nie upierał 
się przy czysto polskim elemencie od- 
krywanych zabytków, tylko starannie 
je systematyzował według pochodze: 
nia z regionalnych powiatów. Malował 
znikające e ida кенне даана а > sztuki ; rękodzieła 


sprawcą i głównym winowajcą zbrodni? 
Czemu nie można było jej zapobiec? Oto 
szereg pytań, które budzą się wraz z dales 
kim, a nigdy nie przebrzmiałym echem 
straszliwej tragedii, i te problemy stara się 
wyjaśnić autorka, biorąc za podstawę swe- 
Ë podejścia do temat studia nad prawem 
OE Kaszubów, ich psychiką i warun= 
doprowadziły do psychozy 


Z kart książki wstaje plastycznie i barw- 
mie życie gminy rybackiej, uzależnione od 
rytmu fal zamkniętego wzgórzami Wjiku 
i huku bałwanów Wielkiego Morza za dius 
nami. Na odludziu і pustkowiu cicho płys 
nie życie do momentu, w którym w jego 

orbitę wkracza człowiek obcy i zły, wyko- 
rzystujący dla własnych celów przesądy lu, 
dowe Powieść napisana jest polskim języ- 
kiem literackim, a jedynie dla wywołania 
kolorytu lokalnego wprowadziła autorka 
do dialogów zwroty gwarowe, 


— 


CENY 
NISRIE 
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górali polskich, bo wiedział, że arty- 
styczna i niezepsuta wpływami myej. 
skiej tandety twórczość Podhala wyga 
sa z dnia па dzień, а w czystych 
swych formach wymarła już dawno, 
zabita niszczycielskim działaniem ma. 
szyny, — i że należy ją rekonstruować 
naj iej już tylko na podstawie 
przeszłości, 


Zwłaszcza stroje kobiece zmieniają 
się bezpowrotnie pod wpływem mia: 
Sta i pretensyj do mody miejskiej, Pra 
gną temu zaradzić tacy fanatycy trady 
cji polskiej ludowej, jak Józef Pieni, 
żek, — lecz są to trudy nad siły ludz- 
kie wobec zmienionych warunków 
społecznych i gospodarczych wsi! 

Autor „Podhala w obrazach" two; 
rzył tę tekę z nakazu serca i pod wpły 


BIELIZNĘ 


DAMSKĄ i MĘSKĄ 
LUDWIK OLAŃCZUK 


PL. KAPITULNY 3 (chok Katedry) 


POŃCZOCHY — KRAWATY 
SKAR-ETKI — TRYKOTAŻE səs 


wem 


ukochanego swego  protesota, 
Leona Wyczółkowskiego, Kiedy przed 


kilku laty Баж: na wycieczce krajo: 
znawczej w Sandomierzu, tym muze. 
um bezcennych zabytków przeszłości 
polskiej, Wyczółkowski powiedział, 
unosząc się żalem: My z jakąś niepo. 
hamowaną zaciekłością niszczymy to, 
co powinno być naszą chwałą { dumą. 
Gdybym był młodszy, zalozylem 
bractwo grafików, malarzy, etnogra 
fów, historyków sztuki i literatów i 
kazałbym im ratować kulturę i sztukę 
narodową, związawszy ich wpierw re. 
gułą, że nie będą jej wypaczać, ani 
zmieniać, lecz przechowają ją nienaru: ` 
szoną dla świadectwa naszej kultury. 

I Józef Pieniążek nie wahał się pójść 
za głosem swego mistrza ра tę ciężką 
i fantastyczną, prawdziwie опг Кі 
chotowską wędrówkę. Pieszo, rzadziej 
wózkiem, i jak mówi o nim Тап Wik; 
tor, zawsze w nieznane, włóczy się po 
wertepach i zakątkach, omija bite gos 
Ścińce, wdzierając się na nieznane 
ścieżki, wiodące do zapomnianych o 
siedli, gdzie odcięty od świata, drze- 
mie jeszcze stary obyczaj.. 

Wygrzebuje, często wśród Śmiechu 
i drwin, ginący świat rękodzieła ludo 
wego, leżący w zaniedbaniu i ponie- 
wierce, Niczym się nie zraża; niechęć 
i przesądy umie zwalczyć cierpliwo; 
ścią bez granic. Tym więcej, że prócz 
nieufności, spotyka па swej drodze i 
serdeczne, radosne przyjęcia, — A po 
tym, w cichej pracowni godzinami 
ślęczy i z niezmordowaną wytrwalo, 
ścią mnicha średniowiecznego maluje 
i maluje swe „wielkie miniatury“ et: 
nograficzne. 

Osobne słowa uznania należą się 
wydawnictwu omówionej teki, za nie 
zwykle staranny druk plansz i arty 
styczną całość. - 


SWETRY 


najpiękniejsze wzory 
w olbrzymim wyborze 


polecają хм 


B-cia Pasternak 
Lwów, ulica Sykstuska 15. 
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WŁADYSŁAW JAWORSKI 


FOT SKI" 


nicdzizla, 


gru 1958 r. 


St. 17 


katjonalność i irracjonalność w powojennej poezii 


Przeciwieństwa zachodzące między | dany wiersz ma wyra: 


poezją „Skamandra* a tzw. „poezją 
awangardową" były uwarunkewane w 
znacznej mierze stopniem sacjonalnos 
Ści, jaka występowała w utworach czo 
lowych poetów wyżej wymienionych 
grup, „Skamander“ mając na oku tras 
dycyjne szablony poetyckie usiłował 
wypełnić je bardziej żywotną zawar- 
tością, ożywiając je jednocześnię kons 
%encjonalną tematyką. W swoich zaś 
poglądach na zagadnienia formalne po 
został bezprzykładnie  konserwatywe 
ny. Kiedy wystąpił Peiper, a później 
jego uczniowie, podnosząc doniosłość 
zagadnień formalnych w dziele poety: 
скіт, teren był już okupowany i grus 
pa krakowska nie mogła wywołać rus 
chu rewolucyjnego, który doprowa: 
dziłby ją do całkowitego zwycięs 
2, utrudniała je głównie oprócz „sp 
nienia się”, niedostępność pod wzglę: 
dem formalnym wierszy awangardo: 
wych. Obecna sytuacja wskazuje wy» 
raźnie na walory osiągnięć i zdobyczy 
awangardy, a zarazem na błahość wie: 
lu „arcydzieł* Skamandrytów. Liryka 
lat ostatnich mimo swego mocno zróż« 
nicowanego charakteru, rozwija sie 
przewaznie па podwalinach 
nych przez krakowską awangardę. We 
wierszach poetów młodego pokolenia 
unać daleko więcej wpływów Przybo 
ja niż Tuwima. „Skamander“ od+ 
niósł „zwycięstwo”, zyskał sobie rov 
złos i szersze grono publiczności, 
„Ńwangarda”* wniosła zato trwale war 
tości do polskiej mowy lirycznej, usta: 
la raz na zawsze granice między рос, 
119 a prozą, zwłaszcza przez wprowae 
dzenie do wiersza nowych rodzajów 
„uschematyzowanych wygladów”*, (Po 
zlugujemy się tu terminologią prof. 
R. Ingardena). To są sprawy powsze- 
shnie znane. 

Pokazuję się jednak, że pewne róż- 
лісе przeżyły dawnwantagonizm ií da: 
dzą się odszukać w obrebie aktuale 
nych kierunków  poetyck'ch, Mamy 
па myśli wymienione wyżej stopnie 
racjonalności przysługującej utworom 
poetyckim, a raczej w krańcowych wy 
padkach racjonalność i irracionalność 
nojawlającą się w poezii, Najogólniej 
mcjonalpość dałoby sie scharakt 
wać pr następujące 
dany wiersz jest całością, w której bę: 
dace jei elementami zdania pozostają 


z sobą w pewnych określonvch związ: 
co 


kach, wyznaczając przez 
ogólnikowo nazywa się 


to to, 
„treścią” 


jakiś pogląd, 
jakies zapatrywanie na zdarzenia dzież 
jace się w rzeczywistośc), Ten drugi 
punkt jest następstwem przyjecia „tre 
śriowej" koncepcji wiersza przez poe 
tę. 3) zdania są we wierszu budowa 
w taki sposób, że lektura jego prowa* 
dzi nas do jasnych i przejrzystych o% 
Iwazów. Że nie tylko rozum'emy је, 
ale także „widzimy“ przedmioty oraz 
ich cechy przez te zdania nam pized 
lożone, 

Radykalnie przeciwne momenty cha 
rakteryzują utwory, którym można na 
dać miano  „irracjonalnych* 1) Wa 
wierszach tych występują bardzo luż» 
re związki między poszczególnymi 
zdaniami. Kazde z nich tworzy całość 
samą dla siebie, a wszystko razem 
dość często „nje trzyma się kupy“ : 
w konsekwencji nie można wtedy mó: 
wić o czymś coby było rozwinięte w 
jakąś „treść*. Również bardzo nikle 
związki spajają przedmioty, których 
nazwy zawarte są w pojedynczym zda 
niu, co w jeszcze wyższej mierze эрг” 
wia, że „treści” w sensie potocznym 
tam niema. 2) Tego rodzaju utwory 
nie podnoszą żadnych pretensyj do 
wyrażania osobistych poglądów autos 
ra. nie spelniają one wogóle funkcji 
wypowiadania jego zapatrywań w oz 
bliczu spraw naszej epoki, 5) Ponit- 
waż forma tych wierszy nastręcza wies 
le przeszkód zarówno w ich zrozumie- 
nu jak i nawet w ich „zobaczeniu“; 
stąd zwykło się o nich mówić. że są 
спе „trudne”. „Trudność“ ta miałaby 
zatem określać nieprzejrzystość í орог 
ność danego materiału wierszowego 
wobec naszych zabiegów  poznaw» 
szych. 

Przy pomocy powyższej charaktery= 
styki, zresztą bardzo pobieżnej i dale: 
kiej od poprawności, starałem śię 
przedstawić: biegunowe тате] „wypade 
ki, w których można mó i 


WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI 


wskutek złego 


Zanieczyszczona krew 
powodować 


funkcjonowania wątroby mo: 
szereg rozmaitych dolegliwości; bóle аг- 
tretyczne, łamanie w kościach. bóle głowy, 
jenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od- 
ijanie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach. 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłone 
ność do tycia, mdłości, język obłożony, Cho- 
тору złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyspieszają starość. Racjonalną, zgodną 


inieco 
nie: 


racjonalnej 1 irracjonalnej. istnieje сағ 
pewne szereg utworów poetyckich lat 
ostatn'ch, co do których bviaby cięże 
ko rozstrzygnąć, gdzie je zaliczyć, Rae 
cjonaność w dzisiejszej dobie przysłu- 
guje niewątpliwie poezii neowlasyków 
z Miłoszem na czele, Także w dążnoe 
ści autentystów do sumiennci cbjek= 
tywizacji swoich spostrzezeń widać 
»ys tej racjonalności, o która nam tu 
idzie. Leaderami zaś irracionalnej 
poezji sa np. Brzękowski i Frzyhoś, a 
więc poeci wykazujący najwieksze po 
winowactwo twórcze z surrealizmem. 
Również i mnym naszym. domoro- | 
slym bardziej, surrealistom nie zkywa 
na śmiałości w nowym oglądaniu zjn- 
wisk, aje też i w opisywaniu tego w 
sposób nie zawsze artystyczny. Poc- 
zia uracionalną, zbliżona do surrealize 
mu, a nie rzadko identyczna z jego pe 
wnymi odłamami, wisi jakby w powie 
trzu, Nie podkreśla wcaje, jak zsznas 
czyliśmy swego stosunku da świata 
rzeczywistego, pelnego surowych prze 
mian w dziedzinie wypadków spole 
nych. Ona też uprawia najczyst 
l'art pcur Там, wyzutą nawet z cienia 
tendencyjności i w tym leży jej ogrom 
ne zaleta kulturalna. Poczja imacjc» 
palna, w której odzwierciedlaja się je- 
dynie subjektywne majaki poetv, tego 
różnorodne w stopione z nai ntyme 


rowi typową 
la nigdy nie bedz 
lür d'e Menge, 


Tymczasem dziś, 
niema] przedstawiciele nasz 
wej go skłonni by byli powtórzyć 
slowa Miłosza o stosunku pubiicznoż 
{Г do prawdziwej twórczośc: „ 


mimo, 


plebs į sława przejdzie obok". ro jed. 
nak sprawa wydaje sie przedstawiać 
j. Polski ustrój wewnaes 


= naturą kuracją jest novmowanie czynności 
wątroby і nerek. Dwudziestoletnie doświad- 


czenię wykazal w chorobach na tle złej 
riemiany materii, chronicznego zaparcia, 
amieniach żółciowych, żół otyłości, 
artrętyzimie mają zastosowanie ziola leczni- 


cze „Cholekinaza* H. Nicmojewskiego. Bros 
szury bezplatnie wysyła laboratorium fizjo- 
logiczno « chemiczne „Cholekinaza” 
И. Niemojewskiego. Warszawa, Nowy-Świat 
5, oraz apteki i składy apteczne, 4010 ! 


wość że staniemy się wkrótce świad: 


kami napływu nowych rzesz, które 
trzeba będzie obdarować wytworami 
kultury i sztuki i jak najszybciej udos 


skonalić je pod tym względem, Szloby 
więc o udostępnienie im literatury nie 
tylko rdzennie polskiej. lecz przede 
wszystkim takiej, która pochlubić się 
może dużym poziomem artystycznym. 
І oto niektórym przynajmniej grupom 
poetów o twórczości „racjonalnej“ 
giozi, że staną sie w niedługim może 
nawet czasie zrozumiani i popularni. 
A wtedy... wtedy czyż niejedni z nich 
zamiast przebywać w rejonach samate 
ności twórczej nie dadzą się skusić 
stanowisku trubadurów rzesz, które 
ida? 
Natomiast inaczej 

z poezja irracjonalną. 
Опа zgóry na szczupły 
mentów i nie wydaje się prawdopór 
dobną taka chwila, w której utwory 
tego typu stałyby się popularnymi w 


URANU FRANEK 1 KAP 


КОСЕ, KOŁDRY 
WANK, pi. mokiacki 6 


granicach, jakie przewidują nasze sto- 
sunki, Jej hermetyzm można uzasad: 
nić przede wszystkim tym. że w utwo 
rach należących do tego typu, oprócz 
słów i zdań, pod które da się podłożyć 
rozumowa interpretacja, występują 
także pewne elementy, dające się ująć 
tylko od strony ich sensu emocjonale 
nego. Ta zać strona dostępna jest zwy 
kle n elicznym czytelnikom o роге 
nym i być może bardzo wysublimo: 
wanym  uczuleniu artystycznym. W 
związku z tym widać, że poezja irracjo 
palna bliższa jest ekstatycznym i niee 
pozwałającym się pojęciowo odkryć 
i poznać w całej pełni przeżyciom, któ 
re two: fundament każdej wielkiej 
sztuki. I j zawierają sie w tego ros 
dzaju poezji oprócz wielu zbytecznych 
aberracyj twórczych momenty chara- 
kteryzujące tzw. „poezję czystą”, to 
należałoby ten rodzaj uznać za rezere 
wuar istotnych wartości poetyckich na 
wypadek zdewaluowania się роегуј 
tych, dia których dzień dzisiejszy jest 
jedynie postumentem do pomnika ta- 
niej sław = 


rzeczy się mają 
Obliezona jest 
zasięg korsue 


4023 


— 


Przez moje słuchawki 
CIEKAWOŚĆ 1 FANTAZJA 


Teatr wyobrażni, jakkolwiek toż» 
aorządza uboższymi środkami, niż 
scena prawdziwa, ma jednak pewne us 
kryte możliwości efektu, zastępujące 
wiejako element wzrokowy. Napiecie 
wyczekiwania, moment niespodzianki 
aotęguje się znacznie, gdy czynny jest 
tylko jeden zmysł człowieka, którego 
wyłączne działanie zwraca uwagę w 
jednym kierunku. Użyję tu — wy: 
Бас; mi Czytelniku — dość brzydkie- 
go porównania. Widz teatralny ma vię 
tak do słuchacza radiowego, jak osoba 
biorąca udział w jakimś zdarzeniu do 
kogoś, kto... podsłuchuje pod drzwia< 
mi. Niezawodnie czynny uczestnik jest 
lepiej o -sprawie poinformowany, ale 
ten drugi słucha z większą ciekawo* 
50а... 

Drugi czynnik, podnoszący przyco: 
dzone walory słuchowiska — to. pobue 
dzenie fantazji. Powiadają wszakże, że 
marzenie piękniejsze bywa od rzeczy: 
wistości, że realne wrażenie nie do» 
równuje zazwyczaj temu, co wyroiła 
sobie wyobraźnia. Słuchowisko powin= 
no zatem wyzyskać {еп moment w jak 
najwyższej mierze i pomagać sobie, ile 
tylko może, fantazją słuchaczy, aby 


stać się prawdziwym teatrem wys 


obraźni. 

W ostatnich tygodniach nadała roze 
głośnia lwowska Polskiego Radia kil; 
ka audycji, które w bardzo szczęśliwy 
sposób posługiwały się dwoma wspom 
nianymi elementami: napięciem uwagi 
słuchacza i siłą jego wyobraźni. Sięg< 
nijmy do programu pieco dawniejsze: 
go, przypominając słuchowisko z cy* 
klu „Lwowska warta”, nadane w dniu 
św. Barbary jaka patronki górników w 
opracowaniu Adama Czerwińskiego. 


Sam wybór tematu godzien jest pode 
kreślenia, jako bardzo mało dotychczas 
wyzyskany w literaturze i w radiu, 
Rzecz rozgrywała się bowiem w 52уғ 
bie naftowym — środowisku mającym 
urok nowości, a bliskim Lwowowi ze 
względu na zasięg rozgłośni, Ściślej mó 
wiąc, w szybie, skazanym przez wła: 
Ścicieli na zagładę, ponieważ. wierceś 
nie nie aało rezultatu. Nie groźba ru- 
iny materialnej rodzin robotniczych 
nadaje temu momentowi wyraz tragicze 
ny. Problemem jest tu wyłącznie przys 
wiązanie pracownika do warsztatu pras 


су; zal, że włożona w szvb suma ro» 


boty pójdzie na marne, sklanja wiw 
tacza do błagań, by mu pozwolono za 
darmo jeszcze trzy godziny pracować 
— bo może ropa wytryśnie... Słuchacz 
w naprężeniu oczekiwał wraz z pracue 
jącym górnikiem sygnału z głębin 


i деті. A kiedy szyb w końcu ożyl, 


autor nie poszedł po linii najłatwieje 
szego і najbanalniejszego efektu — ue 
wieńczenia zwycięzcy, Strudzony wys 
siłkiem wiertacz osuwa się zemdlony 
na ziemię. 

Szkoda, że dobrą tę audycję nadano 
tylko w zasięgu lokalnym. Taki sam 
los spotkał niestety równie interesus 
jące słuchowisko Jana Brzozy р. і. 
„Drukarnia”, osnute na tle podziemnej 
roboty rewolucyjnej w zaborze гозу} 
skim. Motyw zaczerpnął autor z dzi- 
jów słynnej drukarni Józefa Piłsudskie 
go, wożonej przez spiskowców z mia: 
sta do miasta, niedosiężnej dia wladz 
ku wściekłości i zdumieniu policji i żan 
Garnmerii. Nocna ucieczka z niebezpiecz 
ną maszyną, rewizja і aresztowanie, 
stworzyły fragmenty pełne dramatycze 
nego napięcia. Wizyta aresztowanego 
studenta u pułkownika żandarmów ma 
pewne analogie ze sceną z „Róży* Żes 
romskiego. 

Przykładem słuchowiska, działające: 
go na wyobrażnię była wznowiona dla 


młodzieży bajka Juliusza Słowackiego l 


„O Janku, co psom szył buty“, opraco, 


wana 


przez Józcja Mayena w sposób 
pelen 


inwencji. Autor rozbudował bos 
gato fantastyczną historię, podaną 
przez wielkiego poetę w obrazowych 
skrótach i ubrał ją we wlasne rymy, — 
Radiofonizacja uczyniła z niej bajecze 
nie kolorowy obraz, jaki przewinął się 
w umyśle słuchaczy. 


Natomiast mniej niż można było oe 
czekiwać dała IV audycja z cyklu „Po: 
chodnie wieków“ р. t. „Jerozo] wy: 
zwolona”, w opracowaniu Zofii Kose 
sak. Świetna autorka „Krzyżowców“ 
niestety prawie pominęła swoje przez 
pyszne dzieło i zamiast scen z powieści, 
które nastręczałyby niesłychanie wiele 
n.ateriału słuchowiskowego, dała histo 
ryczny przegląd prawie wy! ie w 
formie odczytu, ilustrowany wyjątkae 
mi z Torquata Tassa w przekładzie Pio 
tra Kochanowskiego. Przez wyklucze: 
nie momentów dramatycznych i osób 
działających, brakło słuchowisku beze 
pośredniości, siły przekonywającej i 
realizmu, jakich tak wiele zawierają 
„Krzyżowcy“, Temat, obejmujący <a 
łość wypraw krzyżowych był со prae 
wda zbyt szeroki i w ramach pół godzi 
ny, prawie niemożliwy do opanowania. 
Może byłoby korzystniej ograniczyć go 
do jednego okresu. Idzie tu wszak nie 
tyle o pouczenie, ile o wrażeni” 


ASTR. 
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„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25 


ERANCISZEK GÓRSKI — Wyrzysk (Pomorze) 


O ШШК CO MIESZRAG w САВАК NA К 


W życiu każdego człowieka jest 
wiele dni podobnych do siebie, sza- 
rych, zdaje się bez znaczenia. Są jed- 
nak dni bardzo ważne w naszym ¿yz 
ciu, piękne, o których pamięta się dłu- 
go. Do takiego dnia zaliczam gościnę 
u dzisiaj już nieżyjącego Michała 
Drzymały. 

Przypadkowo dowiedziałem się, że 
niedaleko Wyrzyska, tuż nad traktem 
idącym do Piły, w Grabównie, mies 
Szka Drzymała. Nic już mnie nie pos 
wstrzymało od zrealizowania сһесі 
odwiedzenia starych Drzymałów. 

Był to jeden z rzadkich słonecznych 
dni zimowych, kiedy w godzinach 
przedpołudniowych znalazłem się w 


Grabównie. Pierwsze dziecko spotka» 
ne po drodze pytam się o obejście 
Drzymałów. 

— Drugie gospodarstwo 
żówk. 


za krzys 
— otrzymuję grzeczną ойро+ 


Wchodzę na podwórze i staję przed 
drzwiami, to pewnie tutaj. Dziwne os 
nieśmielenie mnie ogarnęło, wydawało 
mi się, że nie stoję przed prostymi, 
drewnianymi drzwiami, lecz w przed 
pokoju jakiegoś pałacu i, że za chwilę 
mam być przyjęty przez jakiegoś Кый 
cia czy nawet samodzielnego władcę. 
Serce mocno mi biło i coś w piersiach 
dech zapierało, kiedy otworzywszy 
drzwi, przekraczałem próg... Pierwsze 
słowa zamienia ze mną kobiecina o 
miłym, uimującym wyra: twarzy, 
pooranej licznymi bruzdami — stara 
Drzymałowa. Zdziwiona jest niezmiere 


NA GWIAZDKĘ 


Wielki wybór zegarków 
I biżuterii po cenach 


przystępnych poleca 


L ШЕШН 


Tel. 227-29 
11016 


nic, że nie przychodzę w żadnej spra: 
wie, a tylko po prostu w gościnę, 

— A no, gość w dom — Bóg w dom, 
chodżcie panie dalej — i przez maleń: 
ką, ale schludnie utrzymaną kuchenkę, 
prowadzi mnie do izby i odchodzi. 

Zastygam w milczeniu... przede 
mną, przy stole siedzi... tak, to on, 
Drzymała. Włos siwiuteńki і ta 
szumiasty wąs, twarz sterana latami, 
patrzę i nie chce mi się wierzyć, Uczyć 
łem się na ławie gimnazjalnej o Drzye 
male, jadąc do Grabówna przedsta» 
wiałem go sobie jako postać wyjętą z 
mitologii, a tutaj, w, tej prostej, bielos 
nej izbie prysnęło naraz wszystko w 
gruzy. 

Drzymala modlił się... naśliniwszy 
palec, przewrócił kartę książki od nas 
bożeństwa i w tym momencie przez 
undę spoczęły jego oczy na mojej 
twarzy, Ten stary, mający wiele do sie: 
oie podobnych, gospodarz miał jed+ 
nak dziwne spojrzenie; takich siwych, 
ch oczu nie spotyka się wszę: 


AA modlił się dalej... modli» 
iwẹ uważał za ważniejszą rzecz aniżeli 
przybycie nieznanego gościa, Moje 
oczy w tym czasie błądziły po ścia: 
nach, zatrzymując się na obrazach święe 
tych, tak naiwnie prostych, pod który: 
mi zawieszone były pęki ziół święcoż 
nych, zapewnie w Matkę Boską Ziel- 
ną, na zwykłych ławach i stole, by 
wreszcie dłuższą chwilę zatrzymać się 
na drzwiach, na których przypięte pluz 
skiewkami widniały sylwetki wycięte 
z gazet Marszałka Piłsudskiego, oraz 
wydawcy „Gazety Grudziądzkiej”, re< 
daktora Kulerskiego. Na przygląda: 
niu się tym sylwetkom przychwycił 
mnie Drzymala. 

— Dziwią pana te obrazki — mówi, 
to je z wdzięczności dla nich powiesi< 
lem. Dobrzy to ludzie, w najgorszych 
chwilach życia mego przychoazili mi 
z pomoca 


1 


Prosty lecz jakże 
wód wdzięczności. 

Ściskam spracowaną prawicę Drzy: 
mały i wyjaśniam cel swoich одмјеғ 
dzin. Drzymała prosi mnie na ławę 
pod piec obok siebie, w rozmowie zas 
myka się, nie ufa mi. I nie wiem na 
czym by ta rozmowa sie skończyła, 
gdyby mi z pomocą nie przyszedł les, 
który do Grabówna przywiódł syna 
Drzymałów, jednorękiego  inwalidę. 
Następują głośne powitania, wszyscy 
ożywiają się, rozmowa staje się też соғ 
raz żywszą i wreszcie kiedy znalazła 
się na stole butelczyna wódki, ро paz 
ru kieliszkach pryskają lody... rozmoz 
wa schodzi na tak dla mnie pożądany 
temat o przeszłości. 

Zauważyłem jednak, 
wie niechętnie  wygrzebywali (е 
wspomnienia, które czas zdążył juz 
patyną zapomnienia pokryć, Na usilnz 
moje prośby, poparte przez sym 
Drzymałowie opowiadają... jedno dru. 
giemu przypominając, wywołują obras 


wzruszający do- 


że Drzymało+ 


zy z przeszłości, 
Сотту się o trzydzieści lat 
wstecz. W miasteczku Rakoniewice 


odbywa się jarmark. Ruch, gwar, na: 
woływania, targi... wreszcie po polud; 
niu wszystko to przenosi się do ро+ 
bliskich gospód, g okoliczni go: 
spodarze zebrali się, aby porajcować 
a gospodynie pokumoszyć po uczynic< 
nych zakupach, przed odjazdem do 
domów. 

Drzymała przyjechał sam na jarmark, 
chodzi czegoś markotny, 
nie może miejsca dla siebie znale 
— Adyć Michoł, czego się tak z 

ў паті — 


EE .. Chodź napij się z 
prosi jeden ze znajomych gospodarzy 
— Jak mogę pić z wami, kiedy п 


Niemcy nie dają chałupy pobudować 
na własnym gruncie. Со ze mnie za у 
spodarz, który ma grunt a nie ma chas 
łupy. 

Na takie 
Były to czasy, kiedy 1 się „kule 
turkampf", nikt nie był pewien 
jutro przymusem nie wykupią 
a samego pu jak komornika, 
Niemców można się wszystkiego spo: 
dziewać, 

Z okien gospoay rozraczai Się sze 
roki widok aż w przeciwległy koniec 
rynku, który powoli począł pustoszeć, 
odsłaniając w dali wóz podobny do 
bud cygańskich, Patrząc na ów wóz je: 
dnemu z gospodarzy przychodzi 
myśl... 

— A gdybyś tak Michoł zamieszkał 
w takim wozie cygańskim? — pada 
rada. Od słowa do czynu niedaleko, 


tym bardziej, kiedy jest się w takim | 


położeniu jak Drzymała. Z zapadają: 
cym więc zmrokiem z Rakoniewic wy: 
ruszył dziwny zaprzęg, konik z wysiłe 
kiem ciągnący wielką budę cygańską, 
z tyłu zwykły wóz gospodarski a z Боғ 
ku gospodarz Drzymała z Podgrado= 
wic, wchodzący na drogę, pełną cierni, 
przykrości i zawodów, która zawiodła 
go jednak na piedestał symbolu walki 
о ziemię rodzinną. 

— O panie, o malom wtedy tego 
wozu nie stracił — mówi Drzymała. 
Droga z Rakoniewic do Podgrado= 
wic prowadzi przez tor kolejowy. Kos 
nisko zmęczone akurat na torze usta: 
nęło sobie. Niech odpocznie myślę, a 
w tym słyszę dzwonek zbliżającego się 
cugu. Poganiam konia, a on jakby 
z sił opadł, z miejsca nie może ruszyć. 
Со zrobić... A dzwonek słychać co» 
raz bliżej... Odhaczyłem wreszcie mas 


POPIERAJ SWOICH! 


Długoletnie doświadczenie 


w gospodzie | 


dictum. wszyscy zamilkł. 
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ły wóz, do wielkiego podparłem się 
barami i westchnąwszy do Pana Boga 
© pomoc, pcham ile mam sił. Konisko 
jakby zrozumiało moje wysiłki, poma: 
ga mi, wóz powoli rusza... a dzwonek 
słychać już zupełnie blisko... Pot kro: 
plisty wystąpił mi na czoło, wszystkie 
żyły nabrzmiały, czy aby zdążę... wre: 
szcie tylne koła przeszły przez ostatnią 
szynę w sam czas, bo w tym momencie 
z hukiem i grzmotem przeleciał cug do 
Wolsztyna. 

Na drugi dzień w Podgradowicach 
sensacja. Drzymała przez jedną noc 
wybudował sobie chałupę, ale na kos 
łach. Śmiano się początkowo z niego, 
dowcipkowano, ale Drzymała stał na 
swoim, był nawet zadowolony, że miał 
własny dach nad głową. Niedlugo jed- 
nak miał się cieszyć spokojem, na trze: 
ci dzień bowiem zjawia się sam komi: 
ѕаг= Bock i zapowiada Drzymale, że w 
wozie nie może mieszkać, bo wóz ште 
si zmieniać co kilka dni miejsce роғ 


mała, rega 
larnie co trzeci dzień zaprzęgałem kos 
nisko do wozu i jazda kilkadziesiąt 
metrów dalej. A w wozie com dalej 
oł, tom mieszkoł, 

o dziwnym gospodarz 
ry mieszkał w cygańskim wozie таба, 
czała coraz szer ła wresz* 
Cie na szpalty d v, a Stamtąd 
na szeroki świat. Drzymały, 
którzy wpierw wyśmiewali chałupę na 
kołach, iaj są zdziwieni, Drzy: 
mały bowiem coraz gwarniej 
ja się dziennikarze, ó 
nicy, zjawia się też pewnego dnia w 
сауса „Gazety Grud 
tor Kulerski. Jego przyjazd nie skońw 
lko na odwiedzinach i wyra» 
nania, obiecuje on Drzy* 
nicjuje na lamach (wów 
zo popularnej „Gazety Grus 
owy wóz dla 


swoje w prostym wozie zamieniają, 
na mieszkanie jak na ich warunki lu 
ksusowe, nowy wóz bọ 
dzo ciepły, posiada dwie 
firankami i wiele innych doskonałości. 

Pomyślnie rozwijające się warunki, 
oraz coraz większy rozgłos, jaki na 
bierało nazwisko Drzymały, stało się 
solą w oku Niemców. Komisarz Bock 
prawie codziennie zjeżdżał do Poagras 
dowic, nie dając spokoju Drzymałom. 
Rozpoczynają się sypać mandaty kars 
ne, przesłuchiwania, śledztwa, wreszcie 
komisarz Bock wydaje zarządzenie, 
które Drzymałom zabrania palenia w 
wozie na maszynie do gotowania, 

— A kiedy nie wypełniłem tego zas 
rządzenia — mówi Drzymał:, — skons 
fiskowali mi angielkę (maszyna do gos 
towania), kupiłem więc drugą i tę w 
niedługim czasie mi skonfiskowano, 
Kupiłem więc trzecią, czwartą, piątą... 
ósmą, dziewiątą, aż wreszcie dziesiątą 
musiałem wziąć na borg, bo już grosza 
nie starczyło. Kupiec w Rakoniewi: 
cach powiada mi na to tak — „na borg 
wam Drzymała nie dam, jeno mi na 
tamtym świecie z procentem zapłaci» 
сіе“, A to wszystko miałem przez tego 
Bocka. Nie wyszło to mu na dobre, bo 

iej wojnie właśni żołnierze 
zakatrupili go. 

W tym opowiadaniu dopiero mo» 
głem pojąć na czym polegała walka 
Drzymały z Niemcami. Miejsce pos 
stoju wozu zmieniać co parę dni, z nie: 
ubłaganym uporem kupować jedną 
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po drugiej — angielce, tak na to trzę 
ba być naprawdę człowiekiem nie- 
ugiętej woli, a takim mógł być tylkc 
chłop, co posiadł kawał gruntu i bro- 
nil go jak własnej matkizrodzicielky, 
Trzydzieści lat już minęło, ale na s:- 
mo wspomnienie Drzymała  jeszc: 
dłoń w pięść zaciska, krew nabiega 
mu do twarzy i robi się groźny { str: 
szny. Rozumiem zaciętość, która jemu 
kazała śledzić życie komisarza Bocka 
aż do niechlubnego końca, rozumiem 
gehennę, jaką człowiek ten przeszedł, 
prześladowany i szykanowany т 
każdym kroku i w każdej czynności, 
I nie na tym kończy się wałka o z 
mię, Drzymałów czeka jeszcze długie j 
ciężkie więzienie. Jednak Bóg litość 
wy pozwolił jm się doczekać tej naj: 
szczęśliwszej chwili, kiedy na ziemiach 
naszych  rozpostarł skrzydła Biały 
Orzeł Wolności, a  białosczerwony 
sztandar dumnie załopotał na wietrze 
Na progu wolnej Ojczyzny staną! 
Drzymała już jako starzec, sterany wa! 
Ка i życiem, stanął jak pielgrzym o t 
bie żebraczej — u celu. Zapewnie роғ 
szedlby w zapomnienie, gdyby się nie, 
znalazła druga opatrznościowa osoba 
dla niego — Marszałek Piłsudski 
Przez Niego bowiem Drzymała otrzy: 
muje osadę, tę właśnie tutaj w Gra: 
bównie, na której pracując, dokonał 
ie naszej zasłużonego żywota, 
aj stoję na cmentarzu w mia: 
u Kraińskim į uwierzyć nie mo; 
Drzymała już nie żyje. Jednak 
„na której widnieją jeszcze ze: 


Przodu- <*Radicod- 
jące — „ELEKTAN biorniki 
KAHT, KORDIAL, ALLEGRO, FIDELIG, 
ЕДОЈСА — 5 najnowszych typów na rok 1939, 
sieciowe, uniwersalne i baleryjne. 
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schnięte liście z wieńców z poblaklymi 
szarfami mówi mi, że tutaj koniec jego 
doczesnej wędrówki. A tak pamiętam 
go jeszcze, jak w Wyrzysku na pierw: 
szych dożynkach powiatowych, żywe 
rozmawiał ze mną, a już nie zapomnę 
go, kiedy siedząc na ławce przed do* 
mem, grzejąc się w promieniach słońca, 
zwierzał mi się z ostatniego życzenia, 
ujrzenia Naczelnego Wodza Marszał: 
ka Śmigłego*Rydza. 

— Bo to człowiek nijak nie poznaje, 
jak tylko po oczach. 

Tak bliskim był spełnienia tego ¿yz 
czenia (w czasie bytności Marszałka 
Śmigłego=Rydza w Wyrzysku w 1956 
r.), jednak choroba, która męczyła go 
od wielu lat nie pozwoliła Drzymale 
pojechać do Wyrzyska. 

Nie zapomnę gospodarza:chłopa + 
Grabówna, nie zapomną go dzieci o: 
kolicznych szkół, które często gościł w 
swoim obejściu, nie zapomną go pare: 
fianie w miasteczku, których budowa! 
regularnym chodzeniem w niedzielę 
do kościoła na nabożeństwo, nie 2% 
pomni też o nim Ta, którą tak gorąco 
umiłował, której tak bohatersko bro: 
nil, Ojczyzna — Polska. 
отч 
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Wpływ Wersalu i Monachium na rozwój 
rolnictwa w Czechosłowacji 


п. 


Po pakcie monachijskim sytuacia się 
zmieniła. Czechosłowacja straciła na 
rzecz Niemiec 20 proc. powierzchni i 
20 proc. ludności, a sumarycznie na 
rzecz Niemiec, Polski i Węgier prawie 
1/3 część ludności i terytorium W ode 
stąpionych Niemcom Sudetach przewa 
ża gospodarstwo hoaowlane wskutek 
górzystego terenu. Jednakże i dziś zda 
je się nowa Czechosłowacja nie będzie 
zupełnie rolniczo samowysttrczalna, 
jakkolwiek położenie jej dzisiejsze w 
tej dziedzinie znacznie poprawiło się. 
Odeszły obszary rolniczo mał znacząs 
ce, Niemcy: zaś stały się właścicielami 
w 78 proc. przemysłu „instrumentów 
muzycznych, w 71 proc. szklannego; 
w 68 proc, zabawkarskiego, w 57 proc, 
tekstylnego. Bardzo charaktery:tycze 
nym dla Czechosłowacji jest niski naz 
turalny przyrost- na Zachodzie рай+ 
stwa w Sudetach 13,6 na 1000 ludzi i 
najwyższy na Rusi Karpackiei 37,0 
proc. Jeanocześnie jednak stosunek za* 
trudnienia w rolnictwie i prz>mvśle 
wyraża się cyfrowo w  Sude! nies 
mieckich jak 34:66, w Sude сте; 
skich 44:56, w Słowaczvźnie 76:24 i 
w Rusj przykarpackiej 85:15, 


Gospodarstw rolnych liczyła Сте, 
chosłowacja w 1936 r, — 1,6 mile, obs 
szaru, 13,5 miln, ha. Przeważa drobna 
własność 86,5 proc. gospodarstw do 
10 ha. Wielka własność zajrauje јеоғ 
nak 39,7 proc. powierzchni, ale posia» 
da najwięcej lasów 71 proc, całego 
obszaru leśnego w państwie. 


Lasy są głównie w Slowac 
na Rusi, gdzie stanowią 49,4 pr: 
łej powierzchni rolniczej. P; 
obszar jednego gospodarstwa wynosi 
8,2 ha, (3runta orne zajmują 44.1 proc., 
łąki 9,7, ogrody 0,7, winnice 0,15. pas 
stwiska 8,3 proc, A 

Resztę obszaru 34,4 zajmują lasy, 
wody, zabudowania i nieużytki, 

Polityka agrarna zmierzała do intens 
Syfikacji rolnictwa przez zmniejszenie 
obszaru pastwisk i łąk na Zachodzie, 
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Oraz ugorow na Wschodzie, Prawie 
2/3 arealu zajmują zboża 17 proc. ckęż 
powe 16,5 ргс. pastewne rośliny. 
Pszenica. przeważa w Słowaczyźnie i 
Karpackiej Rusi, żyto w Czechach, 
Morawach i Śląsku. Kukurydza w dos 
linach Rusi, jęczmień głównie na 542 
sku i Morawach. Powierzchnia pou 
pszenicą w związku z autarkiczną роғ 
lityką wzrosła kosztem innych -b 
co doprowadziło do nadwyżex wywo: 
zowych pszenicy, która zajęła drugie 
gmiejsce po życie w produkcji 1350 r. 
Pod wpływem środków ku ogran 
niu produkcji pszenicy w 1935 r, im= 
port artykułów rolniczych obniżył się 
twprawdzie z 19,4 pre. w 1329 r, na 
15,4 pre. w 1936 r., ale i wywóz obni 
żył się jeszcze silniej z 11,5 pre. do 
62 pre. w 1936 r. Zmniejszyła si? 20» 
dobnie jak w Polsce po 1930 r. uprawa 
buraków cukrowych do połowy › zwię 
kszyła się produkcja ziemniaków, 2ағ 
sługą Towarzystwa była niewątpliwie 
pewna reglamentacja rozmiarów pto- 
dukcji roślinnej i zwierzęcej w kies 
runku samowystarczalności przez ogra 
niczenie nadmiernego jednostronnego 
wzrostu produkcji pszenicy, braz roze 
szerzenia ram produkcji roślin włos 
Kienniczych, oleistych i pastewnych. 


Trudne położenie gospodarcze Cze: 
chosłowacji pogorszyło się- podezas 
kryzysu, które w tym różnojęzycznym 
państwie wywołało kryzys natury po< 
litycznej. Zlepione z sobą politycznie 
dzielnice, mające odrębne warunki wy 
twórczości, lecz różniące się еіп cznie 
nie mogły Ьуё dł rządzone jedynie 
systemem policyjnym, który nie mógł 
zespolić różne narodowości, posiada: 
jące diametraln e różne gospodarcze 
warunki w jeden nierozerwalny go 
spodarczy i państwowy organizm. Sy- 
tuacją obecnie zmieniła się zasadniczo 
po układzie w Monach um. Powstał 
obszar 100.000 km. kw., który nadał 
dzisiejszej Czechosłowacji charakter 
raczej rolniczy, Odeszły okręgi przes 


BEZPŁATNIE 


doda'ę bluzkę 'edwabną przy kupnie 
płaszcza od 17 Xú do 31 ХИ b. r. 


mysłowe, ale ubogie rolniczo, do Nie- 
m ec i Polski, 

Przed Czechosłowacją są dziś moz 
żliwości do zwiększenia swej produk 
cji rolniczej w celu wywozu specyficze 
nych swych artykułów, jak jęczmień 
browarniany, owies, piwo, słód, 
chmiel, drzewo i cukier. Geopolityczne 
położenie państwa nie powinno jed 
nak иза! jego gospodarstwa od 
III. Rzeszy jedynie, chociaż z natury 
rzeczy głównym, najbardziej chłon= 
nym odb orca będą Niemcy. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że rozwój wyżej 
cytowanych gałęzi produkcii rolnej, 
umożliwi Czechosłowacji nawiązanie 
korzystniejszych umów z Polską, Wę- 
grami і Italia, а nawet z Rumunią, któ 
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rej artykułów rolniczych za wyjat 
kiem kukurydzy Czechosłowacja пи 
będzie potrzebowała, ale  natomias! 
produkty swego rolnictwa i przemysłu 
może wymieniać na naftę rumuńską. 
Rozwój jednak gospodarstwa narodo- 
wego dzis cjszej Czechosłowacji zale 
ży od nawiązania przez nowy rząd 
poprawnych stosunków sąsiedzkich z 
graniczącymi z nią czterema państwa* 
mi, Błędy polityki wewnętrznej i poli 
tyki zagranicznej Czechosłowacji 
Massaryka i Benesza w oparciu jedy: 
nie o Francję Bluma i Rosję Stalina 
mus ały być przez nowy rząd rady: 
kalnie naprawione, Tylko równy i 
przyjazny stosunek względem wszyst- 
kich sąsiadów bez wyjątku stworzy 
podstawy dla politycznego i gospodar 
czego odrodzenia Czechosłowacji i na 
wiązan'a korzystnych dla obu stron 
traktatów handlowych. 


KONSTANTY ŻEBROWSKI 
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praskiego ; Rodziewiczówny 
„Centralnają Ewros | 


ра“ znajdujemy artykuł Włodzimierza | 


Muaryja, o czeskiej powieści chłop» 
skiej, Ма wstępie rozróżnia ФсКогағ 
cyjną i istotną ludowość powieści 
chiopskiej, punkty widzenia, znane na 
naszym terenie choćby z olucji pos 
jęć o ludowości „Chłopów Reymonta 
w ostatnich dziesięciu sat.ch, Autor 
słusznie podkreśla, że nawet w ruman= 
sach chłopskich, które zawdzięczają 
swoje powstanie tylko potrzebie „pios 
aozmianu duchowego", uczciwy pisarz 
nie uniknie elementów realnej, nietyle 
ko dekoracyjnej treści. Stersi pisarze 
czescy zwracali się do narodu niemal 
wyłącznie chłopsko = rzemieślniczego, 
Najwybitniejszą powieściopisarką epos 
ki romantycznej była Bożena Niemco= 
wa (1820 — 1862), prowadząca nas w 
świat, gdzie wszystko jest piękne, luz 
dzię dobrzy, szlachetni i szczęśliwi, als 
bo pręako takimi się stają. Tego typu 
idealistyczną konstrukcję, która dziś 
wywołuje na nasze wargi — zależnie 
od nastawienia politycznego — uśmiech 
rozczulenia czy ironii, ale zawsze 
uśmiech, Wtedy odczuwano jako 
normalne, ba! realistyczne ode 
wzorowanie rzeczywistości, Co aawniej 
w literaturze uważano za realizm, dziś 
stało się dla nas krainą baśni i snu. 
Karolina Swetla (1850 — 1599), pod 
względem formalnym uczennica Nieme 
cowej, ma- zmysł dla reform spo* 
łecznych i napięć ambicji awansu spos 
łecznego już wewnątrz systemu 
hierarchicznego „wsi spokojnej, wsi 
wesołej”. Myśl pisarki nie ulatuje już 
od poznania spraw nieprzyjemnych i 
bardzo nieraz niewesolych w „rajską 
krainę ułudy”. 

W następnym pokoleniu wybijają się 
na czolo powieściopisarstwa ludowego: 
Rajs, Staszek, Nowakowa, Mrsztyk, 
Baar i inni. Tradycję prostolini,nego 
idealizmu przedłuża i w tę epokę 
„prawdziwego“ realizmu pierwszy z 
wymienionych pisarzy, opisując piękno 
psychiczne pewnego gatunku prostych 
ludzi, znanych z pisma św. pod nazwą 
„maluczkich*. Luazie ci cierpliwie znos 
szą ucisk narodowy i społeczny, często 
odpłacając dobrem za zło. 

Organiczny związek chłopa z ziemią 
i tragedia industrializacji, tragedia cz 
wieka ze wsi, nie wytr ującego nere 
wowo atmosfery wielkiego miasta — 
to problem znany dobrze (mniejsza o 
to, że na tle innej warstwy społecznej) 
iw naszej literaturze: i Wokulski šu 
chowo pochodzi „ze wsi* i charakter 
rystyczna nieufność Orzeszkowej wor 
bec miasta i jego zawiłych spraw u*rzye 
mała sie niemal do 9:15 dnia. (Por. 


„Niedobitowskich z 
granicznęgo bastyonu”, a nawet Kos» 
SaksS$zczucka nie daleko oabiegła 
mimo charakterystycznego dla pisarck 
cjszych kosmetyku mody 1 forsor 
aktualizacji — od tej postawy psy 
stywie uprze» 
astawia się gló: 
pogrom 
życia w ego 
stanowisko w tej 
poakreślae 


mysłow,ienie kraju prz 
wnie jako moralny 
n.epokalanej idylli 
Wprost przeciwne 
kwestii zajmu; 
jąc społeczny i narodowy г 
epoki 


zakresię badania religijnego 
tłumaczy, dlaczego п, p. ѕрігу: 
stał się nieledwie nową religią 
i (Hauptmanna „Der Narr 
to raczej studium pewnej 
ciekawostki 2 zakresu psychologii indy 
widualnej). Alojzy Mrsztyk, autor па» 
turalistycznej kroniki „Rok na wsi“ 
pierwszy starał się ująć całokształt ¿yz 
cia wiejskiego, dążąc do syntezy dwu 
głównych dróg rozwojowych czeskiej 
powieści chłopskiej. Według autora 
artykułu powieść ta stała się rzeczywie 
ście — choć nie odrazu wzorem 
współczesnej powieści chłopskiej. Dae 
wniejsze literackie przyzwyczajenia uz 
trzymały się w twórczości A. Jiraska, 
w moralizatorsko-idealistycznych роғ 
wieściach i opowiadaniach Jędrzeja 


ycia wsi* 


Baara, wreszcie w artystycznie wybie 
tnej, ale treściowo ograniczającej się 
do folkloru pracy pisarskiej Jana Here 
powieści 
widzimy, 


bena. Porównując rozwój 
chłopskiej czeskiej z naszą, 
że mimo programowej samo: 
w praktyce najlepsze powie 
skie piszą i nadal, po staremu ..inteli= 
genci (Kruczkowski, Wasilewska), co 
zresztą zgodne jest z dotychczasowymi 
drogami rozwojowymi „narodu szla< 
checkiego". W numerze trzecim, znaje 
dujemy kontynuację artykułu, z omóż 
wieniem twórczości Józefa Holeczka, 
doprowadzającego do perfekcji postus 
laty realizmu i autentyzmu. To, co dziś 


1), W opowieści „Dzień dzisiejszy”. 
ИИН ТАТАТ 


KOGUTEX 


— Boli głowa? 

Nic nie szkodzi, 

Bo „KOGUTEK" nie zawodzi 
Dzisiaj woła cały kraj: 

Na ból głowy „KOGUTKA" daj 
Ale tylko prawdziwego 

Wyrobu Саѕескіеро 

Bo zrobiony bez dmuchania 

| rąk ludzkich dotykania, 


$, 5. 


wydaje się rzeczą oczywistą, realizos 
wała dawniejsza: powieść czeska w spo 
sób mniej niż skromny. Inna rzecz, że 
historycznie wierny, sumienny autene 
tyzm, szkodzi czasem konstrukcji artye 
stycznej, (Por, dłużyzny w „Sadze Fore 
sytów*). W obyczajowości wiejskiej 
widzi autor nie ciekawostkę еѓпортағ 
ficzną, lecz element siły, tworzącej due 
szę narodu, i chroniącej ją od zaniku 
i kosmopolityzacji; jest więc ten ступ» 
nik w życiu narodu, który sprawia — 
że użyjemy tu wyrażenia Mochnackie: 
go — że naród czuje się w jestestwie 
swoim. Bezpośrednio powojenna litera: 
tura czeską natomiast odznacza się zu< 
pełnym brakiem artystycznych dokos 
nań i osiągnięć w tej dziedzinie, со w 
sposób oczywisty tłumaczy się charake 
terystyczną dla tej — w oczach nas 
szych mijającej i ulegającej likwida« 
cji — koniunkturą uniwersalizmu i in: 
ternacjonalizmu, А z zatraceniem antes 
uszowego związku z rodzimą grupą 
społeczną, przyszły i tu produkty roze 
padowego procesu, ekspresjonizm, sure 
realizm i t, d. 


Ostatnio — podobnie jak w Nieme 
czech — znowu zwycięża reakcją prze” 
ciwko tej „sztuce zwyrodniałej”, Z na: 
zwisk tej najmłodszej grupy literackiej 
odnotowuje autor Józefa Knapa, Krżye 
ża i Krżelina, zaznaczając, że na wyda: 
nie ostatecznego sądu o nich jeszcze za 
wcześnie. Na twórczość ich krytycy li; 
teraccy nalepili sygnaturkę rejestras 
cyjną „regionalizm і ruralizm", 


M. OGÓREK 
kawasi 


Jakie odbiorniki i gdzie? 


Mając zamiar nabyć radioodbiornik dla 
siebie lub kogoś, jesteśmy w kłopocie wy- 
boru, wskutek przelicznych gatunków i fa: 
brykatów. Często natrętni pośrednicy žeru- 
jacy za prowizją, proponują sprzedaż apa- 
ratów małowartościowych po domach, pod 
płaszczykiem dogodnych warunków, bà 
nawet wymiany starych odbiorników. ©- 
strożność w takich razach jest bardzo pole. 
gd w wielu wypadkach zdarzają 
się naduż Dobry towar znajduje na; 
WK W шашки To, Konmmentoni 

atego też chcąc nal гу, najnowszy 
radioodbiornik, należy odnieść się bezpo- 
średnio do firmy zasługującej ha zaufanie 1 
dającej rękojmię solidnej i rzetelnej obsłu, 
gi.. Zaznajomiwszy się z produkcją na rok 
1939, przekonal'śmy się, że wyroby wileń- 
skiej wytwórni Elektrit są powszechnie zna. 
ne jako przodujące. Autoryzowana W= 
ka handlowa tej wytwómi, od kilku lat 
godnie obsługująca tysiące klientów zado- 
wolonych. firma Foto-Radio-Palace, Lwów, 
pl. Mariacki 8 (gmach Sprechera) daje pełną 
rekojmię należytej obsługi i konserwacji 
bardzo pożądanej bezpłatnie. 


ED ZR ZA ZE ZOE sr 


NAJPIERWSZYM OBOWIĄZKIEM 
SYTYCH JEST POMÓC GŁODNYM 


Str. 20 


Sobota 


Адата i Ewy 


R 
P> 


rudnia Jutro: Narodz. Chrys. 
GODZINY PRZYJĘC W КЕ, 
' DAKCH „DZIENNIKA POL, 
"SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat, — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—135. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Ке, 
dakcja nie załatwia. 
Za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie placi wierszowego. 
Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, 


ХАОСА ТИГ Z ZAZERRANIK A 
M.esiąc propagandy handlu polskiego! 
Dlaczego pytasz?! — Każdy wie, że firma 


W. Kazimierz Lewicki 
plac Mariacki 10 — iel. 229-15 
sprzedaje najtaniej porcelanę, szkło, 
Inaczynia kuchenne, platery, bizuterię sztu- 
czną, galanterię zdob., kwiety sztuczne etc. 
OTO NASZ CENNIK: 


Szklanka . A 5 groszy 
Kieliszek do wódki Ӯ „10 groszy 
Ta.erz biały płytki lub qlsboki 

fajans . . ; . 18 groszy 
Garnitur 6 osob. do kompotu 

lub do ciast - 135 groszy 


Garnitur szklany 25 cz.(6 szkla- 
nek, 6 podstawek, 6 kiel. do 
wina, 6 kiel, do wódki, 1 ka- 
rafka) . A с . 295 groszy 

UWAGA: Po przedłożeniu niniejszego ogło* 

szenia otrzyma każdy przy zekupnie towaru 

od 1'— zł. cenne premie gratisowe, a to: 
szpileczki szczęścia, > garnuszki, fidżanki 
białe i dekor, garnitury szklane, figurki etc 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w до, 
dzinach od 10—4i2stej przed poł. 
Tel, Pręzydium nr. 110+45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111-24, 

OBWÓD LWÓW:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: П, Ш, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzi» 
ny 9—I3stej i od 17—19:tej z wyjąt- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie: 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien= 
nie od godz. 9—1I2-tej i od 17—19. 


FUTRA 


E DAMSKIE i MĘSKIE 
m modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 
Magazyn i Pracownia Futor 
KAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11a 


Obecnie Paderewskiego 
telefon 269 56 


2013 
ZunnnzsanusnnuszsnanznzNANazA 

OBWÓD LWÓW:POŁUDNIE, 
Чо którego należą dzielnice: I, IV, 
У 4 VI, mieści się w lokalu przy uł. 
Chorążczyzny 22, I p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty: por 
południu, oraz niedziel i świąt. 
Tel. 296-81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien= 
nie od godz. 9—13 i od 17—19. 


NA ŚWIĘTA 
WINA 


TOKAJSKO - WĘGIERSKIE 


po cenach reklamowych poleca 


WINIARNIA „ШШ (SANOK 


. 
= 
Lwów, 3. Maja 11 г, — Tel. 238 35 > 


ту 
„DZIE 


Nowi właściciele 


WNIK POLSKI" niedziela, 25 grudnia 1938 r. 


lesienickiej drożdżowni we Lwowie! 


Sprawa unieruchomienia we Lwowie 
produkcji w lesienickiej fabryce droże 
ży, wchodzi w stadium rozstrzygają< 
ce, Wczoraj przybyli do Lwowa nowo: 
nabywcy Lesienickiej Fabryki, którymi 


BUCICZKI 


ŚNIEGOWCE DZIECIĘCE 
oraz WYTWORNE PANTOFLE DOMOWE LWOW, SYKSTUSKA 4. 


swoich fabryk i tym samym zmniejszyć 
koszta, jakie musieliby ponosić w razie 
dalszego prowadzenia lesienickiej fa- 
bryki, 

Nie jest jednak wykluczone, że wo: 


SHIRLEY 


są właściciele innych fabryk drożdży | bec energicznych protestów całego Lwo 


w Polsce, 

Według pogłosek, jakie dotąd obie: 
gają po Lwowie, nowonabywcy mają 
zamiar fabrykę zlikwidować, a cały 
zbyt lesienickiej fabryki przejąć dla 


Hino CASINO 
najpiękniejszego arcydzieła wytwórni 
Metro Goldwyn Mayera rok 1939 p.t. 


Uroczysta premiera świąteczna! 


wa, decyzja co do losów fabryki zos 
stanie powzięta dopiero po świętach 
po rozmowach, jakie nowonabywcy 
przeprowadzą jeszcze z czynnikami u: 
rzędowymi. 


Mino CASINO 


MARIA ANTONINA 


W głównej roli NORMA SHEARER, TYRONE POWER. — Najw.ększe dzieło reżysera 
VAŃ DYKA. — Karty i bilety wolnego wstępu bezwarunkowo aż do odwołania nieważne. 


Początki seansów w święta о godz. 12-1еј. w dnie powszednie о godz. 3-е]. 


ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien= 
nie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10-tej do 13:tej. - 


TEATR WIELKI: 
Sobota — teatr nieczynny, 
Niedzica, 7.30 wiecz. „Zakochana kró: 


„Zakochana 
Dzień bez klamstwa”, 
„Zakochana królo- 


ма“, 
Środa, 730 wiecz. Występ Miry Zimiń: 
skiej i Eugeniusza Bodo. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Sobota, niedziela teatr nieczynny. 
Pomedziałek, 12 w poł. „Betlejem Pol- 
skie", 7.30 wiecz. „Pan Lamberthier", 
Wtorek, 4 popoł. „Betlejem Polskie". 
Środa, 7.30 wiecz, „Pan Lamberthier". 


KINOTEATRY: 
ADRIA: Znachor oraz Uwod: 
APOLLO: Sygnały. 
ATLANTIC: Miodowy miesiąc 
BAŁTYK: Pani Walewska. 


jel z Radia. 


CHIMERA: Trzej nieponie, 
EMPIRE: Laurel i Hardy jako Alpejskie 


osły. 
EUROPA. Serce matki. 
GLORIA: Gdy kwitną bzy, 
GRAŻYNA: Przygody Robin Hooda. 
KOPERNIK: Podlotek, 
MARYSIENKA: Ostatnia brygada, 
METRO: Pan Twardowski, 
MIRAŻ. Heidi. 
MUZA: Złotowłosa. 
PALACE: Bialy motyl. Rx 28 
PAX: Królowa przedmieścia oraz AliBaba 
i 40 rozbójników, 
RAJ: Paweł i Gaweł. 
RIALTO: Marco Polo. 
ROXY: Prof. Wilczur. 
STYLOWY: Dla Ciebie Senofitto 1 rewia 
z Faliszewskim i Wolińskim, 
SWIATOWID: Statek niewolników i Pasa, 
żerka na gapę. 
SWIT: Zamek tajemnic i Moje szczęście. 
TON: W kryjówce Dawsona. 
UCIECHA : Potwór. 


FOTOPLASTIKON piac Mariacki 5, 


„Meksyk — Floryda". 
TEATR 


— ŚWIĄTECZNE PRZEDSTAWIENIA 
W TEATRACH M. 25-gc. tj. w pierwsze 
święto w Teatrze W. dana będzie operetka 
„Zakochana królowa“ w obsadzie premic- 
rowej z pp.: M. Didur:Załuską, К. Аз; 


Т. Surowa w rolach głównych, oraz 
działem pp. M. Kołpikówny_ i Ealetmistrza 
Е. Paplińskiego, Reżyseria F. Kuligowskie- 
go, dyrygent J. Mund. Operetka grana bę- 
dzie również w drugie święto popołudniu o 
dz. 3.30 i 27 bm. o 730 wiecz, 

DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA”, wesoła 
komedia amerykańska, w reżyserii St, Das 
czyńskii z M. Węgrzynem w roli głów- 
1 udziałem В. Samborskiego gra- 


poniedziałek 26 bm. o 12 w poł. odbędzie 
się premiera Jasełek Rydla pt. „Betlejem 
je", które zostaną- odegranę prosz 


sola farsa 


tę dn, 24-0 kasa miastowa przy, 


Ozdoby choinkowe różnego rodzaju, jakoteż 
obrazy 1 ramy po cenach przystępnych 
poleca T. Drozdowski Lwów, Gródecaa 14 

3995 


CASINO: Maria Antonina. 2 


RADIO 
— 

— PRYMAS POLSKI KS, KARD. AU: 
sj ji dzień Wigilii radio di 
zwyczajem w dzień il przez radio do 
słuchaczy całej Polski oraz Polonij zagra- 
nicznej о 18.30. 


gwiazdka zaświeci". Słuchowisko o 15 „W 
szczodry wieczór" opracowała dla dzieci 


gwiazdko złota" w wyk. Malej Orkiestry z 
udz. I. Gadejskiej-Żelechowskiej i 


T. Rittnera — „Drzwi zamknięte". О 17.40 


kwiczeSzyjkowską, Igo Symem, J. Leliwą i ү 


zu; 


Zrzeszenie Artystów Lwowskich. Na- 


stępne przedstawienie Jasełek odbędzie się 


we wtorek, dn. 27 bm. о 44е] popol. 
SYLWESTER W TEATKACH M. 
Sylwester w tym roku wzbudza орёл 
interesowanie. Publiczność lwo 
miałą możność wyboru ora 
przyjemnego spędzenia Sylwestra, 

W. ul się pełna humoru rewia pt 
w Teatrze Rozm. arcywe 
„Pani Prezesowa"., Udział bierze 
cały zespół Teatrów M. 
JEDEN WYSTĘP MIRY ZIMIN- 


„Coraz | 


SKIEJ I EUGENIUSZA BODO, We śro. 


28 bm. wystąpią 
a i tea! Д 


ом się nadzwy 
UWAGA! W okresię świąt 
biletowe Teatrów M. czynne będ. 


skiego 4 oraz kasa w biurze „Orl 
będzie do godz. 15-tej, 
w dniu tym będą zy! 
dn, 25-go kasy miastowe, 
skiego 4, oraz w biurze „Orbis“, oraz w Те; 
Rozm. przez cały dzięń nieczynne, 
zaś w Teatrze W. w dniu tym obię kasy 
czynne będą od godz. 17.30. Od dnia 
26ego kasy Teatrów M. funguja normalnie. 


DEWOCJONALIA! 


їз“ czynna 
kasy w Teatrze W 


HLOND przemówi tradycyjnym 


— AUDYCJE WIGILIJNE rozpoczną o 
11 kolędy śpiewane dla dzieci, po czym 
lana zostanie audycja słowno-muz. „Nim 


M. Sterbówna. O 15.30 koncert „Witaj 
Chóru 
Zaremby. O 16.25 audycja ze Lwowa i Wile 
na odmaluje Wigilię na strażnicy KOP-u, 
zaś о 16.40 nastrojowy felieton K. Маки, 
szyńskiego „Skąd pierwsze gwiazdy na nie- 
bie zaświecą'. О 16.55 kolędy śpiewać bę- 
dzie chór „Harmonia” z Łodzi dyr. 
К. Prosnaka, О 17.20 fragment powieści 


utwory fortep. Fr. Brzezińskiego i L. Ka- 
mieńskiego na Boże Narodzenie — wykona 
St. Steniewicz. О 18 koncert Poznańskiego 
Chóru Katedralnego pod dyr. ks. dr Gie- 
burowskiego, tranśmitują również Stany 
Zjednoczone A. P. O 1845 w audycji dla 
Polaków za granicą popłyną słowa życzeń i 
melodie kolęd. О 19.15 koncert z Konserw. 
Warsz. „Serca ludzkie się radują“ oraz 
koncert z Wilna o 1955 obejmują suity 
kolędowe, dawne pieśni o Narodzeniu Рай» 
skim oraz pieśni staroszlacheckie itp. О 
39.45 z Gdyni opłatek u marynarzy. 
21 nadaje Lwów audycję słowno-muzyczną 
„Nasza choinka". O 2135 koncert wigilij+ 
ny w wyk. Orkiestry i Chóru Р. R. pod 
dyr. O. Straszyńskiego oraz śpiewaczek: 
Y. Nolier-Mazurkiewiczowej i H. Warpe- 
chowskiej. О 22.40 audycja literacka 3 
ma Mickiewicza z Janem Czeczotem, dialog 
о przyjażni“ przypomni, iż Wigilia jest 
dniem urodzin i imienin wieszcza polskiego. 
Audycję opracował Т. Szulc na autentycz- 
nych materiałach „Korespondencji Filomas 
tów“. О 25 koncert w wyk, Szlemińskiej, 
SVysockiej-Ochlewskiej, T. Ochlewskiego, 
oraz Kwartetu Smyczkowego zapowiada u> 
twory о treści religijnej, "m. i. Szymanow- 


Nr, 355 


W walce о inteligenc. 
faktyczną ię 
(Dokończenie ze str. 6-tej) 


mentem w tym tworzeniu і zdobywa. 
niu jest przesunięcie śroaka ciężkości 
sprawy z t. zw. zagadnień j spraw mlos 
dzieżowych na wykształcenie inteli- 
gencji faktycznej w. własnym obozie 
Inteligencji nie tyle może wytwarzają, 
cej ogólne dobra duchowe, ile umizją. 
cej je przyjmować i znającej wagę ca: 
łokształtu, a nie jakiejś cząstki spraw 
ogólno:państwowych. Inteligencji, któ, 
ra nie odróżnia się ani strojem (chłops 
skim, robotniczym, miastowym), ani 
sposobem zarobkowania na życie, lecz 
która odróżnia się od zespołów partyj, 
wyznających klasowość lub wybujały 
nacjonalizm, znajomością i rozumie 
niem całokształtu spraw narodu, 

Wszelkie pomysły „ośrodków dy 
spozycyjnych* kultury, wszelkie staras 
nia o zorganizowanie życia duchowego 
narodu — są niczym innym jak ozna 
kami istnienia przy obozie elitarnej 
grupy społecznej, która może będzie 
umiała w odpowiedni sposób kiero: 
wać dobrami duchowymi narodu, ich 
tworzeniem i przyjmowaniem. O wan 
tości tych starań wypowie swe zdanię 
przyszłość najbliższych lat. W każdym 
razie, w obecnej chwili Obóz, ze wzglę: 
du na swoją ideologię i swe wpływy 
ma największe możliwości wpływania 
na kształtowanie się inteligencji, na 
wychowywanie jej w duchu ogólno: 
ovaństwowym, 

Inteligencja faktyczna, ta, która па» 
pewno dziś w Polsce istnieje і ta, o 
której sposoby wychowania walczyć 
jeszcze trzeba, podejmie to, co do tej 
ponadpartyjnej i powszechnej grupy 
społecznej należy — kierownictwo doz 
brem duchowym narodu, 

Nie klasa, nie partia, nie klan, lecz 
tylko ta inteligencja, która obejmuje 
wzrokiem całość nie całki, uprawomoc 
niona będzie do wyznaczenia drogi 
przyszłości dla narodu i prowadzenia 
po tej drodze całego narodu. 

M. R. 


skiego „Kołysankę Dzieciątka Jezus“. O 
25.50 felieton G., Morcinka _odmaluje Boże 
Narodzenie na Zaolziu, Z Ziemi Zaolzia. 
skiej transmitowana będzie również o 
uroczysta Pasterka z kościoła w Jabłonko: 
wie. Poprzedzi krótki reportaż okoliczno” 
śzjowy prof, Fr. Kuliniewicza. 


RÓŻNE 


— 3 

— ZAMIAST ŻYCZEŃ świątecznych i 
noworocznych p. Kurator Okręgu Szkolne» 
go lw. dr Tadeusz Kupczyński złożył kwotę 
50 zł, na cele Pomocy Zimowej Bezrob. 

Starosta powiatowy w Bóbrce р Frand- 
szek Kirschner i notariusz w Bóbrce "p. 
Władysław Zachara złożyli na rzecz Рошо- 
cy Zimowej dla Bezrobotn. po 10 zł. 

_ DANCING w sali TSL., Czarnieckiego 
4 odbędzie się w poniedziałek, 26 bm, od 


„FUTRO*.BACZES 


Lwów, Leglonów 19 (w bramie) 
Obsł..guje sonanie 1 przystępnie, 3636 


„BAL WSPOMNIEN" urządza dnia 
19 stycznia 1939 w salach Kasyna „Klub 
Mlodych* przy Kasynie і Kole lit»art. Bal 
ten wskrzesi zapomniane już dziś nastroje 
balowe, kiedy na parkiecie królował roman- 
tyczny kotylion, barwny wąż kadryla prze: 
wijał się przez sale, a nad ranem brzm'ały 
dźwięki gorącego mazura. „Bal . wspom- 
nień" będzie prawdziwą atrakcją karna- 
walu. 

— STOW. RODZINY URZĘDNICZEJ, 
Koło urzędn. ogóln, sdm. we Lwowie: u 
rządza dn. 14 stycznia 1939 г, Wieczór kat 
nawałowy z kotylionem w salach reprezen- 
tacyjnych Pałacu Wojew. Dochód z wie: 
czoru przeznaczony jest na cele społeczne. 

ZARZĄD I KOMENDA VL. OKR. 
Zw. Strzeleckiego we Lwowie zamiast ży” 
czeń świątecznych złożyły zł. 20 na cele 
Pomocy Zimowej. 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA ~ 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 29481 przyjź 
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 ра) 
materace ро zł. 6. 3602 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 do 31 grudnia: 

Aszkenazego i Sp., Zółkiewska 4. — Аш 
gensterma, ul. Krasickich 20. — Barszakar 
ul. Łyczakowska 155. — Веста i Spki, dl 
— Braunsteina Zniesienie — 
ml. Słowackiego 12, = Do 


Legionów 22. 
_Dewechego, 


Nr. 355 


Przeciw prądowi 


Dziś — z prądem! 


W tym jedynym dniu radości wsz 
kiego stworzenia, роріупе sobie wyj; 
kowo = prądem. Niech i ze mnie ra 
dość таја różne czworo: i dwunożne 
bydlątka! am reke do zgody 
tym wszystkii ут przez rok cały 
dokuczalem i wołam grzmiącym basem: 
„Pokój ladziom dobrej woli"! 


W tym świąfe. 


ут nastroju gotów 
jestem uwierzyć w każdą bajkę i ptzys 
znać wszystkim rację. À więc'endekom, 
że odnieśli „wspaniałe zwycięstwo w 
wyborach samorządowych”, 'socjalistom, 
że „ruch socjalistyczny jest jedyną siłą 
realną w Polsce", żydom, że bardzo 
kochają Polskę i że szczerze pragną 
emiyrować. 


Gotów jestem dalej uwierzyć, że u= 
rzędy skarbowe cieszą się w Polsce 
wielką popularnością, że P.I. M, jest 
nieomylny, że pogadanki w Polskim 
Radio są bardzo zajmujące, że Smosar= 
ska jest podlotkiem. 


Hej, radujmy się dziś wszyscy i 
wierzmy w cudowne bajki! Jakże pię- 
kny iest ten wieczór wigilijny! W zas 
sisznym, milym, 
wysoka choinka, cala w blasku srebra 
! zlota włosów anielskich і jarzących 
się świeczek, А jeszcze żywszy: i pie 
kniejszy jest blask w oczach rozrado: 
wanych dzieci, stojących dokoła i śmie» 
jących się do upominków gwiazdkoś 
wych... $ytych, zdrowych, dobrze ubra» 
nych i dobrze wychowanych dzieci... 


Pomyślmy wówczas, że tak jest 
wszędzie, w całej Polsce. Że w tej ras 
dosnej chwili, każde. polskie dziecko 
jest syte, zdrowe, zadowolone, że każe 
demu jest ciepło i że każde ma swoją 
„gwiazdkę“! 

Wierzmy w tę piękną bajkę, bo po 
cóż psuć sobie nastrój świąteczny... 

RYKSKI 


brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
uh Łyczakowska 3. — Glatzela, ш! Na 
Bajkach 25, 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1. = Kwarte 
пега, ul, Zamarstynowska 54, == Lewitasa, 
ulv Kochanowskiego 83, — Łazowskiego, ul 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ја, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera, uł. Piekarska 33. — Sarkiste- 
wicza, u! Zyblikiewicza 14, — Sładowskie, 
go, ul. Halicka 19. -— Steczkowskiej, ul. 
Św. Zofii 25. — Stenzla, pl. Mariacki $, — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. = Zucker. 
mana ul. Piłsudskiego 14 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ pa 
ма ostatniej stronie firmy I 
Główny Sklad Obuw. 
75, która daje тайт 


łoszenie 
En 
Lwów, Legionów 
ла sposobność do 


nabywania Ebbrego"0B obu ia po taniej cenie. 


Praujecholi do NOWEGO 
ИШ EUROPEJSKIEGO" 


rethe, pryw. 
wł. dóbr 


awid, adwokat — 
Jezierski Stanlslaw, заву 
“aysa awa, Gołębska Herta, wi, dóbr — 

arnopoł. Dr Zausner Seweryn, adwokat 
Sambor, Makulska Gertruda, urzędn, — 
Kraków. Dr Niedźwiedź Szczepan, lekar: 
-- Nadwórna. Krzyżewska Jadwiga, шет rę 

niczka —, Warszawa. : Koppanen Wilhelm, 
przem, — Warszawa, Malewski Karol, in- 
*wnier — Kraków. 


ciepłym pokoju stoi Ą 


"opiekuje się dziećmi 


„DZ 
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Pułk Piechoty Strzelców Lwowskich 
powodowany szlachetną troską о les 
рэге jutro polskich ci, od kilku lat 
szkół- podlwowż 
skich w Lesienicach i Podborcach, 
opatrując te szkoły w pomoce nauko= 
we, przybory szkolne, książki, a przez 
de wszystkim dziatwę szkolną w оғ 

lzież і obuwie. Ilustracją tej pomocy w 
zakresje materialnym i-moralnym- była 


Gwiazdka dla biednych ci obu 
szkół w obecności dowódcy puiku, ofiz 
cera oświatowego, delega: z Ros 
dziny Wojskowej, oraz pułkow: ych 


korpusów oficerskiego i podoficerskie» 
go. Dowódca przemówił do dziatwy 


serdecznych słowach, zachęcając do 


W CZASIE S$WIĄT 


oczaruje cały Lwów w kinie KOPERNIK 


DEANNA DURBIN 


У Aaa {т Je Ѓалла Ка: 


PODLOTEK 


K ооз лоба: JACKIE GOOPEK ж MILVYN DOUGLAS 


IENNIK POLSKI" niedziela, 25 grudnia 1938 r. 


Pułk Sirzeków Lwowskich 
opiekuje się dziatwą szkolną 


dalszej pracy dla dobra własnego i О> 
_czyzny. Imieniem dziatwy szkola 
przemówili delegaci młod: ^ 
-jąc dowódcy pułku dla żołni: 
sty z opłatkami, a dziatwa szkol 
Podborcach yła samorzutnie 
swych dosłownie groszowych skła 
kwotę 20 zł. na F. О. N. zapewniając о 
swych gorących, serdecznych uczuciach 
dla polskiego zy oświetlo- 
nej choince i dźwiękach orkiestry wo; 
skowej, która odegrała kolędy, t 
ła kilka pięknych chw 
unosząc niezatarte wspomnienia i z 
śniając silne węzły miłości, jakie łączą 
ja z armią. 


NANCY CARROLL 


Helimana, ul. Kopernika 23. , 


Wolne bilety do odwołania nieważne 


Półtora tysiąca dziec bezrobotnych wteairze 


Dorocznym , zwyczajem, urządził 
Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej 
piękną uroczystość „Gwiazdki“ w tea 
trze Wielkim dla dzieci bezrobotnych, 
pozostających pod opieką : "Komitetu. 
Przedstawienie odbyło się dnia 22 о 
grudnia o godzinie 15. Całą widownię, 
od lóż po najwyższe piętro zajęła rze- 
sża uradówanych dzieci w liczbie 1560. 
W tej liczbie znajdowała się dziatwa z 
wszystkich placówek Komitetu, miano= 
wicie 30 ognisk, 12 kuchen i schroniska 
na Zamarstynowie, 

Na scenie przed ogromnym, wspania 
le ustrojónym drzewkiem, zjawiła się 


grupa dzieci, które PEC kole. 


de „Wśród nocnej ciszy”. Jedna z dziee 
wczynek w stroju krakowskim ko: 
siła przemówienie, dziękując komiteto: 
wi w imieniu wszystkich rówieśników, 
korzystających z dożywiania. 


Następnie artyści Teatró 
odegrali „Betlejem Polski: 


UNE 
11 ШЫ 


Rydla, W. przerwach śpiewały dzieci na 
n 


widowni chórem kolędy pod kie 
kiem wychowawczyń: Ма saię 
nó kilka wielkich koszów 
pierników i rozdano je w: 
ciom. 


kim azie 


Mali widzowie objawiali 


w í 
przedstawienia ogromne zainteresowa: 


nie i zachwyt, a przykłaanym zacho: 
waniem się w teatrze dali dowód wv= 
chowawczego wpływu Ognisk, do ja- 
kich uczęszczają, 


Na okres świąt ustanowił Miejski 
Komitet Opieki Pozaszkolnej na ull, 
cach miasta w sześciu punktach choin= 
ki, r ozdobami wykonanymi 
przez dzieci. 


BIUROWE I WALIZKOWE 


‚ИШҮ DO. PISANIA I ШШ 


(nowe i używane) na dogodnych warunkach 


oraz WARSZTAT REPARACYJNY poleca 


„MRSZYNOPOL” 


LWÓW, UŁ. SYKSTUSKRA 9 


—— FOP —— 


TEASEE 5 


ЖА ŻZAŁOBNEJ KARTY 

Dnia 22. grudnia 1958, zmarł we liwo 
wie po dłuższej chorobie 5, p. Dr ear 
sław Skracha, Naczelnik Wydziału + 
stępca Prezesa Lwowskiego Oddziału 
Prokuratorii Generalnej Rzp. Р, 

Dzięki swym wybitnym zdolnościom 
i- niepospolitym zaletom charakteru, 
cieszył się $. p. Zmarły powszechnym 
szacunkiem i ogólną sympatią. Odzna< 
czony był krzyżem oficerskim Orderu 
„Odrodzenia Polski". 

Cześć pamięci znakomitego urzędni» 
ka, dobrego Polaka i szlachetnego czło» 
wieka! 
RECE EEEE 
NIE ZAPOMINAJ O TYCH, KTORYM 

ZABRAKŁO PRACY I CHLEBĄ 


KASY P. К. О. W OKRESIE ŚWIĄ* 
TECZNYM 


Kasy i biura Pocztowej Kasy O; 
szczędności w dniach: 24, 25 i 26 gru- 
ZA b. r. nie będą czynne. 

Z POCZTY 

Z powodu niezwykłych trudności 
eksploatacyjnych, wywołanych obece 
nymi warunkami, władze pocztowe 
wprowadziły z dniem 21 b. m. aż do 
odwołania dodatkowe terminy dosta- 
wy (przedłużone), wynoszące dla przez 
syłek Po nych 2 dni, dla е 
nych — 4 dni. 

'CZELADŹ, RPO NA 
Е.О. N. 

Delegaci Stowarzyszenia” Czeladni: 
ków Rzeżźnickich we Lwowie, złożyli 
kwotę zł. 2.800 na F. O. N. 


> 


LWOWSKIE POMNIKI 


(Dokończenie ze str. Smej) 


— Chwileczkę! — zawołałem zanic- 
pokojony nadmiarem entuzjazmu mo* 
iego artystycznego żółtodzióba. ~ 
Pan, jak zauważyłem. cokołwiek się 
zagalopował... 

— Zagalopował?... 


— Owszem: z kobietami. То nie- 
prawdopodobne, aby ta pańska przy: 
Ika uwierzyła, że prócz sławy i 
tku będzie pan w przyszłości zdo 
bywał kobiety. Teraz nawet artyści 
nie mają takich przyjaciółek... 

Zarżał jak koń, pokładał się od 
*miechu. 

— Hahaha! Ależ panie! — ryczał 
aż mi nieprzyjemnie było: — ta koBie 

którą nazywam moim mecenastn, 
= anioł nie kobieta, ta przyjaciółka 
najidea'niejsza to... właścicielka 
sklepu Spożywczego. Kredytuje mi już 
trzy miesiące, Raz tylko była w mojej 


pracowni, zobaczyła galerię moich 
rzeźb w drzewie, w glinie, w gipsie, w 
kamieniu — i to wystarczyło. Trzy 


miesiące kredytu — rozumie pan?! 

— Czy długo potrwa ten romans? 

— Niestety; poprzedniej nocy mias 
łem straszny sen. Śniło mi sic, że za- 
nioslem do jej sklepu wspaniały poe 
sag, przypominający boską Venus, po 
stawiłem go na jednej szalce wagi, a 
na drugiej ona położyła codzienną por 
cję produktów, jakie dawała mi na 
kredyt. Niech pan sobie wyobrazi 
moją tragedię: nieduże kółko kiełbas 
sy z chlebem przeważyło moją marmu 
rowa boską Venus... 


że ta cierpliwa kobie- 


ta straciła wiarę w moją twórczOść. 


Sprawdziłem to w senniku egipskim. 
Ale nie przejmuję Przemyślałem 
wszystko głęboko i doszedłem do 
przekonania, że będe musiał szukać 


nnego.. sklepu. 

Współczułem z nim serdecznie, ale 
wytłumaczył mi, że to nic groźnego, 
iele łatwiej artyście znaleźć 
u ekspedientki skiepo- 
np. w jakimś wydziale kultuz 


ry i iki Zapewnił mnie słowem 
honoru jako artysta. który ma już 
duże doświadczenie, 

Przed złożeniem mu życzeń świą 


tecznych zapytałem jeszcze lak spędz 
ięta? Uśmiechna! sie z okrutną iro- 
odpowiedział, że ze względów 
finansowych jest od pewnego czasu 
nałogowym antyslkoholikiem. 

Ale to, jak'zapewnił, nie przeszkadza 
mu marzyć przynajmniej: o jednym kas 
mieniu wegielnym pod pomnikiem je- 
go roboty i о weglu kamiennym w 
mrożne noce. 


WŁADYSŁAW ŚLEDZIŃSKI 


Грета ŻYCZEŃ 
Zamiast życzeń św. iątecznych i nowo 
rocznych Prezydium Okręgu Obozu 
Zjednoczenia Narodowego składa 30 
zł. na pomoc zimową dla bezrobotnych 
miasta Lwowa. 

kasi 
узо Gwiazdka" . 

w „Stylowym* 

Ма tzoło świąteczi nych programów 
we Lwowie wybija się — bez przesady 
— przepyszna kinorewia humoru, śpie: 
wu i tańca р, t. „Wesoła gwiazdka” na 
miluikiej estradzie j ekranie w „Style 
wym“, 
Caly zespół artystów pod  kierows 
nictwem St. Wolińskiego, a przy współ 
iale ulubieńców publiczności: Ró- 
ńskiej, Faliszewskiego, Kondrackiego 
i fenomenalnego duetu tanecznego Ten 
ney wysilił się, by istotnie dać nie we- 
sołą, ale najweselszą gwiazdkę wszyste 
kim, którzy do „Stylowego” zagoszczą. 
Skecze, piosenki, produkcje taneczne 
— słowem całość stoi na takim pozio: 
mię, że nawet najwybitniejsze gusta 
zadowoli. 
Na ekranie wyświetlana jest najpysz: 
1 niejsza komedia muzyczna sezonu z 
A awanturnikiem* Nino Mar: 
tinim p. t. „Dla Ciebie Ѕепогііо“, — 
Tak rewia, jak i film składają się na 
całość, która u widzów pozostawia jak» 
najmilsze, niezatarte wspomnienia. 


w 
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Гру ллореат, 


w. 


. SOBOTA, 24 GRUDNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna gwiazdo miasta 
Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 


Płyty. — 8.00 Lw. Muzyka rozrywkowa z 
płyt — 8.50 „Bitwa pod Tajga" — wspome 
nienie b. ochotnika 5 Syberyjskiej SA 
W. Р. Władysława Jaworowicza. — 1100 
мэй dla dzieci, — 11.25 Lw. „Dzień do- 

bry choinko* — rewia dla dzieci w oprac. 
W. Budzyńskiego. — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 1203 Audycja południowa. 
14.00 Muzyka obiadowa: — Rozgł. 
lw. pod dyr. T. Scredyńskiego. 1445 
К ОКУЛУП wigilia pod Łowczówkiem* — 


lk. dr Polniaszek. — 1455 Lw. Wiad. 
р z miasta i prowincji. — 14.50 Lw. 
„Darz bór myśliwym! — prof. R. Wa- 


cek. — 14.55 Lw. Program na jutro. 
15.00 Lw. „W szczodry wieczór" — słucho- 
wisko dla dzieci M. Sterbówny. Reżys. Ady 
Artzt, — 1530 Muzyka salonowa. — 16.25 
Lw. „Wigilia na strażnicy КОР-џ". — 1640 
„Skąd pierwsze gwiazdy na niebie zaświe- 
са" — K. Makuszyński. — 16.55 Kolędy. — 
1720 „Drzwi zamknięte" fragment z 
książki T. Rittnera. — 1740 Boże Narodze- 
nie.w -polskiej twórczości fortep, — St. Sta: 
niewicz. — 1800 Kolędy Chóru Katedr. 
pod dyr. ks. Gieburowskiego. 1850 
Przemówienie wigilijne Prymasa Polski ks. 
kard. Hlonda. — 18.45 Audycja dla ‘Polas 
kk G granicą. — 19,15 „Serca ludzkie się 
wzi z Konserwat. Muzyczn. 
945. z opłatkiem u marynarzy”, 
Koncert Orkiestry Rozgl. Wileńsk T 
21.00 Lw. „Nasza choinka“ — audycja lite- 


WASZ E OCZKO 


(WÓW:HALIEKAT —RYNEK -22 


racko-muzyczna W. Budzyńskiego. — 21.35 
Koncert wigilijny, — 22.30 „Adama Mickie- 
wicza z Janem Czcczotem dialog o przyja- 
żni* — oprac. T. Szulc. — 2500 Koncert 
solistów. — 25.50 „Boże Narodzenie na Za- 
nlziu* — G, Morcinek. — 24.00 Pasterka 2 
kościoła w Jabłonkowie, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

1830 Sztokholm. „Boże Narodzenie w 
Skandynawii“ — program zbiorowy. 

18.00 Paris РТТ. Koncert symf. 

20.00 Radio Romania, „Boże Narodzenie" 
— orat. Saint-Saensa. 

2100 

2215 


Bruksela flam. Koncert ork. symf. 
Luksemburg. Koncert symf. 


NIEDZIELA, 25 GRUDNIA 

(l-szy dzień świąt Bożego Narodzenia) 

Godz. 7.15 Kolędy z całej Polski — aud, 
zbiorowa ze Lwowa na wsz. Rozgł. Śpiewa 
mieszany zespół wokalny pod dyr. J. Ko- 
łaczkowskiego. — 8.15 Gawęda dla wsi. — 
8.30 Śląski Kwartet Ludowy. — 8.55 Lw. 
Program na dziś, — 9.00 Kolędy na orga- 
nach, — 9.20 Muzyka polska w wyk. orkie- 
stry. — 10.00 Transm. oo staz Kate- 
dry na Wawelu. 1.57 Sygnał czasu i 
hejnał, — 12.05 Lw. Plyty, = BA Wyjątki 
z Pism Józefa Piłsudskiego. — 15.05 „Od 
okienka do okienka" — obrazek dla dzieci. 
— — 13.50 Lw. Muzyka obiadowa w wyk. 
Orkiestry Кога}. Iw. pod dyr. Т. Seredyń: 
skiego. Chór „Zbycha” pod kier. Z. Wvs 
skiel, L. Skalska sopran, A. Schmar wio- 
lonczela, — 1500 „Dawniej a dziś" — słu. 
chowisko. — 15.40 Suita kolęd i pastora 
lek. — 1630 „Z kolędą przez Podhale", — 
16.55 Muzyka taneczna. — 17.55 Lw. Pro- 
gram na jutro. — 18.00 Lw. Audycje infor- 
macyjne. — 18.05 Lw. „Przeplatanka świą- 
teczna" — aud. słowno-muzyczna, — 18.45 
„Wosk tracony* — nowela. — 19.00 Trans, 
misja'z Watykanu. — 1945 Koncćrt wiz; 
czormy. — 20.50 Recital śpiewaczy E. Band- 
rowskiejsTurskiej. — 21.15 „Cyklon" — po: 
wieść, — 21.30 „Kolejka pod choinką" 
wesoła ай. świąteczna. — 2200 Pastorali 
kaszubskie z Torunia. 2230 „Obraz? 


pastoralne“ — aud. muzyczna. — 25.00 Mu- 
zyka tanema. — 2400 Lw. Zakończenie 
audycji, 


PONIEDZIAŁEK, 26 GRUDNIA 
(II-gi dzień świąt Bożego Narodzenia) 
Godz, 7.15 Kolędy (płyty). — 
"poranna. 900 Lw. Program na 
dziś. — 9.05 Lw, Muzyka z płyt, — 10.00 
„Z0decje ia Wielkopolskiego” 
transm, z Poznania. Ok. 11.15 Poświęcenie 
sztandaru oraz wręczenie odznaki Powstańs 
Еи Wielkopolskich р. Marsz, Śmigłemu- 
Po transmisji około g. 1120 Mu. 
Жа z płyt — 11.25 „W. gościnie u Karlis 
kas — lekka aud. muzyczna. — 11.57 Sy- 
gnat зч! hejnał, — 12.03 Poranek symfo- 
niczny, 200 Lw. „Wigilia na Starym 
Ev felieton K, Turzańskiego. 


ENWIR POLSKE 
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ау, ырш». KRONIKA MAŁOPOLSKI = 


Udział w akcji społecznej w Małopolsce Wsch. — 


Okres zimowy jest bez wątpi 
kresem, w którym we wszystkich orga: 
nizacjach o charakterze społeczno<cha= 
rytatywnym, czy też kulturalno-oświa= 
towym powinno zauważyć się wzmożo- 
ne tempo prac, Warunki klimatyczne, 
długie ciemne wieczory i wiele innych 
powodów, których brak jest w pozosta: 
łych porach roku, składa się na to, że 
mają możność więcej czasu pos 
pracy nad wprowadzaniem w ży 
cie szczytnych i realnych haseł, głoszo: 
nych przez organizacje "społeczne, ki 
re zdały już swój egzamin życiowy 
mogą niejednokrotnie poszczycić się 
wspaniałym dorobkiem. 

Działalność tych właśnie organizacyj, 
mających chlubne tradycje i mogących 
wykazać się jak najbardziej pozytywe 
nym bilansem osiągnięć, natrafia jedź 
nak w czasach dzisiejszych na zupełny 
niemal brak zrozumienia, oraz szczes 
gólnego rodzaju indyferencję spolez 
czeństwa polskiego, które nie docenia 
doniosłości wszechstronnej akcji spo- 
łecznej, szczególnie tu na wschodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej. Społeczen- 
stwo polskie na tych ziemiach, gdzie 
winno wykazać maksimum aktywności 
i energii, ma jakąś mgłą złudzeń prz: 
słonięte oczy na współczesną polską rzez 
czywistość i nie odczuwa palącej potrze 
by planowej i skoordynowanej pra: 
wszystkich bez różnicy Polaków, w d. 
żeniu do os'ągnięcia Ściśle skonkrety: 
zowanych celów. 

Zjawisko to nie jest niestety ѕрогағ 
dycznym czy też odosobn'onym, ale jest 
zjawiskiem, które w ostatnich czasach 
na terenie Wschodniej Małopolski przy 
biera coraz RA na wyrazistości. 

Wiele się mówi, rozprawia i dysku 
„| tuje, wciąż wysuwa się niezliczoną ilość 
projektów i dezyderatów, — nie można 
się więc uskarżać na brak w społeczeń+ 
stwie szlachetnej i twórczej inicjatywy. 
Cały niemal tragizm położenia leży 
w tym, że po na,większej części іпісјағ 
tywa w fazie reslizacji pozbawiona jest 
świadomego a bezinteresownego popar- 


i 


| 
I 
| 
| 
i 


cia dużej części polskiego spoleczeństwa, 
które przyznać otwarcie należy, z rezer- 
wą, niedowierzan em a nawet z obojęte 
nością odnosi się do  najistotniejszych 
zagadnień związanych z naszym terez 
nem, 

Anormalny ten stan z punktu widze: 
na interesów narodowo:państwowych, 
musi być jak najszybciej zmieniony. 
Wobec rozwijającej się działalności si 
odśrodkowych, wobec coraz to nowych 
prób dywersyjnych, podejmowanych 
przez elementy wrogo. odnoszące się do 
wszystkiego co polskie, dotychczasowe 
stanowisko społeczeństwa polskiego na 
Kresach Wschodnich ulec musi grun: 
towncj rewizji. 

Z okresu nicbezpiecznego passywie 
zmu przejść musimy w okres twórczego 
aktyw:zmu. Okres ten znamionować wi 
nien czynny udział wszystkich Polaków 
w pionierskiej działalności polskich or 
ganizacyj społecznych, które na teren e 
Wschodniej Małopolski, pełniąc szczyte 
ne swe misje szerzą ę i kulturę 
pomnażają stan naszego posiadania o- 
raz wzmacniają polskość, 

W akcji tej, która musi wydać jak 
najlepsze wyniki, nie może braknąć ni- 
kogo a gólnie młodzieży akadee 
mickiej, która w okresie trwania feryj 
zmowych zamiast odpoczywać po tru: 
dach wiccowania musi w niej przodo« 
wać. Młodzicż akademicka pelna zapas 
eramentu i inicjatywy ро po 


lu, ten 
wrocie 


się w pracy po: 
bra Narodu ; Państwa, 

Praca ta prowadzona w terenie z gię- 
boko przemyślanymi planami, to jedno 
z najważniejszych zadań, jakie ma do 
spełnien'a młodzież przebywająca na 
prowincji. Wszystkie organizacje spo- 
łeczne, którym brak jest ludzi, czekają 
na współpracę młodzieży. Potrzeba prze 
cież wielkich zastępów prelegentów, któ 


Z Tarnopola 


Imponujący wiec młodzieży polskiej 


Dnia 18 bm, odbyło зіс w Tarnopo- 
lu, staraniem Szefostwa Rejonu Ziem 
Południowo»Wschodnich Służby Mio, 
dych, oraz Komendy Okręgu Tamo» 
polskiego Zw. Młodej Polski zebranie 
Młodzieży Polskiej i społeczeństwa 
starszego. 

Zebranie odbyło się w sali zamko» 
wej. Ро zagajeniu przez komendanta 
Okręgu tarnopolskiego Służby Міо, 
dych i Z. M. P. p. Zb. Bigę i po puwi- 
taniu gości, do zebranych przemówił 
delegat władz centralnych p. red, Bare 
tec] stwierdzając. zainteresowanie 
Centrali SŁ M. 17. M. P. rozwojem 


Organizacji na wschodnich rubieżach 
Rzplitej, 


| 


| 
| 


Następnie o idei zjednoczenia mło- 
dego pokolenia polskiego w oparciu 
o Naczelnego Wodza sił zbrojnych i 
Armię mówił Szef Rejonu Z em płd. 
wsch. $. M. p. Prorok Adolf. 

О problemach ogólnopaństwowych 
io zagadnieniach ziem płd. wsch. 
mówił p. mgr, Cena Bronisław. 


| szlości młodz 


obowiązkiem każdego Polaka 


rzyby jeżdżąc po wsiach żywym sło: 
wem szerzyli oświatę oraz wzmacnia]: 
ducha polskiego. 

W obecnych więc czasach żywy 
współudział polskiej młodzieży akade: 
mick'ej w akcji społecznej prowadzonej 
we Wschodniej Małopolsce, jest nieo- 
dzowną koniecznością. Nad tym, aby 
praca młodzieży przebywającej naj pro: 
wincji szła w odpowiednim k erunku, 
czuwać winny akademickie koła pro: 


poleca na ЖҮРЕ Mim podarki. 


БЕД 


wincjonalne, które w swych statutach 
na naczelnych miejscach, jako cel, mae 
ja wskazaną pracę nad pogłębien em i 
podniesieniem państwowości polskiej 
w spoleczeństwie, oraz pracę społeczną 
i kulturalnosoświatową. 

Tymczasem dzieje się rzecz zgoła 
wna i wielce niezrozumiała, Akade: 
mickie organizacje prowincjonalne, ist. 
nicjące na terenie Wschodniej Mało- 
polski, nie przejawiają w ostatn ch ста; 
sach zbytniej żywotności a nawet prze: 
ają głęboki kryzys wewnętrzny, spo 
wodowany wprowadzeniem do działal- 
ności tych organizacyj przez pewne u 
grupowania mlodzieży wiele najzupeł- 
nej niepotrzebnych a nawet szkodli: 
wych pierwiastków pelitycznych, Nalez 
ży więc oczyścić zatęchłą atmosferę, ja: 
ka wytworzyla się w kołach prowincjo- 
nalnych, należy uprzątnąć z nch ele- 
menty, które deprawują założenia огах 
działalność tych organ тасу], aby w przy | 
ademicka, powiązana 
obecnie gordyjskim węzłem wewnętrze 
nej nienaw ści, mogła wspóln'e zjedno: 
czyć się w pozytywnej pracy dla dobra 

Narodu i Państwa. 

PSEM, zedrzeć wreszcie z oczu złud 
ne zaslony i popatr=zć trzeźwo, z pel; 
nym krytycyzmem w polską rzeczywie 
stość na Kresach Wschodnich, a prze: 
konamy się, jak wiele jeszcze jest do 
zrob enia, jaki ogrom wysiłku musimy 
włożyć, aby wypełnić wszystkie zadania. 
W tej pracy spocząć nam nie wolno, 

gdyż jesteśmy odpowiedzialnymi gospo: 
darzami tych odwiecznie polsk'ch ziem. 

Punktem wyjścia w realizacji tego 
nieslychan'e doniosłego planu, musi być 
zborowa, skoordynowana praca, idąca 


‚ w jednym kiercrku do ściśle określo: 


Po wysłuchaniu przemówień stoją: | 


cych na wysokim poziome odbyła się 
dyskusja, w której wzięło udział oko 
ło 10 osób. Dyskusja wykazała тире} 
ną słuszność wywodów prelegentów i 
solidaryzowania się z ich stanowi: 
skiem całego młodego polskiego poko 
lena ziemi podolskiej. W zebraniu uz 
czestniczyło ponad 130 osób. 


— 15.10 Muzyka obiadowa. — 1440 Audy- 
dla dzieci. 15.10 1) s i melodie 


świąteczne Wileńsz — 1540 2) „Na 
Śląskim weselu" — wodewil. — 16.10 Lw. 
Kolędy staropolskie w oprac. B. Wallek- 
Walewskiego w wyk. chóru „Bard” pod 


dyr. А. тске Słowo wiążące — w 
oprac. R. Pragłowskiego. — 16:40 „O Nas 
rodzeniu Chrystusa Króla" — misterium. — 
17.25 Recital fortepianowy. — 18.00 „Pójdź. 
my do Betlejem" suita kolędowa. 
1850 Lw. Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
L. Niemcówny — śpiew i J. Ogniewskiego 
— skrzypce oraz płyty. — 1900 „Wieczna 
tęsknota” — operetka. — 2040 Przegląd po- 
lityczny, Dziennik wieczorny, Wiadomości 
sportowe, Nasz program na jutro. — 21.05 
„Cyklon* — powieść F. Goetla. 21.20 
Lw. „Do słuchu i do tańca" — koncert roze 
rywkowy. W przerwie o godz. 22.00 
«Niech żyje Szczepan“ — wesoła audycja 


NN A 


оргас, W. Budzyńskiego, K. Wajdy i H. 
уоона. — 25.55 Zakończenie aud. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.15 Lahti. „Flet czarodziejski" — opera 
Mozarta. 

20.00 Sztokhoim. „Giuditta“ — operetka 
Lehara, 

20.10 Frankfurt. „Baron cygański — opc- 
retka Lehara. 

2010 Królewiec. „Wesoła wdówka" — o- 
peretka Lehara, 

21.00 Mediolan. „Macbeth“ — opera Ver- 


diego. 
Droitwich. Muzyka taneczna. 
zesp. Jacka Hyltona. 

Lille, Koncert symf. pośw. twórczo- 
Radio Patis, „Noc wigilijna" — Ьа 
adio Paris. „Noc ўла“ — baś 

muzyczna A 
Bruksela franc. Muzyka _jarzowa. 


21.00 
2150 


Gra 


2130 
22.15 


nego celu, a uwaga społeczeństwa z plat 
formy wewnętrznych walk i ліерого: 
zumień musi skoncentrować się na plat. 
formie ożywionej współpracy, nacecho 
wanej jednym duchem 1 jedną myślą. 
Musimy obecnie już zrozumieć, że czyn 
ny udział w akcji społecznej dla dobra 
Narodu i Państwa, jest jednym z na: 
czelnych obowiazków każdego obywa: 
tela:Polaka. 
BRUNO PAWLI”' 


GIELDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 24 grudnia 

Dewizy: Belgia 88.98, Berlin 21201, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 287.06, Kopen- 
haga 109.95, Londyn 2465, N. Jork 527 5/8 
kabel 528, Oslo 123.82, Paryż 1391, Praga 
18.05, Sztokholm 127.01, Zurych 11895, 
Helsinki 10.87, Mediolan 27.77, Montreal 


522 1/4. 

Waluty: Belgi belg. 8895, dolary amer. 
525 1/2, doł. kanad. 520, flor. hol. 28880. 
franki franc. 15.89, fr. szwajc. 118.75, funty 
ang. 2461, guld. gd. 9975, korony czesk© 
10.40, kor.. duń. 109.70, Kor. norw. 125.50, 
kor. szw. 126.70, liry włoskie 17:60, marki 
fin. 10.70, marki niem. srebrne 85.00, 

Akcje: Bank Polski 138.50, Cukier 36.00, 
Węsiei 34.75, Lilpop 95.50, 95.75, Norblin 
102.00, Ostrowiec 68.00, 68.75, Starachowice 
47.00, 47.25, Żyrardów 65.00. 64.00. 


INFORMATOR 
TAN:EGO ZRODŁA 7AKUPU 
Uo na.lepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


FI ЇЇ 
В. Sommerfe d 


| BYCGO :2С2 — 1 javo najlepsze 1 JEDYNE 
z na zycn fabrykatów zakupowane przez 
zagiawicę, jak: Hnglę (Steinway & Sons 
гопду). Amerykę. Fiaucję,  Holandie, 
=== Palestynę, Ceylon I t. d. 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, P.ŁSUDSKIŁGO 17, 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


NA GwiAZOKĘ 


Piękne > praktyczne podarki t j. 
puderniczki, rozpyl сте, ozdobne kar 
setki z kompletem perfum, wody ko- 
Jońskiej, mydeł, pudrów, kremów t to, 
А .ага!у du дийеп а i przybory toale- 
towe w wielkim wyburze poleca 


Parium ra 


Bogdan oh. s.ewicz 


Lwów, е "Тото » (oook kina Poicc:) © 


CHRZES. J Мәк! 


DOM ODZIEŻY 


LWÓ w, RYNEK 12, tei. 204-42 
Poleca ubiory damskie, męskie i stu- 
denck:e w wielkim wybor¿e, ташшщылшаа 


Dajemy na bony Spółdz eln' sorzedaży 
rate nej przy Stow. rzyszeniu Kupców 
i Przemysłowców Polskich. 

‹ 3952 


ро нав IAW APTEKACH 2, 
мүрбв [ GŁÓWNA JPRZEDĄZ: 


АРТЕК MIKOLASCHA 


LWÓW KOPERNIKA14. 7; 


Naczynia kuchenne 
porcelana 
i szkło stołowe 


ROMAN KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALiCKA 21 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, ul, Sob.eskiego 3. Tel. 239-70. 


Poleca w największym wyborze ро naj- 
niższych cenach: m-czynii кислеппе 
wszelkiego ro zaju, п.Кгусіа stołowe, 
alpakowe, stalowe 1 inne, wyroby noże: 
wnicie krajowę і zagrani zne, narzędz a 
tzemi-ś.nicze, охила budowlai: imes 
blowe, kuchnie i pieca wszelkich syste- 
mów, jako. też okucia Кис en e, umy- 
wa nia 1 łóżka, 

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
s'ę odwrotnie. 3226 


NA DRZEWKO! 


Ozdoby, Świecidełka, Świecz- 
ki, Lichtarzyki sre»rne, kañ- ` 


cuchy I tp., hurtownie i detalicznie 
tyiko u 


Де» $udhoffa 


«wew, Rynek 28 Axzdemicka 8 Ë 


„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 25 grudnia 1935 r. 


 @ G £ @ SZENIA 


Hokej wśród młodzieży 
szkolnej 


W czwartek odbyło się w sali X. Gimn. 
zebrania sekcji hokejowej M'ędzyszkolnego 
Klubu Sportowego. Wybrano zarząd sekcji 
w następującym składzie: kierownik Bacz 
R. (XI. Gimn.), kap. sport. Starzewski St. 
(XII. Gimn.) czionkowie: Palus (XI, Gmn.), 
Świerczewski (Szkoła Techn.). — W czasie 
świąt odbędzie się pierwszy trening w dniu 
28 bm. o godz. 9-tćj na torze LTE. Podczas 
tego treningu przyjmowane będą zgłószenia 
na kurs przodowników hokeiowych, oraz 
wpisy na kurs jazdy sztucznej. — Wpisowe 
wynosi 50 gr. 


OBRAZY 


oryginały znanych ma'arcy polskich 
na dogodnych warunkech poleca 
chrześcijański 
SALON @ERAZ OW 
PAWŁA SIELMACHA 
Lwów, Słow cklego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w, ramy, karnisze. szyby, lustra Š 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMONII 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 

Tel. 287-23 
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, po cenach 
najniższych. 2548 


MEBLE 


Edwarda KLEBEANA 
SYPIALNIE, JAJALNIE, GABINETY 
Wyroby wyłączn e włosa A 
Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. & 


! 


зале ои. 


ООБУ 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

poleca firma 3817 


MARIAN MLEKO 


Lwów, Korelnicaa 6, — Tel. 237-72 


MEBLE 


z najnowszych wzorów, jadaln'e, sy* 

plalnle. gabinety, salonv, futele. tæ- 

рсгапу, materace, dekoracje wnętrz 
a 


JAN ORTNER 


Lwów, Korernika 38 — tel. 292-79 


Nigdy nie jest za póź 10 
myśleć o zdrowiu. tym bardziej. jeżeli elere 
plsz.na chorobe: NEREK. PĘCHERZA, WA» 
TROBY, KAMIENI ŻOŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

„_„, Czy podagryczne. wedecłe breue 
cna, odbijanie się lub sklone 
ności do obstrukcji, == Pamię+ 
taj, że nigdy пе będzie za 
późno, © le używać będziesz 
ziół moczopądnycn „ОШ ль" 
Gąseckiego, które sapob'egają 
nagromadzen.u się kwasu mo- 
czowego í innych szkodliwych dla zdrowie 
substancją  zatruwających organizm, == 
Dz $ jeszcze kup pudeleczko ziół „DIUROL* 
Gąseckiego, a gdy przekonasz ww о dœ 
datn'ch skutkach ich działania, zalecać bę 
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opzkowaniu. Oryginalne ziola „D'UROL* 
Саѕескієдо (z kogulkiem) sprzedają aptek! 
1 składy apteczne. 2608 


PRZERABIA 1 POKRYWA 
Koidry - Materace 


w jednym dniu 


A. PiL TRU>4EWSKI- 


LWÓ s, НАМСАА .0. Tel. +1333 2 


| POMOC LEKARSKA f 
| DISTINCTION” am aan 


| Wykonuje wszelkie zabiegi kosmetyczne zolidn e, fach wo, 
| przy współudziale lekarza. Nowoczesna metoda i aparatura. 
Koncesjonowane 4.miesięczne kursy kosmetyczne. 3891 


Długoletni kierownik zakładu dent. Dra Lewandowskiego 


тес. Denr. J. BRANIEWSKI 


obecnie ordynuje we WŁASNYM ZAKŁADZIE DENTYSTYCZNYM 
Lwów, ul. Akademicka 18 (ced sklepem MKusiałowicza) 


Sanatorium МТА" 


LWÓW, 29 LISTOPADA 22. Tel. 277-071 273-03 


ODDZIAŁY: położniczo - qinekologiczny, chiruraiczny 
wewnę'rzny ! dzieciecy, Pracownia roentgenoloqiczna pod 
kierow ictwem W, Р, Dra Emila Me selsa. Najbardziej no+ 
woczesny komfort, Ceny od ZŁ 10 dziennie. Włos ie ашо 
sa itarue dla przewożenia chorych. Tanie 10 dniowe rys 
czałty porodowe. 

А ZARZĄD: 


2 
Prof. Dr Н. Hilarowicz Dr Ignacy Schwarz 


Т 
parcele budowlane р 
Różne Janowskiej i _ Złote. oraz 
Zielonej górnej — sprzeda: 
STARĄ GARDEROBĘ | je Lwowskie Towarzystwo 
męską zamieniamy na naj- | Browarów, ul, Kieparowe 
| módniejsże materialy biel- | ską 18, tel 20980, 100 


skie, Telefon 114-58, 10019 


| BAŃSKI Е э 
ek domaga się konie- | TÓW” RYŚ XIĄTECZNE 
Pan oddał swe | Ryby, drób, dziczyznę, poleca 
nakrycie do M. WIKGA 
posrebrzenia, — | Lwów, ul, S.eTuiu. icza 3 
Iwanoplater" Koperni: | tel. 105-56 — (za hotelem 
3941 | George'a). 5980 
UBRANIOZMIAN , [R RTEPIANY, PIANIN | 
zamiena starą qarderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 0 "АМУ, PIANINA 
bielsk'e тагегјгіу ubraniowe. FISH 2 RMONIE 
Те.еїоп 270-25 11.08 z Gwarantowane 
USZCZELNIYNIE f saltenie 
Okien, drzwi, wykonuje tanio przedaje, 
Proszę dzwonić 
2150 ypuje, mienia 
WESOŁY WIECZOR HANAK 


SYLWESTROWY 
je То. 
je w 
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urządza Miesz 
warżystwo Strzel 
„Strzelnicy” _przy ul. 
Orkiestra 
Ко, 
mitet przygotowuje - wiele 
niespodzianek. .- Wstęp za 
które wy- 


sala, 
Kurkowej 1, 23a. 
poleca 


Siale pogotowie napraw. 


salonowa К. Kord'ka, 


zaproszeniaśni, 


| 

| „Czys śe". 
| 159.17. 

i 

| 

1 


zef, ul, Piłsudskiego 1. 16 i 
Sekretariat Tow. 11044 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy 


WYJĄTKOWO 
sprzedaż przedźwiąś 
brokatów, 
Sykstus 
3206 


| 
| pichy 1. 19, Koleżański ]6- 


tania 
teczna 

' kolder, 
ska 21. 


NA GWIAZDKĘ 
KSIĄŻKA najpię<niejszy ро- 


firanek. 
Freilich, 


dərunex wybrać w sisię= 
garni Małopolskiej, 
Lwów, ul. AKade- 
micha 16. 3933 


i PIŁRNIEI 

deserowe, podarki qw azdko- 
we ozdobne па dr,esko — 
Fabr Antoniego Rohtego, 
Kraków. Sprzedaż: 
AKademichi 3, tuko 
L. pistro. Tel. 113-07. 3973 
WYPRAWY KUCHENNE 
kompletne emalia 65, alumi- 
nium 99, z młynkami, żelaze 
kiem itd, Rentschner; Les 
gionów 37. 10534 


PRZYBORNIKI 


Suwaki logarytmiczne 
| poleca firma 2965 
| KOPERNICKI i SYA 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24 P.K.O.511406 


poleca Chrześcijań- 
зка Wytwórnia — 


plac 


zz9€ 


i 
i 
Н 
I 
dają Firmy: Hegedüs Lud. 
wik, ul. Kopernika |. 9, 
Jasiński Kazimierz, ul. Sa- 


MEBLE 


KAPELUSZE MĘSKIE 


denckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych 


JANA WITTMANA 


Lwów, plac Trybunalski 1. 


Str. 23 


FORTEP. 
bardzo dobre od 300 zł. 
Hanak — Pilsud- 
11021 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecwi, 3:q0 
Maja cztery. 3398 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz. 

kaniowc przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


TRZY FRONTOWE POKOJE 
komfort, Kopernika ЫШ ЕН 


W NOWEJ *AMIENICY 
przy ulicy Japońskiej 6- do 
wynajęcia trzy pokoje kuch- 
nia komfortowe, wysoki par- 
ter, pokój kawalerski, ła: 
zienka, przedpokój, 11. рів 
tro. od 1-до stycznia 1939. 
Oglądać między 12—13-1ą, 
Wiadomość: telefon 229-97 
lub u dozorcy. 11028 


5 PIĘKNYCH, 
ciepłych pokoi, Kadecka 4, 
system korytarzowy. 10939 


TRZYPOKOJOWE, 
słoneczne, _pełnokomforto- 
aldzka 12 — do 
= Wiadomość 

11046 


x 


EDO 
DO WYNAJĘCIA 

4 pokoje, kuchnia, nyża, 

komfort, parter, ul. Da- 

browskiego 6, Oglądać na 

miejsca, Warunki: Adw. 

Sobol, Sykstuska 22. 


11047 

PIĘKNE 
pokoje umeblowane до 
wynajęcia, pl. Bernardyń« 
ski 14. 11040 


ŁADNE, 
cieple, słoneczne, czteropa 
kojowe mieszkanie, Chod 
kiewicza 8. 11056 


POKOJ 
kawalerski jest do wynaję« 
cia. Kurkowa 14, m. 11, pat- 
ter ШЙ 

KARPIŃSKIEGO 17 
3 токе, kuchnia, komfort 
zaraz do wynajęcia, 11037 


Żarów «i ss, атру om: wean Instalacje 
STANISŁAW СНЕ 


samą LWÓW шит 
tyczakowska 4 


3236 Telefon 118-56 


М PRoSZEK DO PIECZENIA sa 
WANILNOWY 


nainowszych faso- 
nów. czapki słu- 


3633 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


NAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT | ОТС» 
a TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 


Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
„HAYA” mydło, oliwa í krem, 


ОО NABYCIA w APTEKACH ! OROGERIACH 
* SKŁAD: 
Apteke S. HAYA Lwów, 


Kolłątaje 12 


kompletne oraz poszczególne urzą- 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio 


Fr. Zieliński 


Lwów, KOŁĄTAJA s. 
Telefon 23-14. 3831 
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SUKNIE MODELE, jedwabne, wełniane Paw iny Miinzerowe. | ушЫ 


poleca ZNANA Z TANIOŚCI FIRMA LWów, Kopernika 17. sx | 20221601: Polski" 
e t ——— U 


WYDAWNICTWO. ZARADU NARODOWEGO L DOOOLÓSKICH WE LWOWIE 


UL. OSSOLIŃSKICH 11, tel. 238-59 


Oddziały: w Warszawie, ul, Nowy Świat 72, tel. 598-81 
w Krakowie, ul. Podwale 5, tel, 135-27 


CZY KUPIŁES JUŻ NA SW ЕТА 
этризсашстш CODED NC EC OZDOBY W СчА лира: рли СО 


BDYWAWŻYWIECHKI 


Lwów, Kopernika 3 (obok Szkowrona) poleca m. i. 
оилаат дд AEON ешкш ECT АА ЕСАЛЫ sar ' 


саласа Chlebowski B.: Literatura polska porozbiorowa ‚ . « + , 9 
Chłędowski'K:: -Dwór w Ferrarze +  - . ҮК s ta a 5h, 25— 
1 Królowa Bona. . < ra 60 441 KGW ka ROSE 
bra З 7. 3 Historie neapolitańskie . BRERA Ка Ll. 
К Ë s Rzym — Ludzie baroku w. a, 9 Ий, Ж . 30— 
° ° ° ° © Rokoko we Włoszech . > дё, w D Ууз, 
Prage = аў Rzym — Ludzie odrodzenia .. . . < + s + 22— 
7 бр Z przeszłości naszej i obcej . A 3 z . . . = 
h Chrzanowski: Literatura a naród. 2 « 15— 
ар s Pia aerie: Tomów 6 w орг. E. Kucharskiego” . "3$0— 
к irabski St: konomia społeczna . . 20— 
TRAWIENIA i WĄTROBY Historia sztuki. Opracowali. 5t, |. Gąsiorowski, M. Gębarowicz, T. * Szydłow- 
`š ski, WŁ. Tatarkiewicz, | Żarnowski, Í. Żurowski. Тот 1—1 4у— 
- garden R.: ° poznawaniu dzieła iterackiego 3 E RZ 
` $ nglo! Б istoria. sp łeczna i gospodarcza średniowiecza 8'— 
Przy kamieniach ¿O oye: Kętrzyński W.: Aus Daea accea i SSH Germanisierten 1851 — ` 1862 
zapaleniu woreczka żótci Wstęp Tadeusza Czapelskicgo . . baz "2 
wego stosuje się zioła przeciw - Kieniewicz St: Adam Sapieha (1828—1903) . J= 
cierpieniom narządów trawie- Kleiner J.: Brückner А, арон 2, Balicki ЖОО st 
iteratura polska dla klasy 1 liceów ogólnokształcącyci 
niaiwatrobyzeznakiemsłown TAI Część 1-3 Oddzielnie każda część po zł 3—. Całość 8— 
р Uzupelnieniem tego podręcznika są trzy Wybory w орг. 
CA К: G ebułtowskiego: 
CHOGAN Jan Koch nowski — Wybór poezyj - + 2 . + —% 
Ignacy Krasicki — Wybór pism » . + + I i =% 
KA Adam Mickiewicz — Wycór pism Bols ax a a ЖОШ 
NOW EGO сач w. Hortyk Rodakowski: z бар i 131 тте . . ` . 18'— 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. rzyżanowski: ładysław St. eymont. wórca i dzieło . . . . A 
Po cenie Zł. 4.75. Adres dla bezpośrednich zamówień: amwen St Galeria Sini aa Augusta Р ASIER 
| a 5 
Oskar Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4. Psałterz Floriański łacińsko-polsko-niemiecki. Rękopis Biblio'eki Narodowej 
Н w Warszawie. Wydali Ryszard Ganszyniec, Witold Ta- 
eai szycki, Siefan Kubica. Studia o oprawie i piśmie Psałte- 
1 a napisał AE Birkenmajer, о EEC М5» 
i jysław Podlacha. Z ЗІ podobiznami. Staraniem i pot 
Posad poszuku а || rgdakcja Ludwika Бегис ат w 
*,| Sienkiewicz H: Pisma. Wydane zbiorowe w орг. Chrzanowskiego. 
Ogłoszenia w tel rubryce zx Tomow 40 (powieści i nowele) x a dat 180— 
к= = mieszczamy po 3 grosze za oszczególne dz ela również w tzw. tadim aniu. 
NA GWIAZDKĘ glowa. 5 Publicystyka. Krytyka, studia i wrsżenia fad owy апу- 
w największym wyborze poleca Firma styczne. (Wydanie кашне „Pism* t XLI — zł 6 ~, 
n EKONOM t. XLIV — zł 5—, t. XLV — zł 8 —, t. XLVI — zł T=) °. 
A. KONIEWICZ i SYN f| us mos mos аена. 
в szkoła rolnicza, 10 lat prak» | $ Trylogia. Najtańsze wydanie w formacie kieszonkowym 
Łwów, ulica Batorego 12 — Tel. 276-00 tyki, poszukuje posady, Na ч z 4 mapkami i skorowidzami . 15:— 
żądanie kaucja bankowa. | > Krzyżacy. Najtańsze wydanie w formacie kieszonkowym 
Oferty: Dz. Polski „Po. | z mapką i skorowidzem “ . 5— 
znańczyk'. 11040 | ka. Czasopismo poświęcone archeologii i historii sztuki. Komi- 
Í tet redakcyjny: S. J. Gąsiorowski, M, Gębarowicz, 
DOM SZTUKI ч Т. Mańkowski. 
Lwów, ul, Fredry 1 il ТОШКА ТООМ: туйт jamie йә 
(R. WIŚNIEWSKI) Telefon 284-78 mmm Prenumerata półroczna . . - e „ < » | 
Cena poledynczego zeszytu 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie | „opie PORZ MNT дозу 


wydaje 


wnętrz, — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — | |ekturę z najtańsze. Renia ZALE КА ЖИРӨӨ WGA не 
KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA | уса „kal Karat? RE А p 
Batorego 6. 11020 wydawnictwa 


Zakładu Narodowego im. Ossolińskich do nabycia we wszystkich księgarniach 


Daj grosz na Т. S. L. 


PRZEMYSŁ LUDOWY | 


SKLEP NAKŁADNI PRZEMYSŁÓW  CHAŁUPNICZYCH 
Spółdz. z odp. ийт. we Lwowie, ulica Akademicka 1. 26 


poleca wyroby regionalne, ludowe i chałupnicze* 
wielki wybór zabawek drewn anych. zwierząt rzeżojonych, kasetek 
rzeźbionych i koszy<arskich wraz ialek w, strojach ludowych. Рг. убогу 
kuchenne, рібіга inlane szare, bielone kolorowe, samodziały wełałane 
na meskie ubrania i dams<ie kostiumy,  kożuszki zakop ańskie, gunie 
i serdaczki haftowane, hafty i wszelkiego rodzaju ręczne roboty ludowe 
oraz ceramikę ludową z wszysthich dzielnic Polski. 


Specjalny wybór materiałów obiciowych na meble oraz na- 
rzut, serwet, dywaników { kap Inianych i Iniano wełnianych. 


Wyłączna sprzedaż Centrali Sazarów Przem. Ludowego w Vlinie. 
WIELKI WYBÓR RÓZNORODNYCH NAJPIĘKNIEJSZYCH PAMIĄTEK REGIONALNYCH. LWOWA Š 


||[Pprzecaż] 


PERSKIE 
dywany likwiduję; najlep: 
sze, najpiękniejsze Febrisy, 
Kirmany, Bochary, Sulta 
ny, Sumaki, jedwabne itl, 
wymiary od dwóch do dwu 
dziestu metrów kwadra- 
towych. Koszla, Lwów, pl. 
Akademicki 4. 110% 


ШЙ się zbliżają! 


Dostosowując się do potrzeb obecnej doby, postano- 
wiłem ze względu na zbliżające się święta, wszelkie 
obuwie najlepszych fabryk zagranicznych, którego z po- 
wodu ograniczonego przywozu z zagranicy nie dosor- 
tuję, sprzedać po cenach znacznie zniżonych. 

Obuwie przeznaczone do tej sprzedaży jest markl: 
Bally-Szwajcaria, Bally-Wiedeń, For-Evar, Berno, 
All-Righnt — Trebic, Probus, jakoteż innych słynnych 
marek krajowych. 

SZWEDZKIE KALOSZE i ŚNIEGOWCE 
marki Tretorn również są objęte tą sprzedażą. 

CENY SĄ ZNIŻONE od 10", do 35% 
zależnie od rodzaju. 

P. T. Klientela może się łatwo przekonać, jaką może 


PINGWINY, 
sterowce, рад 2- 


NIEZWYKLE TANIE 
i ładniutkie okazje, 
Patefon — płytyl Serwis 
porcelanowy! Salonik! Ze- 
Баг! Lustro] Garnitur me 
ski! Krzesłal Obrazy! Klu 
by! Biureczko! Bujak! Ka. 


Najpiękniejsze aliniańskie KIL:MY wyrobu || umar Peg. Speed 


osiągnąć korzyść z tej nadzwyczajnej sprzedaży. 
GŁÓWNY SKŁĄD OBUWIA poleci fBóryżany skła ОСМ сы 
жїйзМероЇ1 — Rynek 


Lwów, Syksiuska 20 (róg Kościuszki ię! Telefon 285-48. 11042 
| SCHLEIER ST. GAŁANA Е = ) я : ! S sa 
а Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki NOWA REALNOŚĆ 


Lwó Legionó 35 3964 Narodowej | inne papiery wartościowe. за ырыр SE 
je ji 2 i nia, ug owy. Listy 

wów, Legionów i Specjainošć firmy: półgobelinowę portlery, кару na łóżka i stoły { Adm; R REŻ баш, 
EE TIELE ROEN SE EN E IELI A ETE ET EN РЕЩ E S EAEE 1103. 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego— St. Starzewski; redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; kierownik działu sprawozdaw* 
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